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Gromy na głowę Stresemanni
miota prasa niemiecka, slwierdzając zwycięstwo PolskP. 

We wtorek wyrost na dra Kolmka i Iow. - Sztab Ukraińskiej 
Jrganizac;! Wojskowej zastanie wkrótce zlikwidowany. - w uki 
dziecka, uriuszonep w oiwnicy, roatka-sfużąca okryła w węglu.

PERSONALIA.
(Tcle fnnem od naszego knreunuidenla.i 

W arszawa, 0. marca. (nls). IV,Lś o- 
puścił W arszawę po tygodniowym -po- ■■ 
bycie poseł: polski w  Wiedniu dr Ka­
rol Bader. Odbył on szereg konileren- 
cyj z czynnikami miairodaijnymi w 
prawach dotyczących stosunków han­
dlowych palsko-austrjackich.

Warazawa, 9. marca. (ab). P. min. 
rdTOPojjwa Niezabytowski .przyjął daiś 
min. 'pełnomocnego Anslrji w  W ar- 
szajwie posła Posta.

------o------

rRASA po i ska  n a  w y s t a w ie  
W  POZNANIU.

(Te le fonem  dd naszego korespondenta ) 

Warszawa, 9. marca. (st). Ze źró­
deł dobrze poinformowanych donoszą, 
że istnieje zamiar urządzenia ogolne- 
go pokazu prasy polskie, w  obrębie o- 
sobnego pawilonu „ I olskiego Związku 
wydawców dzienników i  czasopism 
W arszaw ie" na wystaw ie w  Poznaniu, 
i'okaz zobrazować m a rozwój prasy 
•krajowej w  ub. 10 lalach, oraz przed­
stawić aktualną stronę prasy a  uw i­
docznieniem nakładów, jeżyków i roz­
działów treści.

 o------

„GRUPA p u ł k o w n ik ó w  w  o f e n - 
Zk WIE“.

Warszawa, 9 marca. (Teł. G P.). 
\ntyrządowa „AB C “ stw ierdzaj- że f  
kuluarach sejmowych krążą pogłoski, 
iż w  ostatnich czasach t. z w. grupa puł 
kowników w  BBW R przeszła do ofem- 
żywy celem wzmocnienia swego stano­
wiska w  klubie. Grupa ta dąży do prze­
konania miarodajnych czynników, że 
jedynie polityka silnej ręki wobec opo­
zycji sejmowej może dać dla obozu sa- 
nacyjnngo pożądane rezultaty.

P O D C Z A S
R0ZTOPODR
w i o s e n n y c h

uchrcńlsź się 
przed
przeziębieniem
nosząc
naj­
praktyczniejsze

P B P E S E
N a ^ P O D S Z F W C E  t r y k o t ,  

D A M S K I E  . . .  zł 

M Ę S K I E  . . . . zł. 11 j10
2 Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E  

ZWRACAJCIE UWAGĘ NA 7‘ ' *  'ABP,
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PRZEMIfSI- HftlUEL
Z pod prasy drukarskiej wyszła d a w ­
ne przez s fe ry  fachow e oczek iwana  

/ ks ąż.ka p  t.

Kalkulacja w przemyśle 
oparta na księgowości

Poradnik dla rzem iosła, p rze ­
m ysłu ihandfu w opracowaniu

Józefa Proppera
autora uiieiu prac ui te] dziedzinie

Cena vł. 5 ‘—  Zam aw iać  n o ż n i  u au ­
tora, K rabów, Karmelicka Nr 5 
Konto  c zekow e  F. K. O. 400.258.

Precyzyjny zegarek  
św iatow ej marki

do nabycia w  pierwszorzednycn 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 6315

PROŚBA NADK0M. DRA LAXA.
(Tejefonfem od na*zego korespondenta).

Warszawa, 9. marca. (st). Jak się 
dowiaduje agencja ..,Press", zwolniony 
niedawno z policji nadkom. dx. Lax  
złożył na ręce min. spraw wewn. gen. 
Składikowskiego szeroko umotywowa­
ną prośbę o szczegółowe rozpatrzenie 
okoliczności sprawy, która zadecydo­
wała o jego zwolnieniu z szeregów o- 
ficerów policji.
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Po dymisji ministra skarby
JEDYNIE POPRAWNE W S jŚuIE. —

W IN IŁ ?

Lw ów , 10 marca.

Nagła dymisja min. skarbu Czecho­
w icza  • określona została przez zbliżo­
nych do rządu komentatorów togo w y ­
padku, jako czyn rycerski. Godzim y 
się na to; był lo —  w  wytworzonej sy­
tuacji —  przedewszystkiem krok pa- 
prawry i z chwilą., gdy większość sej­
m owa dla wniosku o postawienie p. 
Czechowicza w  stan oskarżenia była 
pewna, —  krok jedynie możliwy. Jest 
zwyczajem , że urzędnik, nawet naj­
skromniejszy, na którym ciążą jakie­
kolw iek zarzuty i przeciw któremu to­
czą się dochodzenia, przed zapadnię­
ciem wyroku nie pełni swej służby. 
Mógł wprawdzie rząd ,,osłonić" za­
grożonego ministra i zbagatelizować 
stanowisko większości sejmowej,*! ale 
czyn iąc tak, wstaw iłby się w  położe­
nie arcytrudne Nie wobec Sejmu, któ­
ry  w  tym mumencie mógłby być ro z­
w iązany, ale wobec kraju i wobec agi­
tacji grup opozycyjnych, które nie o- 
m ieszkałyby wysunąć ciężkiego zarzu­
tu, że „rząd sanacji moralnej ochrania 
przed sądem człow ieka obwinianego". 
N ie trzeba dodawać, że przy naszym 
średnim poziomie politycznym charak­
ter tego obwinienia zeszedłby na plan 
daleki, a niekwestionowana przez ni­
kogo uczciwość ministra zostałaby ca ł­
kiem poprostu pominięta w  argumen­
tacji naszych demagogów.

Ustępując, wygłosił min, Czecho­
w icz mowę obronną, której efekt wy 
padł jak najdodatniei Mówił człow iek 
czysty, będący z własnem sumieniem 
w puiządLu, i człow iek świadom swych 
zasług około naprawy skarbu, k rzyw ­
dy, jaką mu wyrządzono, i szkód, jakie 
kampanja spjmowa przynieść musi 
państwu. W  niektórych ustępach tej 
m owy wyczuwało s-ię głęboki patos 
Cycerona. A le mowa ta w mozem nie 
przyczyniła się do wyjaśnienia sy­
tuacji.

Bo osią zatangu jest tylko jedna 
kwestia: dlaczego min, Czechowicz
nlie przedłoży1 przekroczeń budżeto­
wych do zatwierdzenia Sejmowi? Za­
miast teeo dowiedzieliśmy się, że prze­
kroczenia te były  koniecznościami 
państwoweini. A ież nikt w to nie wątpi 
i nikt z faktu przekroczeń nie kuje za ­
rzutów. Usłyszeliśm y także, że oo- 
przedni ministrowie mieli również na 
sumieniu przekroczenia i że pokrywali 
je deficytem, podczas gdy min. Cze­
chow icz czerpał z nadwyżki skarbo­
wej. Prawda, jednak dalej nit o to 
eh odzi.

Przyczyny, dotyczące w łaściwej 
sprawy, potraktowane zostały ogólnie 
i dość niewyczerpująco, by komisja 
budżetowa raz jeszcze musiała się upo 
mnieć o „konkretne takty, okoliczności 
oraiz przeszkody". W ym ienione zostały 
dw ie: 1) w  okresie krytycznym  m ini­
ster m iał „drogę do Sejmu zamknię­
tą", 2) minister był związany oświad­
czeniem piemjera, który zapowiedział 
przedłożenie Sejmowi ustawy o do­
datkowych kredytach łącznie z zam­
knięciam i rachunkowerni. A  te spoczy­
wają jeszcze w  N. I. K.

Argument o „zamknięciu drogi do 
Sejmu" nie jest przekonywujący. N ikt 
nie żądał, aby o przekroczeniach ko­
munikowano Sejmowi równocześnie 
z ich popełnieniem. Chodzi o zatwier­
dzenie es post, o to samo, co już dwu­
krotnie czyniono od przewrotu ma­
jowego i zawsze poprzednio, i co co-

M OW A OBRONNA, KTÓRA W ZRUSZA, ALE NIE WYJAŚNIA. —  liTO ZA- 
—  SYLW ETKA OSAMOTNIONEGO CZŁOWIEKA.
dzientne można było uczynić podczas 
onernej sesji, Bardziej zastanawiający 
jest; moment drugi, w świetle którego 
w inę lej przykrej sytuacji, w jak■ ej zna­
ła ził się minister skarbu, ponosi pre- 
rrijer. Nie w iem y, dlaczego p. premjer 
stworzył tak dotkliwe w  skutkach 
„iunetim" między dwiem a sprawami, 
któęe dotychczas były stale traktowa­
ne Koleinie i to w  tym porządku, że naj- 
pterw zatw ierdzał Sejm przekroczenia 
budżetowe, a po-teni Najwyższa Izba 
Kontroli sporządzała zamknięcie ra­
chunków. O ile jednak p. Czechowicz 
tłumaczył się obowiązkiem lojalności 
wobec premjcra i gabinetu, o tyle sto­
sunek odwrotny nie przedstaw ta się 
równie prosto. Pomijając bowiem za­
kulisowe pogłoski, według których miał 
być min. Czechowicz na Piadzie M ini­

strów w  najkrytyczniejszcj chwili nie­
mal osamotniony, —  stoimy wobec 
dwóch faktów, nasuwających pewne 
w ątp liw ościK o do konsekwencji i har 
monji w  tonie samego gabinetu.

M am y oświadczenie p. premiera, 
złożone 26 z. m. Sejmowi:

„Oskarżacie panowie ministra 
skarbu, za którym stoi cały rząd"—  

i mamy w  dwa tygodnie później dymi­
sję tegoż ministra skarbu. Coś więc 
musiało zmienić się w  m iędzyczasie 
i to w kierunku zaniechania pierwot­
nej, bardzo budującej solidarności.

A le pomińmy te ■ subtelności, które 
może wyjaśni czas i obrona p. Czecho­
w icza  już w  charakterze osoby pry­
watnej i miekręDowanej „.wewnętrzną 
dyscypliną rządu". Stwierdzamy fakt: 
z przyczyn formalnych, niepotrzeb­

nych, sztucznie stworzonych i sztucz­
nie przez Sejm wyzyskanych ustąpił 
miimter, którego zarługi dla naszego 
życia gospodarczego są wielkie. P ierw ­
szy po w ielu niefortunnych poprzedni­
kach osiągnął równowaaę budżetu, 
bezwzględną stabilizację w aluty i sta 
In nadwyżki wptowów. Oparł organi­
zację skarbowości na trwałym  funda­
mencie. P ierw szy wreszcie, choć 'bez­
skutecznie, ośmielił się sięgnąć po po­
datki dt skrzyń chłopskich, jawnie 
głosząc zasadę równomiernego roz­
kładu ciężarów publicznych.

Błędem miin. Czechowicza było lo, 
że organizując nowoczesny fiskalizm, 
nie czynił go elastycznym. Dążąc do 
zapełnienia skarbu, stracił z oczu fakt, 
że „skarb państwa nie jest instytucją 
ponad życiem, ale częścią narodowego 
organizmu gospodarczego. I  dlatego, za 
tę jednostronność w  ujęciu swego re­
sortu min. .Czechowicz, zdobywając 
uznanie fachowców, popularności 
wśród społeczeństwa niJ zdobył

Pchania min. Czechowiczaprzsz urzęln kóf M ŝtersiwa Skarbu.
W a rs za w a  9. mairca. (T o l. G. P .) 

D ziś -edlbUło się, w  Mim. Śkańbu p o ­
żegnalnie ustępującego Witkrfsdim Cze 
chow ieza . W  iiniieiniu lii&żinłe 'zelb.ra- 
inych 'w yższych  u rzędn ików  p rze ­
m ó w ił k ie row n ik  Mim. G io d j liski,
■cłajyc Joirących s łow ac li w y ra z
serdecznym  uczuciom , jak ie łą czy ły  
u rzędn ików  skarbow ych  z ustępu­
ją cym  m in istrem  oraz żal. z  poiwddu 
ustąipionia szefa, k tóry  dużo w y m a ­
ga jąc , .najw ięcej jddinak w ym agał, 
■od. siebie. W icom . G rodyński ipod- 
kreraiiil wtolikie zaishtgi m in istra w 
dzicdlziiniic goispodnu ki fiinaiusoiwej.

Młiniister Czechow iciz, dzięku jąc. 
(poldkrdM  ciężk ie potażem io w  P o l­
sce każdego urzędnika skarbowego, 
od sekw estratora do  m in istra  skar­
bu w łączn ie , k tórych  praca ofiarna 
i dla P ań stw a  .niezbędna, n ie zna j­
du je  w ła śc iw ego  poza nifalicznemi 
głosam i św ia tłych  łudzi —  zrezu 
m ien ia  w  szerszych kołach spo łe­
czeństwa. W reszc ie  w e zw a ł 'urzęd­
n ik ów  iskar.bciiwyich do  da lsze j w y tę ­
żanej p rą c y  oraz n ie  poddaw an ia  się 
truldlnoiśf i'0'm,, w y n ik a ją c y m  bądź z 
nieiwycoibóoinej jeszcze natężycie  'W 
społeczeństw ie .oecuw  piraćy urzęd­
nika skahbowogo, bąldż z  trudnych 
w a ru n k ów  maiterjatoiycb. w  jak ich  
się ci u rzędn icy  zna jdu ją .

P. C Z E C H O W IC Z  PiRElZES.EM 
B A N K U  PO LSK IEGO ?

W arszaw a  9. mairca. ('Fel. G. P .)

„A B C " demowi na podstaw ię  , iurfor- 
imairiytj z  kó ł fimainsoiwych, że h. m in . 
Skarbu p. C zechow icz pow o łan y  nrn 
być na stainoiwilsiko prezesa Banku 
Polsk iego.

F A Ł S Z Y W A  WlUUOlAHOŚĆ.
Wamszama 9. mamca. (T e l.  G. P .) 

>)Pinz. W ie c z ."  ,iiuformuje, że w ed ług 
n a jb a rd z ie j m iaroidajnych  in fo rm a - 
c y j w iadom ość, jak-chy na  R adzie  
G ab in etow ej I 'zachodziła  różnica 
zdań  m ied zy  mim. C zechuw iczem  i

Pieni. Raniłem oraz innym i mini - 
sfranii w. najm niejszym  stopnie nie 
odpowiada prawdzie,

ZAPRZYSIĘŻENIE TTIOEMIN 
GRODY NSKIEGO.

Warszawa, 9. marca. (Tel. G. P.). 
9. Lm. odbyło się na Zamku złożenie 
na ręce Pana Prezydenta Rzplitej u- 
roczystej przysięgi służbowej przez 
nour mianowanego kierownika Mini­
sterstwa skarbu dra Tadeusza Grodyń- 
skiogo

Fafszywe pogłoski o daiszych 
zmianach w rządzie,

Warszawa, 9 marca, (ab ) Po dym i­
sji mm.. Czechowicza rozeszły się po­
głoski, jakoby miała nastąpić dalsza 
zmiana w gabinecie (ustąpienie min. 
Kv>Falkowskiego i Jurkiewicza, którzy

solidaryzować się m ieli ze stanowi­
skiem min. Czechowicza na radzie ga­
binetowej), Koła miarodajne zapewnia­
ją, zc pogłoska te nie są zgodne z pra­
wdą.

C o  b o d z ie  z  e k c i ą  b u d o w l a n ą
BANK GOSP. KRAJOWEGO CKEKi NA WYJAŚNIENIE

t e le fo n e m  od  naszego korespondenta;.

C^arszawa, 9 marca, (sl) W  związku 
z  objęciem urzędowania przez prezesa 
Banku Gosp. Kraj. gen, Górefckiieigo, 

stała się aktualna kwcstja finansowa­
nia zbliżającego się sezonu budowla­
nego i stanowiska Banku Gosp. Kraj.

MIN. SKARBU.

Speszą pMcpifli puz, lii mań
d o  H e s  b e r t a  H o o v s r a .

PREZYDENT STANÓW  ZJ. PODZIĘKOW AŁ W  SERDECZNYCH SŁOWACH.
Warszawa, 9 marca. (Tel. G. F.). 

J\ Prozą dent Mościcki wystosował do 
Hoovera depeszę następującą: „W  dniu 
gdy W asza Eksc. obejmuie wysokie 
funkcje, chcę w yrazić Jej radość, którą 
odczuwam, widząc że dawny przyjaciel 
Poiski, którego wspomnienie zawsze 
wśród nas żyje, przewodniczy losom 
narodu połączonego z naszvm lak licz­
nymi węzłami przyjaźni i  szczerej sym­
patii, Najgorętsze moje życzen ia towa­
rzyszą W aszej Ekscelencji w chw ili

rozpoczęcia tego nowego okresu, który 
będzie, mam nadzieję, d la Stanów Zj.- j 
okresem szczęścia i pomyślności .

W  odnowiedzi P. Prezydent otrzy­
mał depeszę następującą: „Pragnę naj­
serdeczniej podziękować Panu za -Tego 
przyjazne przesłane mi życzenia i wy­
razić nadzieję, że serdeczne srtosurki, 
istniejące pomiędzy naszymi dwoma 
narodami, będą oię rozwijały w dal­
szym ciągu. Herbert Hnover.

wobec projektu ustawy c podwyżce ko­
mornego. Jak się dowiaduje ag. „Press" 
Bank Gosp. Kraj. zw róć 'ł się dziś do 
Min. skarbu z zapytaniem w  tej mie­
rze. Bank G. Kraj. oczeku.e również na 
wyraźne poglądy Min. skarbu w  SDra-, 
w ie dalszego finansowania znajdują­
cych się na ukońazeniu wielu budyn­
ków, które powstały przy poparciu fi- 
nansowem B. G. E. Wdbec niejasnej 
sytuacji B G. IG wstrzymał całkowi­
cie zasilenie akcji budowlanej z fundu­
szów własnych. Oczywiście sfery prze 
mysłowe, budowlane i organizacje ro­
botnicze, interesują się bardzo żywo 
wyjaśnieniem Min. skarbu, które ocze-, 
kiwame jest pod koniec bicz. miesiąca,

S U U FO C O L
Nr. reg. M. S. W .  2?"

wyrobu fabryk i „ L A Q K O O N “  S .A. we 
Lwow ie leczy skutecznie kaszel, chrypki,,; 
katary nróg oddechowych. Cena flaszk; 

zl. 2.40.
Odrzucać naśladownictwa D o  nabycua 

w  aptekach. '60-4
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p. stresemann Kruszy Konie
w obranie aresztowanego warchoła agitatora

USIŁUJE PORUSZYĆ RAPĘ LIGI tfAR. W ZM IANKĄ O „W ZBURZENIU MNIEJSZOŚCI NIFM. NA G, ŚLĄSKU"

Geneiva, 9. marca. (Tel. G. P.). Na
jizisiojsizem posiedzeniu Rady przyję­
ło ®sa żaunej dyskusji 5 raportów A- 
datsiego w sprawie mniejszości górno­
śląskich, w tej liczbie 3 skargi polskie.
Wszystkie te skargi nie wzbudziły
większego zainteresowania, to leż 
j® 0 a  przyjęta do wiadomości w y ja ­
śnienia odnośnych rządów.

Sprawozdawca, odczytał swój ra- 
porl w sprawie skargi Volkstoundu co 
lo aresztowania Ulitza. Powołując się 
ua wyjaśnienia rządu polskiego, za ­
wierające oświadczenie, że aresztowa­
nie UJitza m łalo miejsce przy zasto­
sowaniu przepisów kodeksu karnego, 
obowiązującego na Górnym Śląsku i 
że jest przedmiotem normalnego po­
stępowania sądowego, w yraża przeko­
nanie, że władze sądowe zrobią wszy 
stko, co do nich należy, żeby nie prze­
wlekać procedury w  te] sprawiie.

Min. Zaleski zaznaczył, że p rzy j­
mując raport, aipońskiego członka Ra 
dy w sprawie Ulitza, nie może nic do­
dać ponad to, co rząd polski uważa! 
sa stosowne stormnlować w  swoich u- 
wagach na temat petycj’ Volkshundu 
13. lutego bi.

Min. StrasemćlUu  odczytał deklara­
cję następującą:

„W nioskuję ,z lego, co słyszałem, 
że proces przeciwko W itzow i -ma by"ć 
'przeprowadzony troskliwie oraz w  s>zyb 
kiem -terapie. Czynię bezwarunkową

zasadę niezawisłości normalnego w y ­
m iaru sprawiedliwości i mam zrozu­
mienie dla togo faktu, iż członkowie 
Rady nie mogą obecnie z mieisca -za 
jąć rzeczowego stanowiska wobec od­
nośnego przeciwko Ulitzowd oskarże­
nia. Obok 'ego jednak istnieje dla mnie 
fakt, że mnejszość niemiecka sama; 
uważa aresztowanie swego przewódcy 
za cios świadomie przeciwko niri rkie­
rowany (!) i że wskutek teao ogarnę­
ło ją wielkie "zburzenie. Z uwagi na 
te fakty nie mogę uważać sprawy za 
ostatecznie załatw ioną przez zawarte 
w sprawozdaniu i złożone przez przed­
stawiciela Polski' oświadczenia. Mu­
szę, nie występując formalnie prze­
ciwko sprawozdaniu, ale również nie

wyrażając wyraźnej zgody na mą, za ­
strzec sobie w  razie potrzeby możność 
powrotu raz jeazcze do tej snrawy

przed forum Rady Ligi, po załatwie- 
n iu ]x> siępow a n i ayfe ą do we g o.

Na pouLiem posiedzeniu Rady po­
stanowiono mianować do komitetu fi- 

an-sowego L igi w  miejsce DuboisA 
delegata Polski Młynarskiego Praż a- 
tem Rada 'postanowiła ostatecznie 
przyjąć zaproszenie rządu hiszpań­
skiego w  sprawie odbycia następnej 
sesji Rady w Madrycie

R f f t  I H W I  N M C - U M l
a a n e w i '  s .w

SZUKANIE KOMPROMISU W  SPRAMGE ULETZA.
Berlin, 9 marca. (Tri. G. Tb). Biuro 

W olffa  donosi z -Genowy o poufnych 
rokuwaniaoh między delegacją polską 
a niemiecką, pośrodnicaorych przez se­
kretarza gen. Drummonda i wicesc- 
krotarza Sigimurę. Powstało przeko -— 
nie, że sprawa Ulitza znajdzie rozwią­
zanie, w którem stanowisko Niemiec

wyjaśni się, nie doprowadzając do roz­
bicia rokowań.

Minister Zaleski złoży oświadczenie, 
a Stresemann w  odpowedzi sprecyzuje 
stanowisko Niemiec i w  raaie potrzeby 
poda powody, dla których Niemcy bę­
dą musiały powstrzymać się od gloso­
wania! p-zy uchwalaniu jezolncji.

Grrcw na gmwe stre&manna
miota prasa nitm., stwierdzając zwycięstwo Polski w Genew e

„BEZPT■ AN C W  OŚĆ, SŁABOŚĆ I BRAK ODW AGI

Berlin, 9. marca. (Tel. B. P.). P-,-a- 
sa berlińska liaogół przynoś’ tylko ob- 
jektyw-ne sprawozdania, -z dzisiejszego 
załatw ienia sprawy Ulitza.

Natomiast prasa nacjonalistyczna 
uderza w  dalszym ciągu na alarm z 
powodu nowej porażki Niemiec. —  
„Krcuzzoitung" ,w yraża ubolewanie,

względem jakości i cen]' jest obecnie w Polsc® 
dzięki uruchomieniu f m*ycr m] montowni w kraju 

Samochód 6-cio cylindrowy 10/45 HP.
ii Super-Six

wytworna limuzyna czterodrzwiowa kosztuje zaledwie
Doi. 1 .5 4 5 . -  (loco Gdańsk)

łącznie z podatkiem obrotowym. Dogodne warunki spłaty. Natychmiastowy '.ertnin dostawi
Z pow odu  licznych zgłoszeń, a ogra  uczonego konty g m tu  będa n istęnne  
term ina dostaw y ustalane kolejno w  m iarę n ap ływ a jących  zam ówień.

Wyłączne Przedstawicielstwo:
.Mlin-DfIjUS1* Lwów iii, M niłaóska 20 4 7 -05,

:-że Stresemann, dla którego -wirnik dzi­
siejszy oznacza poważną utratę pre- 
stigt^u, zgodził się i w  tym wypadku 
znowu na kompromis. Dziennik o- 
ówiadrza, że w kej sytuacji byłby na 
miejscu płomienny protest i odrzuce­
nie -sprawozdania. W  końcu stwierdza 
„Krcuizzeitung“ ,, że sesja marcowa Ra­
dy Ligi zakończyła edę porażka Nie­
miec i delegata niemieckiego ua całej 
linji,

CŁuigeub ergo-wsk i , jLrik al anze igeir “
daje swemu sprawazda.rriu tytuf: „No­
wy sukces Polski w  Genewie1'. „Deoil 
sche Tageszeihmg" daje swojej -depeszy 
itylluł: )„N aw y odwrót Stresemanna", 
pisząc, że Rada L igi raz jeszcze do­
wiodła, iż nie jest sędzią, lecz tylko 
maklerem politycznym, pokrywając} m 
najcięższe geszefty poląikie (!) swoim 
piestiyein. Organ lir. Westa-rpa „Kreuz- 
:eitun'g'‘ daje swemu sprawozdaniu 
'y lu ł „N ow y policzek -dla Niem iec".

Ikugenbergawski „Der Taig“  zam ie­
szcza artykuł wstępny 'profesora ba­

rona firejtfag - Lorimghovena zatyt;li­
towany „Porażka genewska". Autor 
■zarzuca polityce niemieckiej, że w  
rrzeciwstawieniu do polskiej nie przy- 
gotowała wcale debaty. Niem cy zapo­
wiedzieli memoriał, którego nie w rę­
czyli, kontaktu z innemi państwami 
nie nawiązali, a przynajmniej bez 
Skulsku, o© doprowadziło do tego, że 
tylko Finlandja wypowiedziała się za 
reformami d to nie niemieckiemi, lecz 
Ikanadyjskiem-i. Dalej bar. Lorin-gho- 
ven przytacza polemikę mmistra 
Chamberlaina i Stresemanna. Odpo­
wiedź Stresemanna uważa autor za 
jeden z najniebezpieczniejszych punk­
tów dyskusji i za największą może po­
rażkę poniesioną przez Niemcy, Arty­
kuł kończy się oświadczeniem, że de­
bata mniejszościowa była porażką ta­
ką, jakiej Niemcy repnblikrński'! do­
tychczas nie poniosły, snowodowan? 
bezplanowością, słabością i brakiem 
odwapi Stresemanna.

R o k o w a ła  w  sprawi® G, Śląska.
Genewa, 9 marca. (Tel. G. P.). Rada 

L ig i Nar. om-awiała sze-eg amaw szkol 
nych na G. Śląskn, przyczem  sprawo 
zdawca Adatsi poinformował Radę, że

Ga cisze W i o swej Katcrsze
W Y C IE R P IA N E J  Z  W O L I  W S Z E C H W Ł A D N E G O  S T A L IN A .

Berlin 9 m arca. (T e l.  G. P .)
Organ trock istów  n iem ieck ich  
„Voilksiw ilIe“  ogłasza pismo, jakie  
Trocki wystosował 16. grudnia z. r. 
do centralnego komitetu pairtji ko ­
munistycznej i do komitetu w yk o ­
nawczego kominteniu w  o d p o w ie ­
dzi na żądanie,, b y  zaprzesta ł d z ie -  
laJm-ośc i poJilygzn e j .

Troclki oświadcza kategorycznie, 
że działalności te j dę  nie wyrzeknie, 
gdyż byłoby to równoznaczne z w y ­
rzeczeniem się w a lk i o socjalizm i 
komunizm. Zarzuca kierownikom  
painlji' knimnnis-lyonie,}, a  w  p ie rw ­
szym rzędzie Stalinowi politykę o-

po'i tunizmu i zdradę sp raw y prole- 
tarjackiej. W  dalszym  ciągu m a lu ­
je Trocki swoje położenie w  A lm a  
Ata, przytaczając, żc diwaj w spó ł- 
ipracawmilcy jego jeszcze z czasów  
w-ojiny wewnętrznej. Sewruk i Po ­
znański, którzy dobrowolnie to w a ­
rzyszyli m u na zesłanie, zostali -na 
Lyolwniaist po przybyciu na miiejlsce 
aresztowani i wtrąceni do więzie­
n ia w  raz z kry mim-u listami, natsLęp 
nie zaś zeslaini do najbardziej odda­
lonych miejscowości północnych. 
Liisty cd rodzimy do Trockiego były  
• pzejmowane i przetrzymywane.

Trocki przytłacza m. i. żc lisi od

córki jego, beznadziejnie chorej, 
szedł do niego przeszło 73 dni, tak 
że odpowiedź ojca nie zastała j-nż 
córki przy życiu. Zapylan ia  telegra­
ficzne o zdrowie, przesyłane do ro ­
dzimy, pozostawały licz odpowiedz!. 
Jaszcze gorzej traktowani są inni 
bo-Iszowacy, należący do opozycji, 
ikllónz-y po-tożcR wielkie zais'1'nig: dJa 
-iwycięistwa rewolur ji. Tortury fizy - 

rapne i morałinc, silosowane są£ pisze 
Trocki, do najlepszych robotników  
hultsżew Moich, jako kara za- ich wier 
mość <ila idei rewoiruicjii paźdzmrni- 
kowej.

zarówno Niemcy, jak i Polata gotowe 
byłylby podjąć w  najbliższym czasie 
pod jego przewodnictwen bezpośrednie 
rolkowania co do interpretacji poszcze­
gólnych mmktów konwencji genewskiej 
dotyczącej G. Śląska.

ZGON 101-LETNIEGO POLAKA  
W  BERLINIE.

Warszawa. 9. marca. (al). W  Ber­
linie zm arł mieszkaniec tego miasta 
Polak, W alenty Adamczak. Zmarły 
liczy ł 101 lat. Urodzony był 30. sty­
cznia 1888 r. w  Wielkopolsce. Zacho­
w a ł do ostatniej chw ili pełną żywość 
umysłu.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe
ataki bó lów  brzucha, ogólne pobudze­
nie, nerwowość, zawro ty  g łowy, nifyio 
kojące sny, ogólne złe samopoczucie, 
zmniejszona chęć do pracy, podlegają 
szybkiemu zan ikowi przez stosowanie 
codziennie jednej szklanki naturalnej 
w ody  g o r z k ie j , Franciszka Józefa. S ław­
ni lekarze  chwalą nadzwyczajną zasługą 
wody  Franciszka .Józefa, której główną 
Cechę stanowi łagodność je j  działania 
przeczyszczającego Żądać w  apt. i drog
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nad budżetami ministerstw.
B U D Ż E T  MIN. O Ś W IA T Y . —  O SZE R Z IE N IE  E N T l ZJAZM4J D L A  M AR SZ. P IŁ S U D S K IE G O  W SZK.O 
LA C H . —  D O B R A  WIOLA N A R O D U  P O LS K IE G O  W O B E C  M M G J S Z O Ś G ł NAR . —  KOMIECZ-NOŚĆ P O -

f iR A W Y  P L A C  K O L E J A R Z Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a  9. marca, (a b ) Senat 
kończył diziś swoje prace nad p reli­
minarzem budżetowym  na rok 
1929-30, które rozpoczął od parnie
dlzialiku bież. tygodnia, Glioisowamłe 
nad budżetami odbędzie się w  po- 
niodzidlek.

W  dysku s ji nad budżetom  M in. 
O św ia ły  son. Kopczyński (m ówi o 
wh liża jęcej się katastrofie s/JkoIncj, 
N ie  w id z i poU.nzdby, a b y  <z w yda  l - 
■kóiw na  budow ę szkó l .Skreślać 10 
m ii jonów. Sen.. Now ak (J.1B) pod - 
ikirośia ro zw ó j saknilnictwa puwiszecL 
neigo, obolowa irdinak, iż przeszło 
wierć m iljona dzieci nie chodzi do 

szkól, w  samej W arszawie zaś 10 
tysięcy. Przy ciągłym  .przyroście za 
5 lat sytuacja będzie bardzo p ow a ­
żna.

Sen. Ewert oświadcza, że najcięż­
sze ataki prowadzą Ukraińcy pod na­
tchnieniem Berlina. Gdyby żale ukra­
ińskie byty wypowiadane w innym 
tonie, niewątpliwie powstałaby atmo­
sfera bardziej sprzyjająca rozwiązaniu 
tej sprawy.

Min. Świtalski .podkreśla, że zro­
zumienie potrzeb oświaty i entuzjazm 
/ kierunku budowania szkół jest tak 

znaczny, że pozwoli pokonać olbrzy­
mie przeszkody, oczywiście przy du­
żej pomocy państwowej. Na zarzut 
sen. Kopczyńskiego, że Ministerstwo 
szerzy w iarę w  jakąś opatrznościową 
grupę, oświadcza, że jako minister -nic 
ma zamiaru stzerzyć w iary  w żadną 
grupę. Natomiast uważa, że ma pra­
wo szerzyć wśród młodzieży entu­
zjazm dla Marszałka Piłsndskiego, co 
do którego i Sejm uchwalił, że dobrze 
się zasłużył ojczyźnie. Gzyniąc to, 
minister jest w zgodzie .ze sumieniem 
pedagogie z nem. Nie można sądzić ró­
wnież, ażeby w  atmosferze dzisiejszej 
leżało zobojętnienie dla spraw polity­
cznych. Jeżeli to zobojętnienie jest 
lepszą polityczną rozgrywką, to m ini­
ster woli to, niż stan, który istniał 
przed rokiem 1926, a którego skandali­
cznym symbolem było obrzucenie 
błotem przez młodzież najwyższego 
dostojnika Państwa.

Z kolei Izba  przystąpiła do budżetu 
Min. Spraw Zagranicznych. Sprawozdaw­

ca sen. G liwic podkreśla, że wprost z 
n iczego powstało c iało  dyplomatyczne, 

które  już  teraz może się poszczycić  po ­

ważnym i sukcesami.
Sen. Lubom irsk i (BB) omawia jąc  

sprawy mnie jszości narodowych, o- 

świadcza, że obrony  gwarancji  mnie jszo­
ści trzeba szukać w  dobrej woli narodu  
polskiego, k tó ry  nauczony własnem d o ­

świadczeniem, czuje wstręt do wszelkie­
go ucisku. Mimo wszelk ich sztucznych 

nieraz przeszkód, zawsze wyciągamy rę­
kę do zgody, ofiaru jąc  mniejszościom 

słusznie należące się im  prawa narodo ­
we, w yznan iowe  i kulturalne.

W  omawianiu budżetu Min. K om u­
nikacji,, sprawozdawca sen. P rzyby lsk i 
(BB) podnosi, że koleje polskie dopiero 

od r. 1926 stały się samowystarczalne i 
pewną nadwyżkę wpłacają do skarbu 

Państwa, co jest wielką zasługą Rządu. 
Koleje polskie pracują bardzo wydatnie, 
Referent wskazuje na ryzyko związane

z podwyżką ta ry f  przewozowych , zw ła ­

szcza w  chwili osłabienia się konjunklu- 

ry. P a le j  zwraca uwagę na konieczność 
poprawy uposażenia persouału kolejo­
wego, któremu przypisać należy zasługę 
wydajności koieji. Poprawa uposażenia

da się osiągnąć po przeprowadzeniu ko­
mercjalizacji kolcji.

Następne posiedzenie w  poniedziałek, 
(glosowanie nad budżetem oraz nad u 
stawą skarbową).

 O -

Niemiecki wachmistrz policji 
aresztowany na polsk. G.Śląsku

IN T E R W E N C J A  N I EM. K O N S U L A  G E N  ER. W  K A T O W IC A C H .
(Telefonem od naszego korespondenta).

.W arszawa 9. wsuwa. (a b ) Agcm- 
ę ji „Prelss" dańośzą z K a ło w ie : 
P rzed  k ilku  dn iam i pirzekroiczyil gra 
orkę wachmistrz policji niemieckiej 
K ow alik i, (którego aresztowało o 'w 
Tairucnyiskreh Górach-. P rze c iw  n ie ­
m u  is tn ie ją  ip o  ważne ipoiszlaibi o 
szpieigoisfljwo ina rzecz  ośc icininego 
'm ocarstwa. W iad om ość  o a reszto ­
w an iu  w yw oła ła  w  Katowicach nie

maile wrażenie. D ziś u w ład z  w o je ­
w ódzk ie  li i 111 er w en i j oiwał u: em i eck i 
ikoinlsul gen. w  Katów ,ieach Griinau. 
Z e  strony m ia rod a jn e j zakom uiC  
k ow an o  m u, że K ow a lsk i, za trzym a  
my z pow odu  n ie lega lnego p rzek ro ­
czen ia  g ran icy  został oddany do 
rozporządzenia prokuratury przy  
sądzie okręgowy u  w  Katowicach

Wilk złapany w Warszawie!
ZE  S K R Z Y N I Z ŚM IEC IEM  P O W Ę D R O W A Ł  DO Z W IE R Z Y Ń C A .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rs za w a  9. m arca, (s l )  D ziś na 

Jió. p r z y  ul. A Y oLk ic j 71 gnuchinęlia 
wieść, że na p odw órzu  piokaizal się 
wilk. P rz y b y ły  pcBlcrułiik<nvy p rzy  
pom ocy  stróża chwycił w ilka, który  
w  międzyczasie wszedł do skrzy,ni

ze  śmieciem. Związanie zw ie rzę  w y ­
ciągn ie to ze sk rzyn i n.a p od w órze  i 
po przym ocowaniu do drabiny, z a ­
n iesiono d o  k em isar jalu, a stąd do 
ogrod u kool-og iezinego

Walki uliczne w Berlinie.
P A Ł Y  GUM iO W iE T A Ń C Z Y Ł Y  N A  G Ł O W A C H  H IT L E R O W C Ó W .

Berliln 9. m arca . (Tel. G. P .) 
W c zo ra j w lecz. tkiszUo w  północnej 
d z ie ln ic y  Benliinai d.o starcia pomię­
dzy policją a uczestnikami zgrom a­
dzenia demonstracyjnego H itlerow ­

ców. H itle ro w cy  pragnęli U tw orzyć 
pochód i w  cizasie portów ! 0 zaa tako­
w a li p o lic ję , k tóra m usiała użyć p a ­
lek gum ciwych. 50 osób aresztow a­
no

Czy to spowoduje interwencjo 
Stanów Zjednoczonych?

6 - L E T N I  O B Y W A T E L  S T A N Ó W
K S Y K A

W arszaw a  9. m arca. (T e l.  G. P .) 
P o  k rw a w ych  walkach n ad  granicą 
w ojaka pcw s iań oze  -za ję ły  .miasto 
Gnildad Juarez. Pode.zais k rw a w ych  
w a lk  fpontósło śm ierć około 300 żoU- 
nie.rzy. W ojlska (rządowe musiały 
strzelać nisko, aby kule nie przela­
tyw ały na terytoarjum am erykań­
skie. M im o lo od sitrzaiów m eksy-

ZJ. Z A B IT Y  P R Z E Z  K U L Ę  M E -  
Ń lSKĄ.

kańskie li zabtilr zod ul fi-,letni chlo- 
r«;k. Kule te. w yrządziły  również 
szereg szkód mai.erjalinych. Powstań  
cy twierdzą, że w ojska rządowe u - 
myślmie strzelały w  kierunku g ra ­
nicy Stanów  Zj., aby  spowodować  
interwencję tego państwa. W o jsk a  
rządowe staw iają opó;r tuż nad g ra ­
nicą.

200 TYS. FUNTÓW  SZTERL.
DLA CUKROW NICTW A POLSKIEGO.

Warszawa, 9. marca. (Tel. G. P.). 
Przedstawiciele Ranku Cukrownictwa 
podpisali w  Paryżu umowę -z Rr-itiish 
Oversea Rank na pożyczkę 200 tys. 
fant. szterl. (tj. 8.600.000 z!.). Jost tn 
ostatnia rata dorocznej pożyczki za­
ciąganej .w Oversea Banku przez cu­
krownictwo polskie. Pieniądze te pój­
dą na uregulowanie należności plan­
tatorom buraków.

SESJA REICH STAGU.
Berlin, 9. marca (Tel. G. P.).  Rcichs- 

tag pode jm ie  z powrotom  swe prace tin. 
14. marca br.

ADRES K A R D Y N A ŁÓ W  D O  PAPIE ŻA .

Rzym, 9. marca (Tel. G. I’.). K ard y ­

nał \anutcll i  zw o ła ł  dziś obecnych w 
R zym ie  kardyna łów  w  celu podpisania 

adresu, w  k tórym  Święte  Kołcg jum  w y ­
raża Pap ieżow i powinszowanie z nowo- 
(lu ugody z Kwirynalom .

LOTERJA KLASOWA.
Warszawa, 9 marca. (Tel. Cr. P.)- 

W  czwartym  dniu ciągnienia 5. klasy 
Loterji państw, padły główniejsze w y ­
grane na następujące numery: 25.000 
zł. —  nr. 111521, 20.000 zł. —  nr. 4579,
15,000 zł. —  117880, 10.000 zł. nr.
.135771, 5.000 zl. —  nr. 7.360.

W  111. dniu ciągnienia padły m. i. 
następujące w iększe wygrane na losy, 
zakupiono w „NADZIEI", Lwów, Syk- 
stnska 6:

Zl. 10.000 na Nr. 56509, 
zł. 5.000 na Nr. 96787, 
zł. 2.000 na Nr. 96840, 
zl. 1.G00 na Nr. 75316, 
zl. 1.000 na Nr. 83056, 
zl. 1.000 na Nr. 96720.
Losy V-tej (głównej) klasy są jesz­

cze do nabycia.
Ceny: Ćwiartka zl. 50.— , połówka

 o-------
PRZYJĘCIE  DYPLO M ACJI U  OJCA S\Y.

Rzym, 9. marcu (Tel. G. 1’ .). Ojc iec 

Świę ty  p rzy ją ł  w  sali tronowej na au- 
d jen ej i korpus dyplomatyczny', akredy 
lowany  przy  Stolicy Apostolskiej.

 O -
KS. ARCYBISKUP SAPIEHA  

W  ZIEMI ŚWIĘTEJ.
Kraków, 9. marca. (Tel. G. P.). 

Ksiądz metropolita Sapieha wyjechał 
dnia 7. bm. do Ziemi Świętej, aby 
Wielki Tydzień spędzić przy grobie 
Chrystusa. Pobyt księdza metropolity 
w Ziem i Świętej potrwa około mie­
siąca.

SPRAW Y MIESZKANIOWE.
(Te l i- fo iu-m u, naszego  ku respond en la l .

Warszawa, 9. marca. (st). Na po­
siedzeniu Rady spożywców 12. bm. 
omawiana będzie sprawa mieszkanio- 

( wa, oraz referowane będą zasady no­
wego projektu ustawy o budowie ma­
łych mieszkań.

INTERNOW ANI ŻOŁNIERZE MEKSY­
KAŃSCY.

El Paso (Stany Zj.), 9 marca. (Teł 
G. P.). W czoraj internowano w tnt, por­
cie 300 meksykańskich żołnierzy armj: 
związkowej. Słało się to w wyniku za­
w ieszenia broni, mocą którego wojska 
zw iązkowe w ydały  w  ręce powstańców 
miasto Juarez, położone na granicy po 
stronie meksykańskiej.
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L w ó w  10. marca.

( — )  SteclzJuwo poJiicyjtne w  
w ie  napadu bojówki ukraińskiej na 
[listonosza K ocbanc w sk  ie g o .prow a­
dzone jest w  da lszym  'ciągu nic z w y  
k le  intensywnie p rzez  organy p o l i ­
cyjne,' ja k  i sądowe.

W ed le  kirąiźąięych wensjii, w  c ią - 
śu ub. n ocy  ipoJicja zdoła ła  w  sw em
ręku nagromadzić

mnóstwo mat er jału  
kompromitującego cały szereg osób 
stojących blisko U. O. W . oraz wielu

czynnych członków tej organizacji, 
które w  ciągu tej nocy jeszcze aire- 
sztowano. W y n ik i dochodzeń  poł. 
c y jn y c li posunęły  się tak dalelkoi, że 
ju ż  m ożna m ów ić , iż  tym  razem  wla  
dizom uda się zlikw idować sztab tej 
organizacji na naszym terenie. W e ­
d le  posiadanych  .prze-z nas in form a 
■eji, ki-eci podicyjmc zdobiły juz osa­
czyć inicjatorkę i przywódczynię 
napadu i lada d rw iła  n a leży  sp o ­
d z iew ać  sic w iadom ości o je j u jęciu.

'.‘im u iw ś  napadu - m m m m i
N ieza leżn ie  od tago faktu  o tr z y ­

m a liśm y  w czora j w ieczorem  rew e­
lacyjne wiadomości o osobie ow e j 
p rzyw ó d c zyn i napadu p rzy  u l. G ró ­
d eck ie j. W iadom ości le, które 
b rzm ią

•naprawdę sensacyjnie,
w y w o ła ły  w  kolach uirzęckmyćh ol­
brzymie poruszenie. P rzy ję liś m y  je 
z ipewnem zastrzeżen iem , a dziś p o ­
d a jem y  je z obow iązku  dzienn ikar- 
iskiego w  lyńiKBeiu, b y  owantualn ie 
optują. publiczna tym  now ym  a .n ie ­
b yw a łe  sensacyjnym  zwirołem  .nie 
ibyila zaskoczona.

O to w ed le  ow ych  in form acyj, 
zbiegła przywódczyni napadu ma 
być mężczyzną. F ak lu  pow yższego  
d ow od zić  ma c a ły  szereg .szczegó­
łów . Rzekom a Pola  Rronfmun vci 
Stefan ja  Giżycka, yed .kunińska, jm 
wynajęciu m i^ k a m ia  u p. M aj 1*1 u - 
m ów  nie pirzYiniosla ze sobą zad- 
nych rzoczy , z w yjaćk iom  malej 
skórzanej w a lizk i, W-fioęy m.iała u- 
cięte a la garęonne i stale minia na 
głow ie kanebisz. \ w p ,  am erykań­
skie duże rogowe okulary, a jako  o- 
d z ież  w ierzch n ią  m iaia i u.rtkę mę­
skiego kroju. Je-sJ prawdopodobne, 
że w  w a lizce  sw e j m ia ła  ■odzież mę­
ską do zmiany. R u ch y  nw ej k ob ie ­
ty, zauw ażone przez r.tórizciiTie, r ó w ­
n ież w ygląda ły  nickolncco.

Koncepcja . iż byt to  mężczyzna 
ueliarakteryzowany na kobietę, ma 
wszelkie ccchy prawdopodobieństwa  
gdyż hiejednokrolin ie jiuż w  robocie 
kon sp iracy jn e j wypadki takie były  
notow ane.

T o  są 'szczegóły, które v> te j c liw i 
r  bez szkody dła śłeidzliwa u jaw n ić  
m o ż e m y  Być m oże, że ju ż  dzień  cl z i 
is c jwzy iprzyn iesie w  te j sp raw ie 
zdum iewające rewelacje.

Pwroso tassrjeloiisyo 
tisr-mwiaa.

Wczoraj popołudniu raiał się od­
być pogrzeb zastrzelonego uczestnika 
napadu rabunkowego Jarosława Kubo­
wicza. .Pogrzeb miał się odibyć iz ana- 
toniji przy ul. Piekarskiej o godz. 3 
popol. na cmentarz Janowski. Tym ­
czasem na życzenie rodziny przesu­
nięto godzinę pogrzebu na 12.3U w poł. 
O tej .porze przybył do gmachu ana- 
toinji ksiądz gr. kat. z parafii św. Jura, 
który odpraw..! egzekwie, poczcm ru­
szył kondnkt pogrzebowy na cmen­
tarz Łyczakowski. Na trumnie Luibo- 
wdeza zawieszono wieniec z szarfami 
• bar wici ruskich z nauisam; tow a­

rzyszowi —  Towarzysze i Towarzysz­
ki". W  kondukcie pogrzebowym watę- 
ło udział około 80 osób, bezpośrednio 
<za trumną postępowała najbliższa ro­
dzina, m ianowicie ojciec, (ksiądz ruski 
z pow. żydaczowskiego, malika i  sio­
stra. Konduktowi asystował oddział 
policyjny.

Publiczność ukraińska powiado­
miona klepsydrami o pogrzebie, który 
miał się odbyć o godz. 3., o tej .porze

poc.zęła się gromadzić przód gmachem 
Anatomji. G dy po 'przeszło .półgodzin- 
nem oczekiwaniu stwierdziła, iiż po­
grzeb odbył się jaz przedtem, zebrani 
postanowili gremialnie udać się na 
cmentarz, by na grobie demonstro­
wać Oddziały poh/wjne na zarządze­
nie Starostwa Grodzkiego przecięły 
jednak demonstrantom drogę i zawe­

zw ały do rozejścia się. —  Mimo 
interwencji policyjnej udału się powa. 
żnej grupie manifestantów wtargnąć 
na rmentarz pod osłoną kuku odbywa­
jących się o tej .porze pogrzebów. Re­
szta pozostała pod bramami cmen­
tarza

Oba ugrupowania manifestantów 
starały się nad .grobem Lubawiicza wy 
giosić mowy antypaństwowe, oraz od­
śpiewać pieśni, ale policja w  samą 
porę przeszkodziła, usunąwszy tłum 
poza teren cmentarny. Składał się on 
przeważnie z młodzieży szkolnej i 
wyrostków. W  ciągu pół godziny po li­
cja zaprowadziła całkowity porządek, 
a kilkunastu opornych osobników a- 
Tesztowała. Będą oni przekazani są­
dowi za ojtór władzy, względnie za 
gloryfikowanie czynów bandyty

Pogrzeb «p. Leonarda Gatl^a
ofiary słmławi™ k  ul. f iró M ie i.

LLlDhC.SC LWOWA WINNA ZAtoANIFESTOWAL HOŁD DLA BOHllEH-
SKIEGO M. OTOROWEGO.

Lwów, 10. marca.
0p) Pogrzeb t: agicznej ofiary roz­

wydrzonego bandytyzmu śp. Leonarda 
Gatlika, motorowego MZE., który padł 
ugodzony kulą morderczą przy pości­
gu za sprawcami (zamachu przy ulicy 
Gródeckiej, odbędzie się dzisiaj o godz. 
K  do 4 popołudniu ?■ krypty 00 . Ber­
nardynów na Cmentarz Janowski. 
W  pogrzebie wezmą grem ialny udział 
funkcjonariusze MZE, poczilowcy i

funkcjonał jusze policy jni. Spodziewał?* 
się należy, ze ludność miasta Lwowa 
masowym udziałem w pogrzebie za­
manifestuje swoją cześć dla ofiary 
bohatersko pojętego obowiązku spo­
łecznego.

ZiMiałe itaisató ra m . M a s
SPRAWCY DOSTALI SPŁOSZENI W  

Lwów, 10 marca.

( — ) W czoraj popołudniu dokonano 
śmiałego włamania do spółdzielni woj­
skowej przy ni Czarneckiego. W  chw i 
li, gdy sprawcy zajęci byli pakowaniem 
łupu, aoslali spłoszeni i zmuszeni byli 
ratować się ug rączką, Za zbiegłym i rzu

PORĘ, A JEDNEGO Z NICH UJĘTO.
oono się w pościg i jednego z nich uję­
to w  Rynkn w  bramie przechodniej,
którędy .miał zamiar zbiec. Towarzysz 
jego był szczęśliwszy i zdołał umknąć 
przed pościgiem. Dalsze dochodzenia 
w  ioku.

2 5  prc. zniżki „ Lotu**
Lwów, 10. marca.

Celem powiększenia rucha towaro­
wego na wszystkich brejach, zezwo­
lono, aby do dnia 15. kwietnia b. r. 
udzielane oyły znizki 25%-owe od 
ubocnie obowiązujących taryf. Jeżeli 
w wym ienionym w yżej okresie na­
bywca wykaże się, iż przewiózł nła 
łowcami „Latu1 ilość ponad SOU kg., 
wówczas należy przyznać mu rabat 
w  wysokości dalszych 25% zniżki od 
obecnie obowiązujących tary f towaro­
w ych ; koszt przewoizu iw danym w y ­
padku wyniesie 50% ta ry fy  zasadni­
czej.

mm s
matka-słuśąca ukryła w węglu.

Szczury zrobiły sob^e ucztę z tego owocu zbrodni.
Lwów. 10 marca.

(— ) U p. kapilanowoj Z., zamieszka­
łej w koszarach przy ul. Biolra i Pawła, 
pełniła obowiązki służącej ‘ 35delnia: 
Franriazśa Mazepa, wdowa, rodem z 
Tarnowa. Dnia 10 grudnia ub. r. Maze­
pa, będącą w  sianie odmiennym, zeszła 
do piwnicy u tam urodziła nieślubne

dziecko, które natychmiast udusiła, po- 
czem zwioki ukryła w  węglu. Chlcbo 
Jawczyni, widząc dłuższą, nieobecność 
służącej, dwukrotnie zeszła do piwm- 

H y  i przez drzw i w z jw a la  ją do powro- 
St.ii. Za każdym razem otrzym ywała od­
powiedź, że „zaraz przyjdzie' . Po ja­
kimś czasie -Mazepa powródiła do mic-

Pana na rietósfl • łaźnia łuredia.
W C Z O R A J S Z E  IN T E R W E N C J E  S T R A Ż Y  PO ŻA R N E J .

L w ó w  10. m arca.
( — )  D zień  w czo ra js zy  pnzyiniósl 

—  ipo d łuższej p rzerw  ie —  znowu  
wiele pracy straży pożai ne j. Już o 
godz. 6.15 tramo w y jech a ła  straż na 
ub Painicńską 35, gdzie  w ybu ch ł p o ­
żar w  fab ryce  papy. M  lamowie i e 
wskutek w y łan ia  się gorącej papy, 
za ję ły  się ściamy, a następnie dach 
fab ryk i. S traż pożarna po p rzybyc iu  
ogień  ugasiła.

W  feiilka. gudzim późn ie j zaw ezw a 
no s t ra ż  oożamna n a  u l.  S z p ita ln ą ; 1 1

do lażni tureckiej, gdzie  na I. p. za- 
jąił się bcldk, a słaimiąd ogień  p,rzc- 
•nnósł się. 'na garderobAM  a p u b lic z ­
ności. Po  w yrąban iu  2 m. kw adr, o- 
g ień  ugasyjoino. Szkoda wynps; 400 
zł.

P o  ra z  trzeci w reszcie ł.nleTYO- 
n jow a la  straż pożarna p rzy  ul. Clio 
rążc-zyzny l la ,  gd zie  w  m icszka iru  
jia r lc row em  w o ficynach  pow sta ł o - 
g ień  od rozgrzew an ej ru ry  P o  pól - 
.godzinnej akc ji straży  pożarnej o 
gień izosLaił zlokaa.izo wany.

szkania i niczem nie dala po sobie zu­
pełnie poznać, by przed chwilą odbyła 
poród

W  czhAy dni później ordynans ka­
pilarna Z. będąc w  piwnicy, znalazł 
szczątki zwłok nuworodka, a! mianowi­
cie tylko główkę i azyike. Reszty zwłok 
już nie było, albowiem jak wskazywa­
ły ślady na znalezionych szczątkach, 
ciału izodtało zjedzone przez szczury 
I ’o lem sensacyjnem odkryciu afera 
w yszła  na jaw  i Mazepa przyznała się 
do dzieciobójstwa.

Wczoraj slanęł.a ona przed sądem 
przysięgłych, oskarżona o zbrodnię 
dzieciobójstwa. Po przeprowadzonej 
rozprawie tym razem sędziowie przy­
sięgli potw ierdzili jej w inę a Trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przy-' 
sięgłych zasądził ją na 3 lata ciężkie­
go więzienia.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Zgóraiski, oskarżał prok. B izug^nrom ł 
aćw. dr. Szewczuk.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

za utrzymanym spoistości z;ero Rzpltej.
BURZLIW A DEMONSTRACJA SOCJALISTÓW". —  PROTEST PRZECIW  RZĄDOWEMU PROJEKTOWI PO D W YŻ­
KI CZYNSZÓW. —  PRZYZNANIE RODZINIE OFIARY BANDYCKIEGO NAPADU , Ś. P- LEONARDA GATLIKA,

PEŁNYCH POBORÓW ŚP ZMARŁEGO
Lwów, .10 marca.

(jp) Wczorajsze posiedzenie Rady 
Przybocznej odbyło się poraź pierwszy 
po kilkumiesięcznej gościnie w  Muze­
um Przem y słowem, w świeżo odnowio­
nej sali posiedzeń w ratuszu, która no 
rekonstrukcji przedstawia się zaiste 
wspaniale.

Odświętny nastrój, w  jakim zagaił 
zebranie kon? Nadolski, witając repre­
zentację miasta w  jej właściwej siedzi­
bie, nie trwał niestety długo, gdyż 
wkrótce potem został zmącony ostrym 
zatargiem natury poliłyoznej, w następ 
slwie którego przedstawiciele klubu P 
P. S. i Klubu ukraińskiego .urządzili 
demonstracyjną secesję, uchylając się 
od dalszych obrad.

: .Na wstępie posiedzenia przyjęto 
wnioski i. Litwin owicza co do składu 
Komisji dyscyplinarnej oraz r. Hoflin- 
gera w sprawie wyboru Kuratorjum 
Schrcmislka dla bezdomnych kobiet, 
przy ul. Wronowskich, do którego we­
szli ks. prof. S-zydelski, posłanka Ja­
worska i dr. Seidler.

■Następnie r. Domaszewtcz im. K lu­
bu narodowo państwowego i  Klubu go­
spodarczego postawił następujący wnio 
sek:

Z uwagi na zgłoszony przez sejmo­
w e K luby IT S , Stronnictwa Chłopskie­
go i W yzw olen ia  projekt zmiany Kon­
stytucji, zmierzający do rozbicia pań­
stwa, Rada Przyboczna jako spadko­
bierczymi chlubnych t.radjcyj przedsta­
wicielstwa stolicy ziiem południowo- 
wschodnich Rzplitej, wzywia całe spo­
łeczeństwo tych ziem do zjednoczenia 
się w  obronie jedności, potęgi i dobro­
bytu państwa przy psdjętej przez B. B. 
W  R., jedynie realnej i całkowicie zgo­
dnej z interesami narodu, akcji zmia­
ny ustroju państwa.

Przeciwko dopuszczeniu tego wnio­
sku pod głosowanie zaprotestował w  
nader ostrej formie im. klubu socjali­
stycznego r. dr. Herschtal, uzasadnia­
jąc swoje stanowisko tem p ie  rezolucja 
powyższa ma charakter wybitnie poli­
tyczny, w ykracza zatem poza zakres 
•działania Rady, mającej jedynie cele 
gosDodarcze. Użycie przez mówcę w y ­
rażenia, żo posiada ona charakter pro 
wokacyjnys w  stosunku do niektórych 
ugrupowań, reprezentowanych w  tej 
Radzie, w yw ołało burzliwe protesty 
większości zebrania.

Do stanowiska r. Herschtal a p rzy­
łączy ł się r. Hu wyk owy 02 (K lub ukra­
iński) .i r. Żelaszkiewioz (iBPS) jakoteż 
r. dr. Sohmorak.

W  odpowiedzi opozycjonistom poseł 
dr. Nowak Przygodzki i poseł dr. Stroń 
aki zaznaczyli, że sprawa ta n.ie może 
być traktowana z punktu polityki par­
tyjnej, bo choozi tu o sprawę natury 
zasadniczej, że wobec groźby rozbicia 
państwa na terytorja autonomiczne Ra­
da Przyboczna Komisarza rządu m. 
Lwowa w imię chlubnych tradycyj re­
prezentacji tego miasta wmna zabrać 
głos.

Po dyskusji, któr,a miała charakter 
bardzo namiętny, kom. Nadolski zarzą­
dził głosowanie, w  którem olbrzymią 
większością głosów wniosek został przy 
■jęty. Wobec takiego wyniku głosowa­
nia, socjaliści i członkowie klubu ukra- 
ińsKiego demonstracyjnie opuścili salę.

(Po tym przykrym incydencie, przy­
szła kolej na sprawę pierwszorzędnej 
wagi, a m ianowicie zajęcie stanowiska 
wobec rządowego projektu podwyżki 
■czynszów na budowę tanich mieszkań.

Uchwalono jednogłośnie deklarację 
przedstawioną przez dr. Brzeskiego, na­
stępującej treści:

Rada Przyboczna m Lwowa, uzna­
jąc konieczność jaknajrychlpjszego za­
łatw ien ia piekącej kweslji mieszkanio­
wej, stwierdza, że projekt rządowy u- 
stawy o podatku m ieszkaniowym obcią­
żą jednostronnie, prawie wyłącznie lu­
dność miejską i  tak w ciężkiem  położe­
niu gospodarczem się znajdującą. W 
miastach są masy bezrobotnych, a ni­
skie płace robotnicze i pobory urzędni­
ków Państwowych i prywatnych wobec 
wzrastającej drożyzny nie wystarczają 
nawet na zapłatę obecnego komornego 
i ukremne wyżywienie rodziny. Ręko­
dzielnicy i kurpey z powodu zastoju kon 
sumeji i obciążeń podatkowych, znaj­
dują się na drodze du atraity samodziel­
nego stanowiska.

Tym  wszystkim warstwom podwyż 
ka komornego grozi ruiną ekonomiczną.

Projekt rządowy narusza przeto w  
wysokim, stopniu ogólne zasady słu­
szności, nie daje żadnej gwarancji o-

Warszawa, 9. marca. (sl). Dziś w 
całym kraju ocieplenie i odwilż. W
W arszawie dziś o 8 rano przy słone­
cznej pogodzie termometr pokazywał 
0, w Gdyni równiaż 0, )l stopień m ro­
zu był 'w Tarnopolu i Bydgoszczy, 2 
stopni w  Brześciu nad Bugiem, w  Ha­
li Gąsienicowej 7, w  Kielcach, Lubli­
nie, Poznaniu, Grudziądzu i Cieszynie
1 stopień ciepła, żjf Kaliszu .2 stopnie, 
Państwowy Instytut meteorologiczny 
przepowiada, że ciepła pogoda zapo­
wiada się na tRużozy czas.

W IS Ł A  W S Z Y Ł A .
(Te le fonem  od naszego korespondenta)- 

W arszawa, 9 marca (tH) Agencji 

„P res s "  dono.s/ą z K rakowa: Obserwacje 
górnego biegu W s ł y  na Sla.sku Cieszyń­

skim stwierdzają, że dżtś przedpołudniem 
rozpoczęło się na dużej przestrzeni jio- 
wolne tajanie lodów Wis).’  przy tempera­
turze plus 2 stopni C.

P O K I Y WOLNI:'- OT) LO D U.
(Te le fonem  od naszego korespondenta' 

W arszawa, i), marca (ab) Por ty  

t Gdańsk i Gdynia są już catkiem wolne

■siągnięcia zamierzonego celu i utrudnia 
inicjatywę prywatną w  dziale budowla­
nym, zagrażając sprowadzeniem gwał­
townej zwyżki cen.

Wobec tego Rada Przyboczna prosi 
k-oinisarza rządu, aby tę rezolucję 
przedstawi! decydującym czynnikom  
w  W arszaw ;e, zaś ze swej strony w zy­
w a  lwowskich posłów i senatorów, aby 
7. całą emcrgją. przeciwstawili się w e j­
ściu w  życie tego, nad wyraz szkodli­
wego projektu, we formie przez rząd 
proponowanej.

Z ref. r. L itw inow icza, który przed­
stawił 7 1 wniosek uchwalony przez 
wszystkie kluby, Rada Przyboczna 
przyznała jednomyślnie wdowie po śp. 
Leonardzie Gatlikn, motorowym M* K. 
E. na czas wdowieństwa uzupełnienie 
emerytury, które tejże wdowie i jei dzie 
ciom zostanie przyznane z  funduszu e- 
mcrytalnego, do wysokości normalnych 
ostatnich poborów śp. zmarłego.

P o  załatwieniu tego wniosku p rzy ­
stąpiono do porządku dziennego. Po 
szeregu drugich uchwał przyjęło z ref. 
r. Litwinowicza zmianę -brzmienia u- 
clrwafy, dotyczącej sprzedaży grunlu, 
„Zw iązkow i artystów scen polskich", 
przyczem  opuszczona dodatek ,-Gnia 
zd-o Lw ów ".

Z referatu r. inż. Lisowskiego lichwa 
łono otworzyć newą ulicę, mającą po­
łączyć ul. Janowską z ul. Złotą, a wre­
szcie przyjęto według referatu r. dr. 
Domaszewiozet nowy regulamin dla Za­
kładu św. Łazarza.

od lodu., ale zm ienne w ia t r y  wciąż na­

pędzają do zatok) gdańskiej olbrzymie 
masy kry, które nic pozwalają statkom 
wyjść z portów na morze. M im o lo stat­

ki .jffopniown odpływa ją, natomiast ża ­

den nie przychodzi.

45 ST, C.
Kowno, f). marca. (Tcl. G. P.). Ko­

wieńskie biuro meteorologiczne podaje 
do wiadomości, iż  największy mróz w  
tym roku na L ilw ie  wynosił —  45 C. 
Zanotowano go w dniu. 10. lutego wc 
w,si Stołówka.

BRAK W ODY I —  POWÓDŹ. 
Warszawa, 9 marca. (Tel. G. P.) 

W arszawa przeżywa istotną, katastrofę 
z powodu brakn wody. Skutkiem pęk­
nięcia Tur w  obecne; chw ili 25 ulic na­
rażonych jest na zupełny brak wody.

Dziś rano pękły rury wodociągowe 
, w  okolicy Kaledry św. Jana. Woda do­

stała się pod archikontrarernię literac­
ką, zalewając całe urządzenie. Zalane 
zostały krypty Prez. Narutowicza i Hen 
ryka Sienkiewicza.

K A SZEL  usuwają tabletki „E M S  V I  
■ T A " ,  , ,SE LTE RS“  V I T A “  zastępują, a są1 

o 200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w  aptekach i drogerjach.

W Y L E W  RENU.
ALdernacih, 9 marca. (Tel. G. P.). 

Ren w yla ł, zatapiając znaczną część 
miasta. W  niektórych miejscach domy 
są pogrążono w wodzie do wysokości 
pierwszego piętra. Część ulic zam iem ła 
się w  prawdziwe p-otoic;

P O O IA G I W  DYiP,. L W O W S K IE J  
KUPtSIJJĄ.

Lwów, 10. marca.
Lwoiwtslka. Dyrekjoja kolejowa in ­

fo rm u je , żc cfaięfci w y tężan e j p racy  
k o le jo w ych  b rygad  iroiboiiiniczycili u - 
dailo się oczyścić toiry ze zw ałów  
śniegu i w  d. c. kursują pociągi na  
■wszystkich liinjach —  choć ze zma- 
■czincm n ieraz  opóźnianiem .

S lac ja  Meleonoiloigiczna p rzy  O b- 
serwaitcrj-um .na lw o w sk ie j Poilitech 
ini-ce iinfoiramijo, żc  d z iś  o  godz 7imoj 
iramo b y ło  —  0,2 C., o goclz. 13 - Lej
— 0,8 Ć.

 o---
POSIEDZENIE SEJMU W E  ŚRODĘ.

Warszawa, 9 marca, (ab) Najbliższe 
posiedzenie Sejmu odbędzie się -praw­
dopodobnie w  nadchodzącą środę. Na 
posiedzeniu tern. ma Sejm zająć się 
sprawozdaniem sejm owej kefmisji śled­
czej w  spławie b. mir. skarbu Czecho­
wicza. Przypuszczają, że komisja bu­
dżetowa, która zbiera się dla tej spra­
wy we wtorek) zd-ota załatw ić swoją 
misję do tego czasu.

ŚLUB KRÓLA 30RY3A Z  KRÓLEW ­
NĄ WŁOSKĄ,

Solja, 9. -marca. (Tel. G. P.). Wkrótr 
ce odbędą się pertraktacje z  W atyka­
nem w  sprawie ceremomji ślubu króla 
Borysa z księżniczką włoską Gio« 
vaimą.

— o——■“
UJĘCIE  C ZŁO N K A  SZAJKI MUCHY 

W ilno, 9. marca (Tel. G. P ) .  Areszto­
wano w  Baranowiczach groźnego ban­

dytę Jana Bartosza, k tó ry  był jednym  z 

p rzyw ódców  bandy Muchy-Michalskiego. 
Zbieg? on do Ros ji  sow., skąd wróc ił  do 

Polski, celem organ izowan ia  na tutej­
szych terenach n apadów

POŻAR DLA ZATARCIA ŚLADÓW  
DZIECIOBÓJSTWA ?

Zakeipaue, 9 marca (Tel. G. P.). W  
w illi Talarowej przy Krupówkach w y • 
buch ł,m żarl P rzy  usuwamu ze spalo­
nego strychu sprzętów, i-ssfnalcziono 
u wirki noworodka okryte workiem. —  
Istnieje przypuszczenie, że wyrodna 
matka podpaliła, dom dla usunięcia śla­
dów zgładzenia dziecka. Ma to być słu­
żąca, która tego dna-a w yjechała do ro­
dziny.

— — o------

KATASTROFA AEROPLANU FRAN­
CUSKIEGO.

Nancy, 9 mairca. (Tel. G. P.). Pod­
czas lotu ćwiczebnego aeroplanu na­
stąpiło uszkodzenie motoru. Aeroplan 
spadł ze znacznej wysokości i roz­
trzaskał się zupełnie. 3 lotników po­
niosło śmierć, a 1 został ciężko ranny.

NOW A KATASTROFA W  MORENI.
Bukareszt, 9 marca. (Tel. G. P.) W 

kopalni nafty w  Morcni nastąpił w y­
buch kotła, pizyezeai 10 osób zostało 
zabitych, zaś 12 jest ciężko rannych, 

i Sakody są oceniane na 10 miljonów lei.

Q M M  i wótao powodzi.
CIEPŁA POGODA ZAPO W IAD A  SIĘ NA DŁUŻSZY CZAS.

i-iunnn ud naszego koresponUeiuu,
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u tMobilizacja pod znakiem Konkursu wiosennego „Gazety Porannej
FANTASTYCZNA RPA NAJKARRYSN EJSZEGO Z MIESIĄCA W  ROKU, —  OZEM GROZI NAM ZMIENNOŚĆ 
TEMPERATURY WIOSENNEJ. —  ZABEZPIECZENIE FIĘ PR ZE d  W  TEJ GROŹBIE OTWORZY RADIO  KAŻ­

DEMU W ROTA DO NASZEGO W Ie LK iEGO KONKURSU PREMIOWEGO.

Lwów, 10. mairca. 
(jp) Znajdujemy się obecnie w  na:j- 

kapryśniiejazyun z miesiąców roiku. 
Marcowe humory i niehumory mogą 
być tylko porównane z kaprysami 
rozpieszczonej przez życie kobiety.

I w  tvm ioku choć sroga zima zdaje 
się nakładać cugle na kaprysy marco­
we, w idzim y z doświadczenia d.ii 
ostatnich, że umie się on wyłamać 
z krępujących go więzów

Wiosnm na tle zim ow ej sce icrji.
Seennrja wprawdzie jest jeszcze 

ciągle styczniowa dzięki nagromadzo­
nym przez wierne sługi aimy zwałom 
i górom lodowym, jednak dla uważ­
niejszego obserwatora istotna zmiana 
staje się już widoczna. Na tle tej de­
koracji zimowej marzec odgrywać za ­
czyna swoją iantastyczną grę M ie­
liśmy już kilka takńcn występów 

tradycyjnych marcowych chwil. 
Nie dalej, jak przedwczoraj po uprzed­
niej tendencji do odwilży, ścisnął sil­
ny mróz, jak gdyby ' zapowiadając 
wbrew naszym nadziejom, nowy na­
wrót tali zimna. Aliści już godziny 
poranne dnia wczorajszego dowiodły 
'ziupełnei zm iany frontu i przy praw­
dziwie wiosennem cieple posypały się 
miękkie płatki śniegu, szybko topnie­
jące pod mrugającem figlarnie złotem 
okiem słońca. A „aledw ie zdołał nas 
uradować ten herold wiosenny, już 
niebo znowu zasępiło się, a wypusz­
czony przez niewidzialne duchy srogi 
Boreasz smagał na>s nielitośriiwie zim­
nym, mrożącym powiewem.

Co godzinę inna temperatura. To

rozgrzewające ciapło, to mrożące zim ­
no. W iem y wszyscy, jak groźne są te 
kaprysy marcowe dla naszej cery.
PLrzchn ien ie skóry, brzydka czerwo­
ność nosa i policzków, wypryski i li­

szaje, oto
tpozba, która zawisła nad 

wszystkim5,
dbającymi o swoją powierzchowność. 
A nie trzeba być próżnym i małostko­
wym, aby się ulęknąć tej groźby. Jest 
bowiem rzeczą stwierdzoną, że „jak 
cię widzą, tak cię piszą" Człowiek o 
zaniedbanym, nieprzyjemnym wyg’ą- 
d«ie, robi wrażenie zaniedbania kultu­
ralnego, co napew.ne nie jest dobrem 
zaleceniem i nie pomaga w  osiągnię­
ciu sukcesu życiowego.

Hs kaz dnia.
A  więc ustrzeżenie się przed tern 

niebezpieczeństwem, zastosowanie środ 
kow profilaktycznych jesl bezwarun­
kowo nakazem dnia. Dla osiągnięcia 
tego celu zaś nie może być odpowied­
niejszej drogi, jak zaopatrzenie się w  
nieprześoigniony dotychczas w  kosme­
tyce, znakomity paryski arem „Neige 
de Fleurs“. O dobroci tego preparatu, 
prócz doświadczenia osobistego lic z ­
nych jego zwolenników, świadazą 
atesty powag lekarskich i pierwszo­
rzędnych chemików, a nadto —  kilka­
krotnie uzyskane na wystawach mię­
dzynarodowych złote medale.

Każdy więc, kto Jba. o swoją cerę, 
winien zaopatrzyć się w dobrze zro­
zumianym interesie własnym w 

krem „Neigt de Fleurs“,

O ile zatem w ięcej jeszcize jest to 
wskazane, jeśli nabycie tego znakomi­
tego środka kosmetycznego otwiera 
nadto inne jeszcze bardzo ponętna 
perspektywy. Jak wiadomo Czytelni 
kom naszy m już z -poprzednich arty­

kułów, „Gazeta Poranna" weszła w 
porozumienie z fabryką kremu „Neige 
de Fleurs" W ilhelm a Seilerta, z którą 
wspólnie organizuje wielki konkurs 
wiosenny z dwunastu cennemi pro- 
rujami.

Warunki udziału w konkursie:
Fabryka1 W ilhelm , Seifert wydala 

'Óbocnie nową serię kremu „Neige tle 
Fleurs" w  tubach dwa r.azy więk­
szych, niż znajdujące się dotychczas 
W handlu. Każda tuba jest opakowa­
na w  osobnym oryginalnym  kartoni­
ku, który 'zawierać będzie 

rewers premiowy 
Nabywca nowej tulby „Neige de 
Fleurs" powinien zachować załączony 
do niej rewers, gdyż posiadanie dwóch 
takich rewersów piemjowycn jest 
pierwszą częścią uprawnienia do wzię­
cia ndzialu w  Konkursie „Gazety Po­
rannej". Drugim warunkiem konkursu 
jesi wycięcie dziesięciu kuponów, któ­
re w pewnych odstępach czasu ukażą 
się w „Gazecie Formnej".

Preinje clla szczęśdwców,
Po wyjściu w yże j wymienionych 

dziesięciu kuponów zostanie ogło­
szony

termin 5ch nadsyłania,
Każdy posiadacz kuponów wanien do 
nich dołączyć dwa rewersy premjowe,
otrzymane przy zakupnie kremu „Nei- 
re de Flours" i nadesłać je wraz z 
s\vorm dokładnym adresem do redak 
cji naszego pisma. W szyscy, którzy

Wy rok na cl m Kolrsika i Iow,
zapadnóe we wtorek.

ZA KOŃCZENIE PRZEMÓWIEŃ OBROŃCÓW OSKARŻONYCH.

Lwów, 10. marca.

(— ). Ciągnąca się od szeregu ty ­
godni rozprawa przeciwko dr. Rolniko­
wi i tow. dobiegła wreszcie wozoTaj 
końca. Od wyrobu dzieli nas jaszcze 
kilkadziesiąt godzin, w yrok bowiem 
będzie ogłoszony we wtorek o godz. 1. 
w południe.

Na 'rozprawie wczorajszej p ierw ­
szy przemawiał drugi obrońca dra 
Kolnika adw. dr. Weinsait, który po­
lem izował 'Z oskarżeniem ro dc zarzu • 
tu przywłaszczenia akcji Banku Ziemi 
Polskiej, wiakalowania towarów, oraz 
lekkomyślnej krydy. Następnie zabrał 
głos adw. 'dr. Pieracki, obrońca oska.r-

Sensacyjna rew
w  p rze d sięb io rstw ie  przemysłowe.'?!.

C H O D ZI O P A T E N T  S K A R P O W Y  I P O D A T E K  O B R O T O W Y ** '
(Od naszego 

Przem yśl, w  muren.
(M ) W ie lką  sensację w  sferach 

przem ysłowo - handlowych w y w o ­
ła ła  wiadomość o drobiazgowej rjj" 
v. izji przeprowadzonej przez w ła ­
dzę skarbową w  Fabryce Konserw  
rybnych Feingnlda na Zasaniu.

Rew izja odbyła się pod kierów  
nictwem delegata lwowskiej Izby 
Skarbowej p. Dobrzańskiego, przy 
współudziale urzędników luleisze- 
go urzędu podatków 1 opłat skarbo 
wych, oraz w ładzy bezpieczeństwa.
Przeprowadzono ją  równocześnie w  
biurze fabryki przy ul. „Nad P o ­
tokiem" oraz w  mieszkaniach pry­
watnych kilku członków rodz.ińv

korespondenta.;.
wlaścii iela fabryki oraz jego same 
go, zachowując przy tern jak  naj 
dalej posunięte środki ostrożności. 
Prócz rew izji ksiąg i dokumentów' 
poddano szczegółowej rew izji oso­
bistej niektórych członków rodziny 
przemysłowca.

W ed le  krążących pogłosek cho­
dziło o nadużycia, pozostające w' 
związku z katcgorją wykupionego  
patentu oraz z wysokością podatku 
obrotowego.

Organy skarbowe zabiały  nie­
które księgi i dokumenty firm owe  
celem kontynuowania dochodzeń 
których w yn ik  nic da się oczyw iś­
cie przewidzieć.

żonego dyr. Bolesława Lewickiego, 
-jCktóremu akt oskarżenia zarzuca 
zbrodnię lichwy i występku lekko-- 
myślncj krydyL Na zasadzie fachowo 
prawniczej, obrońca wykazuje boz- 
podstawność oskarżenia, a odnośnie 
co ao aluzji w  sprawie względów dla 
swego klijenta, uważa, że zarzuty te 
są 'nieuzasadnione.

Z koleji zabrał głos adw. dr. Ty­
czyński, obrońca oskarżonego Fenza i 
w dłuiższeia przemówieniu udowadniał 
niewinność oskarżonego.

Oslatnim mówcą był adw. dr. Ins- 
sr, obrońca oskarżonego Pistynera, 

który wygłosił rzeczowe przemówie­
nie, starając się udowodnić, iz klijent 
jego sa:n poniósł olbrzym ie straty, a 
'pozalem nie jest zupełnie wiinny za­
rzutu czynionego przez akt oskarżenia.

Po tern przemówieniu, które koń 
cz\ło obronę oskarżonych, przewód 
niczący stwierdził, że rozprawa jest 
zamknięta i zapowiedział ogłoszenie 
wyroku na wtorek, godzina pieiwsza 
w południe.

 o -

K a z d g

w i n i e n  z o s t a ć

członkiem L .O .P .F .

n ad es z lą  kupony wraz z rewersami,
będą uprawnieni do wzięcia udziału 
w rozlosowaniu dwunastu cennych 
premij, przeznaczonych dla dwunastu 
szczęśliwych zwycięzców  w  naszym 
konkursie wiosennym. Na wysoko-- 
wartościowe premje, przeznaczone na 
ten cel przez firmę W ilhelm  Seifert, 
sKłada'ą się następująco przedmioty:

Pierwszą nagrodę stanowi wy- 
wintny zegarek zloty damsko na 

rekę, pierwszorzędnej marki.
Dalsze cenne nagrody są następu­

jące:

2) zegarek męski srebrni „Omega",
3) ćwierć tuzina srebrnego nakry­

cia stołowego,
4) ćwierć tnzina posrebrzanego 

nakrycia stołowego,
5) pierścionek damski złoty z bry­

lantem „Simili",
6) wspamała kaseta do manienie 

7 ozdnbnem jedwabnem wykończeniu 
z lustrem i ośmiu instrumentami,

7) druga taka sama kaseta,
fe) kaseta do manicure w  ; ięknem 

wykończenia bez lustra,
9) druga tana sama kaseta,
10) ozdobny flakon, zawrerajacy 

1 litr wody kolońskiej o wytwornym 
zapachu kwiaton ym,

11) i 12) pc 3 fłaszeczki perfumy 
najszlachetniejszej jakości.

©
•S Przez 40 lat wypróbowany nieza- 
o wodnie skutkujący preparat!
3 Znaltomliy Sr̂ le oc&ronnu organów 
S oddscłiouRicnr
§ Zarazem j< st to środek wytwarza ■ 
g  jacy krew  i pobudzający -loetyt. 
£ Prawdziwy tylko z marką ochronną

| „3 J O * * „ f  ‘
> ' Do nabyiia  we WSZB&lKICll I B l e M

l dróg i tam, indzie reklama w i­
doczna.
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Z  sali koncertowej.

Koncert skrzypka prof. Józefa Cetuera.
Lwów, 10. marca.

W iększy niż zazwyczaj }>rzyplyw 
publiczności świadczył wymownie o 
ogólncm uznaniu, jajkiem cieszy się u 
nas antystyczno-podagogiczna działal­
ność cenionego skrzypka J. Cetnera. 
Program jego recitalu (w  piątek 8. bnr. 
z udziałom pianistki p. Stanisławy 
Czechowi,czówny) by ł obszerny i inte­
resujący, a pięknie prowadzona i rze­
wna kantylena koncertanta —  naj­
wyższa bezsprzecznie zaleta gry prof. 
Cetnera —  znalazła  w  nim niejedno­
krotnie odpowiednie pole do popisu, 
zw łaszcza w  szeregu krótkich i melo­
dyjnych uitworów odegranych z prze­
jęciom w  numerze trzecim, następu­
jącym po interpretacji koncertu skrzyp 
rowego Czajkowskiego. W ykonanie te­
go 35 opusu Czajkowskiego —  dzieła 
nastręczającego nawet najwybitniej- 

' szyim wirtuozom olbrzym ie trudności 
techniczne —  należało do mniej udal- 
nych części piątkowego recitalu, co 
wyznaję bez wahania, zważywszy, że 
sfcaounek jaki żyw ię dla talentu i pra­
cy prof. Cetnera nie pozwala md ułat­
wiać sobie zadanie sprawozdawcy do­
mieszką jakiegoś banalnego a nie­

szczerego komiplbnentu. W ięc zaizna- 
czo bez ogródek, żc interpretacja tego 
koncertu pozostawiała na punkcie pre­
cyzji, temp i przejrzystości niejedno 

) życzenia —  z wyjątkiem ślicznie 
odegranej Ca.nzonetty —  a do niedo- 

mł.gań dźwiękowych przyczyn ił się 
leż brak solidnego tła, gdyż dynamika 
fortepianu (w  zastępstwie orkiestry) 
okazała się tym razem niewystarcza­
jącą. Poza tern, i o tle niezwykłe kom­
plikacje techniczne spotęgowane jesz- 
ćze szybkością temp nie utrudniały 
koncertantowd —  tu i ówdzie —  jego 
zadań wirtuozowskich, nie mogło się 
audyrtorjum uskarżać na brak mamon- 
lów pięknych i emocjonalnych, a do 
tych już najzdatniejszych zaliczę do- 
konałą interpretację fantazji W ie­

niawskiego z opery „Faust", w  której 
rzewna kantylena oraz ładne i śmiało 
atakowane [laźeolety w yw ołały mnó­
stwo zachwytów. Z niemniej serdccz- 
nc.m uznaniem podnieść też wypada 
pełną w erw y i temperamentu intenpre- 
OTS
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Hilary i dolarówka.
PRZED CIĄGNIENIEM.

Mniej w ięcej w  okresie najwyższe­
go kursu dolarówki, Hillary bywał ro z­
marzony.

—  Powiadaiją, że pieniądze nie dają 
szczęścia, ale takich 40 tysięcy dola­
rów dałoby mi dużo zadowolenia. Ju­
tro mamy ciągnienie. A  gdyby tak?...

—  Dużo ma pan dolarówek?
—  Dwie, a Marcelikowi ofiarowa-' 

łom na urodziny trzecią. Naturalnie 
tej także z rąik nie wypuszczam. Ah, 
panie, ileż projektów, ile' dobrych u

/czynków, ile przysług, oddanych b liź ­
nim! 40 tysięcy, to szalona kwota. 
W ystarczyłaby mi połowa tej sumy.

—  A  co z reszitą?
—  Dziesięć tysięcy oddaję z m iej­

sca na cele społeazne. W  ten prosty 
sposób skwitowałbym dług wobec 
Opatrzności i zm yłbym  piętno, ciążące 
według ewangel.ji na wszystkich bo­
gaczach. Po tysiąc dolarów ofiarował­
bym dziesięciu najlepszym przyjacio­
łom. Nie jest to dużo, ale na wszelki 
wypadek miła pamiątka i dowód, że

CO M ^ W I N EM  O.

Oczy są nieśmiertelne.
W  szystko w  człowieku ginie, wszystko się poniew iera, 
Ciągle iiHiin nocny -złodziej w yk rad a  roje pszczelne,
Jak robak siarą skrzynię, czas nas powoli zżera,

Oczy są nieśmiertelne.

Czasom, gdy w  pocałunku, usta się nasze zwarły,
A  potem, gdy zmęczenie ram iona nam rozplata,
Patrzy przez twoje oczy, ktoś dawno już um arły.

wtoś jak  nic iz tego świata

Czasem mi przyjaciela zdra da i kłamstwo spodli,
.Jak Kordja.n pędzi w  życie, lecz już bez złotych podków, 
Lecz jeszcze w  jego oczach coś się pięknego modli,

Bo to są oczy przoidików.

X a oknach naszej duszy zostaje nam z przeszłości 
Wszystko, co było piękne, wszystko, co było dzielne.
I choć już w  zim nym  grobie zbutwieją nasze kości.

Oczy są nieśmiertelne.

Ze spraw miejskich

Śmietana mniej tłusta ©i mleka!
W YNIK I BADANIA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH MOGĄ P0UC2YC 0 NIE­

JEDNE!® NASZE GOSPOSIE.
Lwów, JO marca. 

Miejski Zakład badania środków 
żywności dokonał w  lutym hi\ 722 ana­
liz, z czego oddano sądowi do ukarania 
107 spraw. Z powodu niebywałego 
mrozu kontrola była bardzo utrudnio­
na. Mleko badano w  385 wypadkach, 
z czego 63 iprób oddano do sądu jako 
mleko zbierane (bez dodatku wody). 
Opinja przedstawiająca w  czarncm 
św ietle stan mleka wc Lwow ie jest nic 
uzasadniona. Gorzej było ze śmietaną, 
gdzie na1 27 prób —  19 oddano do są­
du, gdyż śmietana ta zawierała raniej 
tłuszczu, niż pełne mleko.

Masło poddano próbom W 58 w y ­
padkach. z czego w  dwu wypadkach 
było sfałszowane z margaryną. i 

Margaryna znajduje sic. obecnie w

handlu w  przepisowem opakowaniu tj. 
w  papierze pergaminowym z czerw o­
nym pasem i wyraźnym  napisem „m ar 
garyna". W yroby margarynowe są o- 
becnie bardzo dobre,' 'tak, że dopiero 
dokładne baidanie pozwala odróżnić je 
od masła. —  Kobiela, która dostarczyła 
margaryny zamiast ma'Sła, nie pojawiła 
się już na targu.

Obecni o przystąpiono do silniejsze­
go kontrolowania masarń ze. względu 
na zbliżające się święta. Na 46 prób —  
■w trzech wypadkach znaleziono duży 
dodatek mąki kartoflanej. Badano rów­
nież saletrę i sól —-  używane, do mary­
nowania wędlin, gdyż w  jednym w y ­
padku znaleziono zamiast saletry ałun. 
Bine środki spożywcze nic były fałszo­
wane. i

tanję tańców (na afiszu w idniały na­
zwiska Brahmsa i !)vorak.n), utworów 
Selwiberla i okazów twórczości kom­
pozytorskiej z dawnych czasów (w  trze 
cicj części programu), wykonanych 
stylowo i z owianem dystynkcją zro­
zumieniem.

nie zawsze „honuros mutant mores". 
Moja natura pod wpływem  majątku 
nie' zmieni się ani o włos. W  ten spo 
sóh zatrzymam sobie 20 tysięcy dla 
własnego użytku.

—  Jakże pan jc 'ulokuje?

—  Gziłowiek, drogi panie, jest ogni­
wem wielkiego łańcucha społecznego. 
Niczego nienawidzę bardzicij, jafk cias­
nego egoizmu i zasklepiania się. Pie­
niądze moje mają służyć społeczeń­
stwu. Kupię lisly zastawne i stworzę 
kilka przedsiębiorstw, obliczonych na 
zysk godziwy i rozwój naszego życia 
gospodarczego. Udowodnię, że główna 
wygrana padła w godne ręce. Jedno 
tylko zachowam na własny użytek: 
mały, cichy damek w ogródku.

NAZAJUTRZ PO CIĄGNIENIU.

—  Nic?
—  Jeszcze nic. Cóż pan chce? M i­

lion numerów!

—  Zmartwiony pan bardzo?

—  Ja? Także coś! Przeciwnie, je­
stem szczerze zadowolony. Właśnie 
dziś w  nocy myślałem, jak opłakany 
byłby mój los na wypadek wygrania. 
Ileż niepokojów i udręki, ile żebrani­
ny, ile fa łszywej przyjaźni! Uduwo-

Publiczność nie szczędziła kon- 
cerlanAoiw.i objawów uznania, darząc 
go oklaskami i okaza 1 yrrui upominkami 
kwiatowymi, i wyprosiła sobie szereg 
z wdzięcznością, przyjętych nadpro­
gramowych dodatków. Z. zadań piani­
stycznych w  pierwszej części (son a to  '

dnionn dawno, żc bogacze są najnie­
szczęśliwszymi ludźmi. Czytał pan 
zaipawne ankietę, urządzoną wśród a- 
merykańskioh m ilionerów? W ynika 
z liiaj, że każdy milioner jeśli n.ie jest 
nieuleczalnie chory, to ma tyle zmart­
wień, że zazdrości ubogim. Niektórzy 
nawet przebierają się za dziadów, aby 
na chwilę wyjść z dusznej atmosfery 
swych pałaców i uwolnić nię od mę­
czącego towarzystwa barady sekreta­

rzy. A potom Ic podatki! M iałaby ra­
dość lwowska Izba Skarbowa, wym ie­
rzając m i od majątku, dochodu, roz­
chodu i obrotu. Nic, słodsze mi jest 
ubóstwo i umiarkowanie i naprawdę 
współczuję z tym, który ostatniio w y­

grał. Gdy ja śpię spokojnie i trawię 
swój skromny posiłek, ten „wybraniec 
losu", jeśli jcszcizc nic zwarjował, to 
napewno już idzie do .neurologa. Zre­
sztą nic ma pain pojęcia, jak majątek 
niszczy charakter i osłabia duchowe 
siły człowieka. Dewizą moją jest: na­
przód. o własnych siłach!

EW ENTUALNY W YW IAD .

Zauważyłem  nieśmiało:

—  Szkoda, żc pan nie wygrał. Po­
mijając przyobiecane tysiąc dolarów,,

wej) i ,z akompaniamentu wyw iązała 
się dość starannie p. prof. Stanisława 
Gzecliotwiezówna —  tn znaczy w mia 
rę możności.

Fr. Neubanser.
* o-----

N A D E S Ł A N E .

Iwiw, ul. Akademicka 23. 
wróeita z  Paryża* 

Ma jf^owsze w yro b y
w wełnach i jedwabiach na 

PŁASZCZE I SUKNIE
po leca  f irm a

licz i H
we Lwowie, Rynek 32

Podziękowanie!
W szys tk im  krewnym, kolegom i zna­

jomym, którzy  w  serdeczny sposób oka 

zali mi współczucie i w pogrzebie oddali 
ostał nią przysługę n ieodżałowanemu .śp. 

A. Kola Ilkowski cm u, składam tą drogą 

serdeczne Bóg  zapiać.

StaMcz i iUrpislf

21 ób Żona.

P odziękow anie!
W ielm ożnem u Pan u  Dr. W ieś- 

nerowi Lwów, Asnyka 8, za
trafne postaw ienie d jagnozy  oraz  
za Irosk liw ą opiekę sk ładam  naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

S. RE ITER  
Lw ów , JPasoż H ausm ana 9

Dr. I. B E T T E R
ordynuje w  sezonie zimowym 

w KRYNICY willa „Krakua".

Stomatolog Dentysta

D r. R E N N E R
Kętrzyńskiego 21.

urządziłbym z panem piękny, efekto­
w n y  wywiad,

H ilary odparł melancholijn ie:
-—  Tego jednego istotnie żałuję, 

bo wyw iad ranni opracowany już od 
Inzec.h lat. Pokazać panu?

W yją ł dość spracowany arkusz pa­
pieru i ezyilał:

„W spółpracownik naszego pisma 
dotarł po zwalczeniu wielu przeszkód 
do najszczęśliwszego obywatela Lwo­
wa. B y ł on nadapodiaiewaimie spokojny 
i opanowany.

—  Gzy wygrana była dla pana 
wielką niespodzianką?

—  Nie, wygranej spodziewałem się- 
od dawna. Niespodzianką było dla 
mnie raczej to, że lak długo nie. w y­
grywałem. Pana to dziwii? Mnie z po­
czątku dziwiło to również.

—- Go zamierza pan uczynić w nnj 
bliższej przyszłości?

—  W yjeżdżam  w  dłuższą podróż 
za granicę. Tylu mam przyjaciół, po­
trzebujących pomocy, i tyle nędzy w i­
dzę dokoła, że zbyłbym cierpiał, sie­
dząc na. miejscu. Serce tkliwe było 
zawsze moją. słabą, -stroną. A tak pra­
gnąłbym zapomnieć o tych brudach 
i smutkach, gdzieś daleko, na błękit­
nym brzegu Iliviery...
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K A PT K f Z  PO D R Ó Ż Y .

ABframbra Wschodu.
W  ODLe|}ŁXOH aAKĄTkAGH ZACHODNiEGO TURKIESTANU. —  DAW NE SERCE ŚW IATA MUZUŁMANSKTE- 
GO. —  SIEDZIBA „PANA ŚW IATA DUCHÓW ". —  GROBU KRÓLEWSKIE. —  SZACH FASIL. —  PAŁACE TIMURA. 
—  NIEBEZPIECZNA W Y PR A W A  — CZARODZIEJSKI PAŁAC Z BAJKI. —  BUDYNEK PIĘKNIEJSZY NIŻ AL

K a MBRA —  NIEZAPOMNIANE W RA ŻENIĄ.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej“)
Tasrkent, w marcu.

Jedną z największych .radości jest 
zw iedzanie i oglądanie nieznanych po­
mników dawnej kultury, których sa­
motną piękność przeżywa się jako pier­
wszy —  w  których się odzwierciedla 
bieg wieków. A dalej —  podróżowanie 
po tych drogach zakątków ziemskich, 
których przemysł jest nie ujęty w sza­
blon schematyczny —  gdzie można 
zbliska spojrzeć na przejawy pierwot­
nej duszy ludzkiej...

Itzadszemi stały się krainy, w  któ­
rych można przeżywać takie radości 
badacza c zy  podróżmka. Jedną z nich 
jest zachodni Turkiestan, dzisiaj roz 
hity na cztery śiodkowo - azjatyckie 
republiki sowjeckie. Tutaj jest grunt hi­
storyczny, pożądany i zdobyty przez 
Aleksandra Wielkiego, Persów, Islam... 
(idy Taimarlan rezydow ał w  Samar- 
kandzie, był toni kraj seicem świata 
murnłmańsKiego, a obecnie może mieć 
nadzieję, że znowu się.uiiom stanic. 
Stoją tu setki pomników bistorji Isla­
mu, a to, co kryje ziemia, będzie za­
przątało niewątpliw ie liczne generacje 
archeologów...

Sarn arkan da, Buchara i to, ćo leży 
na zachód od Amur —  Darji były 
mi znane A  wnęc Fergana była naj­
ważniejszym celem. Ta szczęśliwa ró­
wnina, kraj górnej S y  —  Darji i jej 
dopływów, gran iczy już z Chinami.

Jest to obszar bardzo bogaty i świetnie
nawodniony. Było mi jednak rzeczą o- 
cz-ywistą, że mam się skierować nie,-ku 
samej równinie, gdzie prąd kulturalny 
niweluje rzeczy, Sjcz ku podnóżu gór. 

Punklem wyjścia był dla mnie An-

dyszau Jogo obszerny bazar jest jed­
nym z  największych i najbogatszych 
na Wschodzie. Całe ulice pełne route­
ry j, jedwabiu, owoców, mięsa, korzeni 
i pięknej ceramiki, wytwarzanej tutaj 
rękodzielnicze. Olbrzymie rynki dla

ryżu i bawełny... Ulice, zapełnione 
.haftów anemi wyrobami skórzanemi, 
jaskrawemi siodłami drewidanemi, dy­
wanami i kocami dla koni... Barwna 
ciżba, ludzi w  bogatych płaszczach i 
kolorowych Jurbanach, uISąród niej tu 
i (Ywdmc wśród chłopów - górali tvpy 
chińskie...

Odra z u prżerywa się barwny obraz, 
(gdy nasz wóz opuścił także obszerny 

\ dzielnicę rosyjską. Wokoło rozpościera 
się żółta, pełna prochu duszącego —  
pustynia. Rzadko stoi pr.ay drodze her- 
baciawfia,’,- gdzie podróżny ' może się 

i napić kipiącej, zielonej herbaty —  
I gdzie może napoić konia U:

Trzęsiecie ziemi jako emocja podróży,'
Docieramy wreszcie do Osz. Staro­

żytny ośrodek kulturalny. Tutaj, na 
kratkach świata mmźułmanmkiegol^u- 
m icjscowia mahometanin siedzibę „pa­
na świata duchów". Oryginalna drogaA 
pełna małych pomników, prowadzi ku 
łysemu wzgórzu, dokąd mieinal kjiągle 
zm ierzają liczni pielgrzymi...

W  kilka dni później zpajdujemy-isię 
w (Jisgen. Przybyw am y lam późną nć 
cą. Ledwie zapadliśmy w ‘ciężki sen, 
gdy budzi nas lekkie trzęsienie zretmii 
Są one tułaj nader częste, a w świetle 
poranku widzuny liczne ruiny zniszczo 
liyeh  budynków: To św iatło pokazuje 
nam równocześnie bardzo ciekawe 
miasto

Wzgórze, otoczone koroną murów 
warownych, wysuwa się w dolinę i za 
inyka ją tzupoinic. Kto ąiokiadaił ten 
punkt, miat w rękach caty chiński han­
del Fergany. To leż panować lulaj mu­
siało przed BżingijKrBjtnem -—  niesły­
chane bugactwo. .leszcze dzisiaj stoją

w  Usgcn najpiękniejsza budowlo śred­
niowiecza muzułmańskiego: trzy bo­
gate mauzolea na okazałym pagórku—  
■oraz pośrdet bazaru olbrzymi minaret 
Mauzulęu Są niezmiernie ciekawe. To 
najrłcżeśniejsze wzory tegmtypu, który 
w\stępuję* ty Iko u Turków Indyj i Azji 
Przedniej, ale pozatom —  niedziel fa ­
sad v —  ozdobione arabeskami z tera­

koty. Wewnątrz sklepiają się wysokie 
kopuły nad grobami spoczywających 
tutaj królów, czczonych, jakby byli 
świętymi. I lani. podobnie jak G recfj- 

| małą rob. różnicę m iędzy świętym a 
bohaterem. Cisi pielgrzymi klękają, po- 
boiżniie' przed tferni pomnikami dawnej 
przeszłości...1

W -e s r r « d z !.s m k i F e r g a n y .
Każdy mkąte-k Fergany kryje nie­

spodzianki. 1 tak w  pobliżu niew ielkie­
go miasteczka Kassan, znajdujemy 
cmentarz pierwszych zwolenników  
proroka. W  samej mieścinie —  cztery 
olbrzymie grobowce. Jeden z portali 
ma na sobie napis, odnoszącyi'ffiję do 

1 14-go wieku i wsp rminający d.ynaslję 
STbirsiką,' Świadczy to, iż Dżingischan 
nie mógł doszczętnie zniszczyć miej­
scowej kultury.

O jeden dzień drogi dalej na wschód

Z bożs*jj laski - król królów.
W Ł A D C A  BO SK O ŚCI „ Ł K "  J U D Y " O R / Ł Ł  P U S T Y M , SYN  N IE B A  I T. D. K O R O N O W A Ł  S IE  O -

NEG D AJ W  A B IS Y N  U.

Lon dyn , w  m arcu.
( ] ) )  P rzed  k ilku  tygodu ian ii od ­

by ła  sic. w  A b is y n ji uroczystość ko 
ronacji do łychczasow cgo  je j j t e g e n -

— Czy kupuje pan aulo?

—  Ani auta, ani radja. Oba te wy 
nalazki maja tę cenną w ła śc iw ość  że 
co miesiąca uilegaiją gruntownemu u- 
.łopszeniu. Dlatego poozJk.ajm nieco, 
aż ulepszą się dostatecznie.

—  W ygraw szy tak w ielką kwotę, 
nic zapom ń pan zapewne o naszych 
niektórych colaclt społecznych?

—  W ielką kwotę! To się tak zdaje 
z góry, ale z dołu wygląda całkiem 
gtaczcj. Nioch mi pan w ierzy, żo po 
dokładnem rozliczeniu doszedłem do 
przerażającego wnikusku.

— No?
—  Że do osiągnięcia zamierzonego 

planu życiowego brak mi co najmniej 
jeszcze drugich 40 tysięcy dolarów.

W obec tak potwornego odkrycia 
sprawozdawca nasz złożył tlilaremu 
w yrazy głębokiego współczucia.';Na za 
kończenie wywiadu hjtrzymał 50 gro­
szy tytułem datku na cel, przez ad­
ministrację wybrany.

—  Dałbym w.ięcoj, rzekł H ilary 
wzdychając, ale doprawdy —  nic 
mogę.

W  kącie stały przygotowane do 
podróży kufry.

ta, Bas Tafari. Fakt len po łoży ł 
kres rozm a itym  dynastycznym  i po 
lity c zn ym  tarciom  które zaczęty 
się natychm iast po śm ierc i sławne 
go króla króli, a spadkobiercy tro­
nu Salomona.

K oron acja  now ego  m onarchy 
odbyła  się z niezwykłą w span ia­
łością i przepychem. N a długo 
przed św ilem  p rzyb y li do polaru  
kap łan i w  b ia łych  szalach, m u zy ­
kanci, tancerki i cala m oc dw orzan  
p rzyod z ian ych  w  bogate stroje. 
Z  p ierw szem i p rom ien iam i slonea 
rozpoczę ły  sic. w  sali trońyw cj 
d źw ięk i m u zyk i, f le tó w  i lam ta- 
m ów , p rzy  których  nadw orne tan ­
cerki rozpoczęły  s w i ( l “  tańce.

P r z y  ubieran iu  się. króla w  strój 
k o ron acy jn y  asystow ał ca ły  lltim  
dw orzan  p rzyod z ian ych  w  Iwie^skó 
ry , n ic p os iada jący  jednak  przy, so 
b ie bron i, k ló rą  m usiał z łożyć  w  
przedsien i k ró lew sk ie j syp ia ln i.

Pclcn  n a jw yższe j dum y p rzy ją ł 
„Lew  .Tudy" —  jedno r. >vijSjn i" 
m ion  kró la  —  w-iernopoddańczy 
hołd od sw ych rycerzy , poczem  roz 
w a r ly  się p od w o je  sali tronow ej 1 
Ras T a fa r i p rzy  d źw iękach  abisyń 
skiogo hym nu, p rzypom in a jącego  
M arsyłjankę, w k roczy ł na czclo 
sw e j w span ia le j św ity  do sali, z a ­
s iad ł na tron ie i p rzyozdob i! glowrę 
złotą koroną. W  da lszym  ciągu na­
stąpiła przysięga  na wierność, z ło ­
żona mu p rzez  naród t p ow in szo ­

w an ia  koipu.m  d yp lom a lyczu cgo  
(Ra now ego w l iclcy.

Po lej zam kow ej uroczystości
odbył król przejażdżkę w  jaskrawo  
pom alowanej karocy po nlicnen 
sw ej s to licy  A dd is -A bebu ; spaffero 
w i temu towarzysz\ ly  d źw ięk i g ę ­
sto porozstaw ianych  ork iestr ' ra ­
dosne w iw a ty  w znoszone na cześć 
króla przez ludność.

R ozpoczą ł się po lem  osiem dni 
trwający festyn ludowy, w  czasiU  
k tórego i na zam ku Irw a lo  nicusta 
jącc- pi zez len cały c/us w span ia le  
p rzy jęc ie , na które zaproszono dw a 
tysiące osób.

N a jb a rd z ie j jedn ak  u roczystym  
z tych uroczystości jest 1} tnl, jak i 
zyskał Bas T a fa r i w ra z  z koroną 
A b isyn ji. B rzm i on: .-7< bożej laski 
król królów, w ładca boskości. L e w  
.Tudy, orzeł pustyn i, syn nieba w y  
n iosły  pan ziem i i w ód, w ładca  
E ljo n ji,  na jm ędrszy. n a jw sp a n ia l­
szy. n a jw ięk s z i, je d y n y  spadkobier 
ea Ironu Salom ona, Ras T a fa r i, N e 
gus S iid ig iilu , najdroższy i n a jsp ia  
w icd liw szw . zw ie rc iad ło  p raw dy , « “ 
brońca E ljoipów , w łóczn ia  i  oniec.z 
n ieb iańsk ie j potęgi, n a js za n o w n ie j­
szy M iksa-Y i tkupsa- \Iakoonen“ .

słoi wśród skalistej samotni olbrzymi 
grobowiec Szach Fasil. test on równie 
imponujący, jak piramida egipska. Cu­
downe jest jego wnętrze! Niema tam 
najdrobniejszego miejsca któreby było 
jtozbawione orygiralneao ornamentu! 
W ygląda la/ jak kasetka, wykonana 
przsz tytana - złotnika. Widok zaiste 
niebywały i jedyny w  świecie!

Do-cieramy do Samarkandy /.wieĄ 
dzam lulaj znane mii już zresztą pom­
niki wzniesione przez Timura. Jest lo 
jedno z najwspanialszych miast Cńjen- 
•tn! Wiedziałem  jednak, że Timur m iał 
je-stteze drugą rezydencjo w  Kusz. Tam 
wzniósł wspan ia li pałac, opisany 
przez pewnego szlachcica hiszpańskie­
go, któremu udało się doslaó na jego 
dwór. Nie znałbym Turkestanu, gdy-., 
bym nie dotarł do tego miasta!

Przedsięwzięcie nie było łatwe. 
W prawdzie jnicjs&olhość' jg o j  o dwa 
dni drogi na południe oddjfftuarkandji 
i jest od niej oddzielona nBcicioi ga'i-1 
bami górskiemi, ale w rych górach 
grasują. Basmaczi, ortodoksyjni fana­
tycy muzułmańscy, k tórej nienawi­
dzą wszelkiich cudzoziemeifiw ,J i obec­
nego-'rządu. Przed rokiem niepokoili 
jesaćzc 'najbliż;sżą. g M M ®  Sajnarkan- 
d'ji*;obecnio cofnęli się w  gćry...

.Miejsce, które oglądnąć pragną­
łem —  nazywa się ono obecnie właści­
wie Szachri Sjabo —  uchodziło rów­
nież m  .niebezpi&ćzne. ostrzeżono mnie 
jeszeże w  Taszkencie. Mjimo logo o d r l 
ważyłem się na podróż i nic miałem 
żadnych przygód, choć droga była u- 
cią/.liwa...

Trud opfacił się stokrotnie! N i­
gdzie l.ak jak w  TurkusLari.ie kultura 
tubylcza nie zachowała się tak niena­
ruszona! D om yf zamknięte dlą^oczu 
oUieęgjł, zbudowane-1 są tylko do — wnę­
trza. Strój ludności tradycyjny —  dłu­
ga koszula i długie spodnie —  na głó­
wne 'm a ła jł(barwna czap&czka. Rogi.ls 
zarzucają na,sjebie okazały chałat, a

w niedzielę i święto w K sw iarrsi L O U W R E  3-s? mai] U
Fśve o ęiock z pełnym program em  knb^retowym

Ceny niezmienione.
(
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głowę obwiązują turbanem. Strój jest 
piękny, ale prymity wny.

W  tern otoczeniu starożytne pomni­
ki czują się doskonale. Jeszcze dzisiaj 
stoi zamek Tiruma. Zachowana jest 
główna brouewla, olbrzym ia haia, na 
której flankach stoją 'dwie wieże —  
a której ściany pokrywa jaskrawa gla­
zura W  promieniach słońca lśni się 
i b łyszczy ten budyn-ek, jak czaro­
dziejski pałac z bajki! Caiość jest bar­
dzo logiczna w swem stopniowaniu. 
Od fasady frontowej do miejsca, gdzie 
stał tron Timrar —  ornamenty staja się 
coraz bogatsze i subtelniejsze. Ten bu 
dynek, o którym tak mało się mówi i 
pisze, posiada takie znaczenie dla 
Wschodniego islamu, jak Alhambra —  
dla Zachodniego Zdaniem mojem —  
pałac Timura jest nawet piękniejszy 
n iż Alhambia.

Trudno, aby 'było inaczej! Potęga 
Timura była przecież niezmierzona! 
W iem y przecież, że ze wszystkich kra.- 
jów, które zdobył, sprowadzał rze­
mieślników i azjatów, którzy ozdatóali 
azjatyckie rezydencje. Tak powstały 
okazałe budynki Samarkandy —  tak 
wzn iósł się tutaj, w  swem mieście ro- 
dzdnnem ten zamek i pożarem kilka 
mauzoleów. Pod kopułą jednego z nich 
spoczywa rodzina Timura, jego ojciec 
i ayn, drugi kryje zwłoki czcigodneao 
świętego... Meczet w Kesz został wznie 
siony dopiero przez wnuka Timura...

W rażenie zatem niezapomniane. 
W arto było dla niego podjąć trudy 
dalekiej i żmudnej podróży...

Dr. Stefan KEerckhofei.

t W f  m m  H M  3*r§i
N A P A D  M Ł O D O C IA N E J  T R o J K l H Ł L T A J S K IE J  N A  W Ł A Ś C IC IE L K Ę  C U K IE R N I. —  PO  D O K O N A ­
N IU  Z B R O D N I C H Ł O P C Y  U R A C Z Y L I  S IE  Z R A B O W A N E M I S ŁO D Y C ZA M I. —  C IE K A W Y  OBIJ A Z

S T O S U N K Ó W  W IE L K O M IL J S K IC H .
W iedeń , w  marcu. t konanym  na ó6-letniej właścicielce 

( = )  Donieśliśmy już onegdaj 'niewielkiej cukierni, 
krótko o napadzie bandyckim , do- I Róży W ohaizik ,

Mimm  iisiie M  ie «
i jego nisszczęr.Lwsj icny, z której zrobi? żywij nieboszczkę.

P O L K A  Z  R YG I W  S Z P O N A C H  N IE M IE C K IE G O  JA S T R Z Ę B IA . —
„ARiMJI Z B A W IE N IA "  W  B E R L IN IE .

P O D E J R Z A N A  ROL A

Berlin w  marcu.
Jeszcze jedna „piękna" przygo­

da wojenna, która się rozpłynęła w  
cichym jęku nędzy...

W  czasie, kiedy Niem cy zajęli 
Rygę, młoda podówczas wdowa, 
Helena Maczewska, zapewne P o l­
ka, poznała dziarskiego rycerza z 1. 
zw. „Żelaznej D yw iz ji" . N azyw ał 
się drapieżnie Habicht, a jak  sic 
później pokazało, m iał też jastrzę­
bią naturę.

Habicht opowiedział M ączew- 
skiej, że iest żonaty i m a dwoje  
dzieci, ale żyje z zoną w  separacji 
i wdrożył nawet proces rozwodo­
wy. Szczegóły te były  p raw dzie  e, 
a 27-Ietnu podówczas Mączewska 
dała mu się nam ówić na wspólny  
w yjazd  z późniejszym małżonkiem

Habicht więc zbiegł z szeregów, 
osiadł w e W roc ław iu , rozwiódł się 
z żoną, a zaślubił Mączewską, za 
której pieniądze, jak  w ynika z to­
ku rzeczy, założył sklep. Lata m i­
nęły, przyszła epoka odszkodowań  
za niewolę wojenną, a Habicht —  
dezerter wystąpił do „Żelaznej Dy  
wizje” z żądaniem odszkodowania
5.000 marek za niby to niewolę ro­
syjską.

Dow odów  lej niewoli nic było  i 
być nie mogło, więc Habicht zażą­
dał od żony, aby krzywo przysię­
gła, że go poznała jako jeńca rosyj 
skiego. Helena odm ówiła i wtedy  
zaczęła się dla niej p raw dziw a me 
ko żvc5a.

Mąż ją  zaczął bić, wreszcie po­

starał się o poświadczenie lekarskie 
że jest warjatką. Kobieta jednak  
dała się zbadać lekarzowi i u- 
zyskała świadectwo zclrcwia um y­
słowego, a polem wniosła podanie 
o rozwód.

To  było nie na rękę HaLichlow i 
ze względu na stosunki m ajątkowe  
więc namówiono ją, aby w y jecha­
ła do Rygi na odpoczynek, gdzie hę 
dzie otrzym ywała stały zasiłek od 
męża. A le  w Rydze pani Helena 
znalazła się bez grosza i za pomocą 
niemieckiego poselstwa powróciła  
do Berlina. W tedy mąż z W ro c ła ­
w ia  starał się ją  ponownie osadzić 
w  zakładzie dla obłąkanych, gdzie 
ją jednakże uznano ponownie za 
zdrową.

Pozornie skończyło się na tern. 
żc mąż skwitował ją  wekslem  na 
5 000 marek, a ona w  Berlinie, żyła. 
zarabiając na utrzymanie szyciem  
W  ubiegłym  roku zachorował i na 
grypę, a po wyjściu  ze szpitala, wy  
cicńczona, znalazła przytułek wT 
schronisku berlińskiego oddziału  
A rm ii Zbaw ienia.

Tymczasem maż je j we W rocla  
wuu zbankrutował, a ona do masy  
konkursowej zgłosiła sw ą pretensję 
o 5.000 marek. Jakież było jednak  
je j zdziwienie, kiedy w  odpowiedzi 
otrzymała od zarządu masy kon- | 
kursowej list następujący: |

„Simona pirzeoijwua zawiadomiła', I  
że Paini um arła już dawino. Pro­
simy o łaskawe zastosowanie się do 
lego".

Helena Halacht napisal i więc 
obszerny list do ministra spraw ie­
dliwości, ale kiedy to pismo prze­
dłożyła wr biurze „A rm ji Z baw ie ­
nia", uznano ją  za w ariatkę i od ­
dano do rozporządzenia władzom, 
które kazały jej. aby sobia w yszu ­
kała na pobyt jakiś zakład dla u - 
m yślowo chorych.

I pan" Helena M ączcw ska-H a- 
bicht przyszła zapewne juz sama 
do przekonania, że nictyle jest, do 
była warjatką, kiedy przed 11 lały  
dała się olśnić pięknemu Niem co­
w i w  mundurze.

F I R A N K I ,  K A ? v ,  DYW ANY, CHODNIKI
(S T O R Y  A U T O M A T Y C Z N E )

poleca po najn iższych cenach

J^zef SCHUSTER
sk* 2d mebii, dekoracp i jscścieli 

*,wów, ul. PułowskiegC' 10. —  Telefon 32-54.

a który nieszczęśliwa kobieta praw  
doipcidołraie przypłaci życiem.

Tło  tego napadu jest bardzo  
ciekawe i świadczy dobitnie o 

rozwydrzeniu moralnem  
wrśród młodzieży powojennej, zw ła  
szcza wr wielkich centrach m iejs­
kich...

Do sklepu pani Róży często za­
chodzili uczniowie i uczenice po­
bliskiej szkoły powszechnej. P a r -  
dzo częstymi gośćmi byli u niej 
trzej chłopcy 14-letni Józef Pichler 
14-letni M ax Tandler i 13-letni 
Franciszek Braun. T w orzy li oni 

nierozłączną trójkę 
i byli namiętnymi amatorami sło­
dyczy.

Pewnego dnia uknuli oni razem  
szatański plan. 

Postanowili napaść w.eczorem pa ­
nią Różę i zagarnąć jak

największą ilość łakoci.
Plan wykonali w  porze wieczornej 
w  której ruch w  cukierni by ł ba r­
dzo słaby. W szedłszy razem do 
sklepu, pod jakim ś pretefestem w y  
wabili panią Różę z za kontoarn i 
zarzucili je j na głowę worek, aby  
stłumić je j krzyki, a następnie w  
sposób, zaiste mrożący krew  w  ży­
łach,

pokłuli ją  straszliwie nożami.
Gdy nieszczęśliwa kobieta, padła na 
ziemie pod temi ciosana —  w szys­
cy przekonani, żc ofiara już nie. ży ­
je, naładowali drugi worek znaj tfu 
jącym i się w  sklepie łakociami i 
zbiegli...

Pani Róża zdołała teraz ostat­
kiem sił zedrzeć z siebie worek i 
powlec się do mieszkania, przylega  
jącego do sklepu. D rzw i zamknęła 
za sobą na klucz, obaw iając się po­
wrotu młodocianych bandytów. N a  
slępnic opadła na fotel, lecz zemdlą 
ła i

w raz z fotelem spadła na zie­
mię,

ponosząc jeszcze potłuczenia...
Po pewnym  czasie p r z jb j l i  do 

domu mąż i syn pani W oharzik . 
Zdziw ieni nieładem, panującym  
w sklepie i nieobecnością wJuśćir 
cielki podą.żyli do mieszkania, lecz 
jego drzw i były  zamknięte. Przez 
dziurkę od klucza ujrzeli leżącą na 
ziemi kobietę i przerazili się okrop 
nie. N iebawem  w yłam ali drzw i i 
pospieszyli z pomocą biednej ko 
biocie...

Pan" W oharz ik  mimo swego 
ciężkiego stanu zdołała jednak zło­
żyć zeznania i podała nazwiska  
dobrze je j znanych morderców, któ 
rych uwieziono. Chłopcy przyznali 
się do w iEy i zwrócili resztę łako­
ci, których znaczną część

spożyli zaraz po dokonaniu po­
twornego czynu 

Okazało sic iż glówmym inicjato­
rem napadu był M ax Tandler.

K rw aw a ta i sensacyjna afera 
w yw oła ła  wr W iedn iu  bardzo silne 
wrażenie i rozeszła się szerokiem  
echem...

S U fcU J A H S lA  C U O liO l i  a w u l c M ć i i  

I  W E N E R Y C Z N Y C H .

Dr. LAUTERSTESNI
L w ów ,  Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion e lektro­

lizą, lampą kwarcową. 8115AY
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Z e  sportu.

Zakopiańskie cienie.
ZIM OW Y CZAR. —  W  DRODZE Z „BRISTOLU- DO „TRZASKI". —  W SZYSTKO PIĘKNIE, TYLKO...

TOCHWAfcY. —  ACH TE CENY. —  GDY SIĘ BIERZE TRZE 3A DACl —  KONKLUZJE.
SNÓW

Lwów, 10. marca.
Zakopane urocza w  lecio, atokroć 

piękuiejsęe jesi w  zimie. Kto je ujrzał 
po raz pierwszy w  szacie śniegowej, 
temu trudno oprzeć się żalowi, że sta­
ło to -się tak późno, źe zmarnował lat 
tyle, przechodząc obok cennego klej­
notu ii nie dostrzegając jego blasku.

Zakopane jest ondnt! Zachwyca 
malowniczośeią, zimowego pejsażu, ory 
glnalnj n stylem budowli, spowitych 
w  białe puszyste koronki, porywa tęt­
nem życia i łachu! Zakopane posiada 
też obok Hali Gąsienicowej, Morskiego 
Oka, Doliny Kościeliskiej, Muzeum 'i a- 
trzańskiiego i inne cenne osobliwości. 
Ma ono swych kochanych, rodzimych 
Zakopiańców, drogich —  w  całym  
lego słowa znaczeniu —  właścicieli 
will, pensjonatów i hoteli oraz nie­
mniej cenny Zarząd Uzdrowiska krót­
ko —  Zlimatvką zwany 

*
Godzina d'mga w  nocy, albo jeśli 

kto woli —  nad ranem.
Z „Bristolu" wydobyliśmy już 

wszystko-, co się wydobyć Jało, zbliża 
się chiwila, w  której pozostają, dwie a l­
ternatywy: pójść spać, lub zmienić o- 
tuczenie. Decyzja nie nastręcza trud­
ności. Za chwilę unoszą nas gór-alskie 
sanki przy akompanjamencie skwierczą 
cego mrozu i wesołych śpiewek wo­
źnicy w  kierunku „Trzaski". „Nas" tj. 
dra Lnthra, szefredaktora „Dci W in ­
ter", współpracownika „Miinchener 
Nemeste Nachncbter", starego wygi 
narciarskiego, ,edrego z najbardziej 
kompetentnych w  swoim fachu —  p. 
W illy Wieczorka, specjalnego K o re s ­
pondenta „L< ipziger N. Nachrichten" 
i zastępcy „Scherlyedagu", niepokoją­
cego od rana do późnej nocy ulice Ber­
lina —  i moją małoznaczną O9obę. Hu­
mor —  jak humor po paru lampkach 
niekoniecznie sodowej wody. In vino 

veritas —  oow-iada przysłowie. Posta­
nawiam wiięc wykorzystać nastrój i 
wydobyć z towarzyszy moich niekolo- 
ryzowand opinję o wrażeniach zako­
piańskich.

—  Doktorze, jak podoba się Panu 
Zakopane I

-—  Jestem zachwycony, wyznaję to 
szczerze! Mógłbym napisać entuzja­
styczny fejleton, w  którym opiewałbym 
malonomzość położenia uroczego tego 
zakątka, wspaniałe tereny narciarskie, 
zadziwiające swa różnorodnością i 
barwny strój tych zakopiańsl-aicli gó­
rali, przywiązanych do tradycji i ory­
ginalnych dawnych zwyczajów Miesz­
kam też w  pierwszo.zędnyul pensjona­
cie, —  rozwodzi się dalej rozlewnym 
dialektem bawansLim dr. Luthcr —  w 
którym jest elektryczne -oświetlenie, 
centralne ogrzewanie, ciepła i zimna 
woda —  spływająca do umywalki uie 
czyszczonej zdaje się od dziesięciu lat! 

♦

Znów hole1! Bristol
Towarzyszem siołu jest tym razem 

red. Kiliing, przedstawiciel znanej ber­
lińskie; firmy wydawniczej „Ullsiein". 
P. Kiliing naH-ży do l u d z i ,  k l n r z y  z 
niejednego pieca chleb jedli. Tułał się 
przed wojną jeszcze po najrozmaitszych 
krajach i morzach, zna doskonale 
wdzyslkle europejskie tereny górskie, 
nawet Zakopane oglądał już lat kika- 
naście temu z wyżyn Tatr, leżących po 
stronie czeskiej, naonczas węgierskiej.

P. Kilim* jest wprawdzie zazartvm 
nacjonalista i protestował nawet prze­
ciw umieszczeniu na stoliku przy Mó 
rym stale jadał, chorągiewki o czarno- 
czerwono-żółtych barwach republikań­
skich, niemniej jednak weszliśmy szyb­
ko w  komitywę.

Mimo nacjonalistycznego zabar­
wienia p. Killimg nie kryje się z swoi­
mi zapatrywaniami i chwali co dobre, 
gani wady i usterki. W  czasie dyskusji 
dochodzimy do przekonania, żc Zako­
pane ma w&zelkie dane, by stanąć w  
rzędzie znanych górskich miejscowo­
ści klimatycznych, naturalnie po wielu 
adaptacjach.

—  E-go drogi p. K. nie widzę po- 
wodow, d’a których nie mielibyście 
rodakom swoim zalecać wyjazdu do 
Zakopanego, tembaid/iej, że miejsco­
wość ta jest dla mieszkańców wschod­
nich terenów Rzeszy łatwiej osiągalna 
niż np. Szwajcaria, no a w końcu żyje 
isdę tez u nas stosunkowo tanio...

—  Tanio p. Kolego?! — łprzerywa 
mi ze zdziwioną miną p. Kiliing.

—  N-o, przypuszczam już choćby 
1 ze względu .na stosunek marki do zło­

tego 1

—  Wybaczy pan, ale z tym punktem 
się nie zgadzam, Zapłacił pan przed 
chwilą za omlet z herbatą zł. B. „—
Lokal, w którym siedzimy, zalicza się 
tutaj wprawdzie do najwykwintniej- 
stzych, w  St. Mori-tz figurowałby jed­
nak w  liczbie drugorzędnymi. Elek­
tryczne oświetlenie, ciepła woda itp. —  
są to rzeczy, które w zagranicznych 
pensjonatach rozumieją się *mme przez 
się. Przyjmijmy, że zapłaciłby par w 
St. Morifz nawet w  drugorzędnym ho­
telu, tę samą cenę co tutaj, no —  jest 
■pan wówczas w  światowem St. Jfto- 
ritz klórc mimo wszystko, ma pewne 
prlzywileje przed Zakopanem.

Jeśli wiięc mieszkaniec Wrocławia, 
Lipska, Dre-zn.a czy t. p. ma do wyboru 
przy prawie równych kosztach utrzy­
mania wyjazd do St. Itoritz, względnie 
Zakopanego, to —  zrozumie pan chy­
ba, na co się zdecyduje.

-Chciałbym zwrócić uwagę na jeden 
zasadniczy błąd, popełniony przez tu­
tejszych właścicieli pensjonatów, re- 
stauiacyj czy kawiarń. Można brać 
wysokie ceny, ale w  zamian za to na­
leży leż dawać odpowiedni towar. Lu­
dzie, przyjeżdżający na wywczasy zi­
mowe, z góry przygotowani -są nu wyż­
sze wydatki, ale powtarzam raz jeszcze' 
—  czekają na odpowiedni ekwiwalent. 
Stara to i wypróbowana maksyma ku­
piecka, nie znajduje w  Zakopanem za- 
stoisGwamia, to ;eż jak długo panować 
będą. tutaj tego rydzaju zasady, mie mo­
że być mowy o ściągnięciu większej ilo­
ści obcych.

E JM rzs l PS. Z'Ji. lenDMegg.
P R Z E D  łI )U J E  N A S T Ę P U J Ą C E  S P O T K A N IA .

Nadchodzący
Lwów, 10. marca, 

sezon lennisowy
Polskiego Zw iązku  Law n  ienniso' 
wego przyniesie następujące spot­
kania: od 28. 5.— 2. 6. mistizostwa! 
lennisowe stolicy: 6. 6. do 9. 6. —  
mistrzostw a Sokoła w  Stanisławo­
wie; od 18. 6. do IG. G mistrzostwa 
Lwowskiego K lubu  Tennisowego; 
od 19. 6. do 23, 6. —  mistrzostwa 
lennisowe A. Z. S -u  w  W arszaw ie; 
od 20. 6. do 23. 6. —  mistrzostwa 
W . K. S. w  Poznaniu oraz mistrzo­
stwa arm ji i oficerów rezerwy; 
od 23. 6. do 3. 7. —  mistrzostwa Po 
znania w  Poznaniu oraz m istrzo' 
siw a Krakowa w  Krakowie; od 1.",.

7. do 30. 7. —  turniej tennisowy w  
Ciechocinku; od 10. 8. do 15. 8. —  
turniej tennisow-y w  M ilanówku; 
od 13. 8. do 18. 8. —  lurniej lenni­
sowy w  Zakopanem ; od 14. 8. do 
18. 8. —  turniej tennisowy Victorji 
w  Częstochowie; od 21. 8, do 28. 8. 
mistrzostwa Polski urządzone przez 
poznański A. Z. S.; od 28. 8. do 2. 9. 
mistrzostwa tennisowe Łódzkiego 
Law n -T en n is  K lubu oraz mistrzo­
stwa tennisowe Łodzi; od 4. 9. do 
9. 9. mistrzostwa Katowic i Górne­
go Śląska oraz W . K. S. Leg ji w  
W arszaw ie ; ud 8. 9. do 15. 9. —  mi* 
slrzoslwa Cracovji w  Krakowie,

Zacytowaliśmy powyżej dwa głosy 
które naogół pokrywały się z opinją 
nietylko obcych, ale i wielu -swoich. 
Zakopane zostało przez naturę bogato 
uposażone, niestety jednak brak mu 
ludz-S, którzy umieliby dary te należy­
cie wykorzystać z pożytkiem dla siebie 
i całego państwa.

Narcyz Sflsse~nan,

N A D E S Ł A N E .

ittiiigera Śolisli
usuwa rac^fkalnie bez bolu uporczy­

w e nagr.ioiki i zgrubiałe naskórki. 
S k ła d  i w y r ó b

Apteka M. Ettingera
Lwów, p>ac Goluchowskich
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M IG A W K I  
N IE D Z IE L N E \

O krótkowzroczności różnych osób —  o 
wartość! ogłoszeń —  „ogłoszenie-poc- 

ogtoszenic-Sflnks" i „ogłoszenie- 
rozpaczy41 —  o zdolności czytunia jn lę -  
dzy wierszami i ozdobie życia mMoścl—  

romans ogłoszeniowy.

Są ludzie,,, k tó rzy  utrzymują, żc n a j­
nudniejszą częścią gazety —  są ogłosze­
nia. Żal mi tych kró tkow zrocznych  istot, 
k tóre  w  p ięknych l in jach inseratów, nic 
potra f ią  się dopatrzeć  n iczego ponad ja­
kąś transakcją mniej,  lub więcej c ie ­
kawą.

D la  mnie ogłoszeniu mają tak wie lką 
wartość jak dom yśln ik i w  na jw ażn ie j­
szych mie jscach czytanego romansu 
albo jak  nagłe ściemnienie p rzy  zb l iża­
niu się ust dw o jga  kochanków  —  na k i­
no wom płótnie.

Ogłoszenie to cały  poemat, radosny 
wykrzykn ik ,  samobójcza rozpacz, los na 
loterji ,  albo Sfinks c iągnący ku sobie 
zagadkową twarzą —  Zaraz to udowod 
nię; czytam kiedyś ogłoszenie:

M agazyn kapeluszy sprzedaje prawią 
zadarmo parysk ie  modele.

Poleca również woale  żałobne i ślub­
ne welony.

Czyż to nlC jest cały poemat? —  P r z e ­
cież czytając takie ogłoszenie widzę 
przed sobą Paryż ,  b łyskot l iwe wystawy 
Montinartrn i P ó l  Elizejskich. A polem 
w  białych zwojach  muślinu czy  tiulu 
przesuwają się szczęśliwe „p an n y  m ło ­
d e "  z m ir towem i w ianuszkami na włc 
sach, z różanemi uśmiechami na ustach. 
Słyszę wiwaty,  w idzę  z ło lo-skrzydłego 
Ainorka >} stoły uginające się pod w spa­
niałą zastawą.

A  tuż nad tern unosi się żałobny 
woal, brzm ią smutno organy, toczy  się 
srebrna łza sieroca. —  I wszystko to tak 
rozczu lająco bez interesowne „p ra w ie  za 
darm o '1. —  Coś podobnego  może istnieć 
tylko w  poezji.

A lbo  naprzykład ogłoszenie Nr, 2.: 
..Pepcia Blumcnfćc  i Pepuś lloscn- 

duft zaręczeni".
Czyż to nie jest radosny wykrzyknik , 

nie w ym aga jący  omawiania?
Czy nie ilustruje dokładnie samobój­

czej niemal rozpaczy  taki anons:
,,Materace używane z prawdziwego  

włosia końskiego do sprzedania. Z g ło ­
szenia X X urzędnik IX. rangł —  'Mi­
kołaja 99."? ’

Tak ie  ogłoszenie prze jmuje  wprost 
grozą —  jak lo !  więc doszło aż do legoYl-  
Musi sypiać na go łe j  ziemi, sprzedając 
swój rodzony materac!! !  I to on, z takiej 
rodzinyl (Bo przecież jeśli ma materac 
z p raw dz iw ego  włosia końskiego, lo zna-

c/.y, ze pochodzi z obywatel i  i żu m.nl 
własną stadninę). Tuk iem  ogłoszeniem 
pow innboy się zająć całe społeczeństwo, 
bo to k rzyw da  wołająca o pomstę do 
nieba.

Ogłoszeni-c czwarte,, to p raw dz iwy  
„ los  na lo te r j i " ,  bo głosi cudne słowa:

„M ieszkan ie  do w yna jęc ia  wprost od 
gospodarza w  kamienicy, k tóra  do 
dwóch lat będzie  ukończona —  potrzeb ­
ny m ały  wk ład  do la row y  —  wiadomość 
w  administracji pod: m ądry  ogłasza —  
głupi w ie rzy " .

A  i ież jest tych sfinksowych og ło ­
szeń, k tóre  pod zewnętrzną nic nie  m ó ­
w iącą fo rm ą  m ogą skrywać całe masy 
kryminalny- h, fa scynu jący  li tajemnic, 
np.:

„P jąkna  szafa za bezcen do sprze­
dania".

IV tej szafie m óg ł  się k iedyś ukry­
wać jakiś  kochanek mogła  być p o w o ­
dem późn ie jszego rozwodu, w ięc  p o zb y ­
w a ją  się je j ,  aby nie raniła serca.

M og łabym  w y l ic zyć  całe tom y  róż 
nycli p rzyk ładów , świadczących dosta­
tecznie, żc rubryka ogłoszeń, to najbar­
dzie j  interesująca lektura, trzeba ją  ty l­
ko uzupełnić  odrobiną przenikliwości 
i zdolności czytania m iędzy  wierszami.

Ntijp.ękiiiejszą częścią ogłoszeń, tak 
zresztą jak  i całego żyoia jest... Miłość. 
Na dow ód  czego pozwo lę  sobie p rzed ło ­
żyć czytany n iedawno romans ogłosze­
niowy,

1

„M ło d y  separowany mężczyzna  pra­
gnie poznać panią b londynkę o wyouja* 
łych kształtach w  celach m atrym . Mały 
posag mile  w idziany. Zgłoszeń.a pod.- 
„Esteta życia".

II.
Pan ią  Zulę, k tóra  oczarowała  mnie 

stylem i głębią listu, proszę o przybycie  
pod Kaw iarn ię  W iedeńską w e  wtorek 
o 7-mej. Pozna  mnie pani po  czerwonej 
róży w  butonierce —  Esteta żyoia.

III.
Pani Zu lko —  ju tro  w  hallu Kin? 

Pałace —  Esteta życia.

IV.

Jestem chary  —  tęsknię —  błagań?
p rzy jd ź !  Esteta życia.

V.
Poszukiw any  elegancko umeblowany 

pokój z inckrępującem we jściem  dla za ­
możnego, p rzy jezdnego  pana na dwa dny' 
w  tygodniu. Zgł. „Esteta życ ia " .

VI.
ZnikaI Całe życie  chciałbym być ra­

zem —  teraz powrót n iem oż l iw y  —  ono- 
w iązk i —  pieniądze wyślę —  Esteta ż y ­
cia.



Str. 12 „G A Z E T A  P O R A N N A " iz dinla 11. m arca 1929 Nr. 8797

GAZETA P O R A N N A “ a; STANISŁAWOWIE.

Koncert symfoniczny orkiestry 48 pp.
SPOTKAŁ SIĘ Z ENTUZJASTYCZNEM PRZYJĘCIEM CAŁEGO STANISŁAW OW A.

Stanisławów, w  marcu.

W dniu 5. bm. odbył się koncert 
symfoniczny orkiestry 48 p. p. Na
•program złożyły  się utwory Wagnera 
(Polonja), Schuberta (Symfcmja Hmoll) 
i (Nowowiejskiego .„Marsz pretoria­
nów " z „Quo vadis“ , ponadto występy 
solistów: >p. Koźlika (fortepian) i p.
Nadia (cello). W agnera „Polon ja" i 
Nowowiejskiego „M arsz pretorianów" 
odegrane zastały dobrze. Orkiestrze 
udało się zobrazować słuchaczom w  
całej pełni i dokładniie treść tych u- 
tworów, co jest po części główna ce­
cha zespołów symfonkiznych świato­
wej sławy, natomiast Schuberta Hmoll 
sym fonjl nie odtworzono —  jeśli cho­
dzi o precezyjność w  dynamicznej in­
terpretacji utworu —  w  dostał eczncj 
nahvet mierze, a to głównie z powodu 
brakn odpowiedniego zespołn rżnięte­
go. Całość świadczyła o dostatecznym 
poziomie artystycznym .zespołu orkie­
stry symfonicznej 48 p. p., co iw pierw ­
szym rzędzie zawdzięczać nałoży ka­
pelm istrzowi p. kap. Baranowskiemu, 
który koncert przygotował, a przy dy­
rygowaniu utrzym ywał znakomity 
kontakt z wykonawcami.

Osobna część wieczoru stanowiły 
występy wspomnianych w yżej solis­
tów. T. Nadel (callo) grą, swoją w y ­
kazał, że jest niopowszednim czełislą, 
a wykonany przez niego program stał 
na wyżynie pełnego artyzmn. Koncert 
Gol term ar a (Am oll) odegrał precyzyj­
nie z finezją, interpretując go znako­
micie, przy doskonałem opanowaniu 
techniki gry. Publiczność zmuszała go 
do naddatków, z których na wzm ian­
kę zasługują szczególnie Lo cigno 
(Sainit-Seansa), Berceuise (Godarda) i 
pieśń Soiwegji (Griega). Natomiast 
lekki niesmak wywołało wprowadzenie 
dźwięków muzy kawiarnianej przez 
odegranie tanga, chociaż wykonawca 
nadał tonom tym szatę artystyczną 
przez czyste i subtelne odegranie, w 
szczególności drugiej części (flago- 
lety).

P. Koźlik odegrał znakomicie „R i- 
goletto" (Verdi— -Liszt), a wykonaniem 
poloneza Sdur Chopina przy akompa­
niamencie orkiestry okazał niepospo­
lity talent do indywidualnego odtwa-

VII.
Daj znak życia —  blagami Zula.

V I I I .
P rzebaczę  opuszczenie, jeśli wrócisz 

—  gdzie  jest zastawione srebro i mój ze ­
garek? —  Zula.

IX.
Nie  jesteś „estetą", ale łotrem.

X.
Piękną panią b londynkę o w ybu ja ­

łych kształtach, która s iedzia ła obok 
mnie w  piątek w  kinie  Kopern ik  i r o z ­
sypała cukierki na m o je  kolana —  b ła ­
ga o spotkanie  jutro  o 7-mej pod K a ­
wiarn ią W iedeńską i  pozwolen ie  pozna­
nia „A rb i te r  clegantiarum".

XI.
Zula! Jesteś szalona —  srebro i ze ­

garek stracone —  sama temu jesteś wi/n- 
na —  kto chciał chodzić  ciągle po k i ­
nach. Skąd wiedziałaś, że to ja?  Nie rób 
więcej awantur —  kocham cię zawsze —  
w  tej b londynce w idzę  ty lko  tw o je  od ­
bicie. Esteta życia.

X I I .
W idz isz  Zulka —  już wszystko dob- 

/ze —. a byłabyś mi wybiła  oko  —  kto 
w idz ia ł?  —  Jutro w  naszem gniazdku. 
Esteta życja.

Irena Ładosiówna.

rzania i zobrazowania treści utworu. 
Artystycznie wykonał lewą ręką Noc- 
turne (Scriabine). Szkoda, że zapom­
niano, iż tak poważtne rzeczy w yko­
nuje się —  jeśli już nie na Bósendor-

ferze —  to przynajmniej na dobrem 
pianinie. Cały wieczór stanowił bie­
siadę duchową dla miłośników muzy­
ki, io też koncert zostanie w niedzielę 
powtórzony,

P ożary w  pow . stanisław ow skim .
Stanisławów, w marcu.

Na terenie Rożniatawa miały oneg- 
daj miejsce dwa pożary. Spłonął do­
szczętnie dom M. Pawluclra i budynek 
ruskiej kooperatywy w  Ceniowic.
W  drugim wypadku pożar powstał 
wskutek niedopałku papierosa.

W  Lachowcach paw. Bahorodcza- 
ny spłonął doszczętnie dom Dmytra 
Humeniuka. Dochodzenia wykazały, 
że dom został podpalony przez Dm y­
tra PaTsana, który przyznał się do 
czy.nu tłumacząc się, że z rozpaczy

dom .podpalił, ponieważ Humenrak od­
mówił mu ręki córki.

W  Bukaczowcach powiat Kałusz, 
wybuchł pożar w domu Abranama 
Kraussa, który zniszczył kompletnie 
urządzenie wewnętrzne domu. Szkoda 
wynosi około 3.000 zł. P.r.zyozyną po­
żaru była wadliwa budowa pieca.

Tego samego dnia Avybuclił pożar 
u ks. Tadeusza Sieteckicgo w  Werono- 
wie powiat Horodcnka. Przyczyną 
ognia była. zła budowa komina. Szko­
d y  znaczniejszej nie było, gdyż ogień 
został • szybko zlokalizowany.

Sprawca kradzieży w Magistracie ujęty.
Stanisławów, w marcu.

Dziękf poszukiwaniom, prowadzo­
nym przaz W ydział śledczy w  Stani- 
sławowie, pozostającym pod sprężyislem 
kierownictwem kom. p. Galkaniewicza,

został sprawca kradzieży w  Magistra­
cie kwoty 5.143 zł. ujęty. Jest nim 
Józef Tomaszewski, który przetrzy­
many został w  pow. rohalyńskim.

Również aresztowano Rapaka Ju-

Ijana, który skradł na szkodę dyrek­
tora tut. szpitala paw. p. dra Lach- 
munda garderobę i w iele innych rze­
czy.

Krwawe poradimki 
na weseło.

Stanisławów, w marcu.

W dniu 7. b'm. w  czasie zabawy 
na -weselu w  Rakowcu powiat Iloro- 
denka powsała bójka, w czasie której 
kilkakrotnie ciężko raniony został 
nożem Jan Bratkowski, liczący 22 lat. 
Sprawcy chwilowo nieznani.

Niemniej smutnem było wesele w 
Śliwkach powiat Kałusz, gdzie ciężko 
pokłuci nożami zostali Józef Mleczko, 
Antoni Gełetyj i Oicksa Jacyszyn. 
Sprawcy w osobach Iwana Porleja, 
syna M ichała i Iwana Policja, syna 
Stefana, zostali ujęci.

Dwaj Mikołaje oszukali, 
a Maria skradła.

Stanisławów, w  marcu.

<V Synowódzku W yżnem  powiat 
Skole aresztowany został Mikołaj 
Borszcz i Mikołaj Melnyk za sprzenie­
wierzenie różnych kwot na szkodę 
całego szeregu robotników lasowych.

Marję Prochownik aresztowano za 
kradzież z -włamaniem na szkodę 
llugenji Prączkowskiej.

z m c i
W Y S T Ę P Y  E W Y  T U R S K U  J -B A N D R G W S K IE J

K R Y T Y K I
W  H A M B U R G II S P O T K A Ł Y  S IĘ  Z  E N T U Z J A Z M E M  
I P U B L IC Z N O Ś C I.

Lwów, 10. marca, 
( j p )  Ulubienica Lw ow a, Ew a  

Turska-Bandiow ska, która w  o- 
slalnich lalach występowała z wiel 
kiom powodzeniem w  Operze po­
znańskiej, zaangażowana obecnie 
na szereg występów w  Ham burgu, 
zyskała sobie żyw y aplauz i n a j­
wyższe uznanie zarówno krytyki 
jak  i publiczności ham buiskicj. 
W szystkie pisma w yraża ją  się w  
najwyższych superlatywach o w y ­
stępach polskiej artystki, jak  w y ­
nika z poniżej podanej wiązanki 
głosów prasy:

„Das illusfriertc H am burger 8- 
Uhr Abcndblatt" pisze:

Jako „M inii" w  Pucciniego „Cv

gancęji" wystąpiła wczoraj w  ban: 
burskim  Teatrze M iejskim  Ewa  
Bandrow ska-Turska z nicslycha- 
nem powodzeniem. Jest ona nader 
sympalyczncm zjawiskiem , dzięki 
doskonałym warunkom  zewnętrz­
nym, oraz pełnej wyrazu, natural­
ności i wdzięku grze. Glos jej od ­
znacza się pełną przejrzystości czy 
slpścią i jasnością przy nader szła 
chętnym dźwięku. Posiada ona 
przy tein doskonałą szkolę, pozwala  
jącą jej na m ądre i ekonomiczne 
używanie swego pięknego z natury 
organu. Zarówno brzmienie głosu 
jak  i styl gry  przypomina żywa: 
Elżbietę Schuman.

W  innvm dziennika ham luir-

Wodospad Harolda Lloyda.
W Ł A S N E  P U S T Y N IE  M A G N A T A  

TAM , G D Z IE  L U D Z IE

N ow y  Jork, w  marcu. 
( ~ )  Hollywood, film ow a stoli­

ca Am eryki posiada —  mimo wspa  
m ałego czaru krajobrazów  i mimo  
rozkosznego klim atu —  jedną, lecz 
bardzo pokaźną wadę: 

ludzie tam nudzą się śmiertel­
nie.

Gw iazdy film owe, magnaci i reży­
serzy filmowa nie wiedzą, co po­
cząć z nadm iarem  pieniędzy i z 
czasem, wolnym  od zajęć zawodo­
wych. Niem a tam praw ie  lokali 
rozrywkowych, niema teatru, kon­
certy zdarzają się bardzo rzadko. 
W obec tego mieszkańcy H o lly ­
woodu przeważnie przebywają —  

w  domu!
T a  konieczność skłoniła wńelu ar-

11 EMO W  EGO L  A EMMiLEGO. —  
Ś M IE R T E L N IE  N U D Z Ą  SIE-

lyslów do uposażenia swych w ill 
w sposób nieraz dziwaczny i nie­
zwykły. W  Hollywood można p o ­
dziw iać oryginalne zamki rycer­
skie obok pałaców ultranowoczes­
nych, budynki w  stylu greckim  
obok gm achów maurytańskich, p a ­
łacyki rekordowe obok zabudowań
0 charakterze klasztorów średnio­
wiecznych.

Przem ysłowiec film ow y Łaem m  
le założył solne prywatną pustynię
1 prywatne zarosłe kaktusowe, a 
Harold L loyd cieszy się w łasnym  
młynem, w łasnym

wodospadem, 
i w łasną farm ą, które znajdu ją się 
w  bliskiem sąsiedztwie w  jego par­
ku...

skini czytamy: Niezwykle w ytrzy ­
m ały i w:e wszystkich rejestrach  
pewny organ p. E w y  lianclrow- 
skicj-Turskiej, posiada nadzwyczaj 
ną czystość brzmienia, jest giętki i 
podatny7, odznaczając się przyiem  
niezwykłą miękkością. W ybuch  sil 
nego uczucia i delikatne stonowa­
nie efektów7, znakomita gra i peliA  
wdzięku esterieur —  lo są p rzy ­
mioty, które czynią z artystki pol­
skiej znakomitą odtwórczynię roli 
,.Mimi“ . W ystęp  ten, który zakoń­
czy! się entuzjastycznymi oklaska­
mi i ustawicznem wyw oływ aniem  
artystki przerl rampę można na ­
zwać. olbrzym im  sukcesem nasze­
go gościa, który szturmem zdobył 
sobie uznanie ł miłość publicznoś­
ci ham burskiej.

W  podobnie gorących słowach  
uznania w yraża się krytyka hąm - 
burska o występach polskiej artysl 
ki wr „Traviacie“ i i.

Po gościnie ham burskiej udaje  
się. p. Turska-Bandrow ska do Ber­
lina i Drezna na szereg występów.

R a j filatelistów.
Now y Jork. w7 marcu. 

{t. j W  Muzeum Narodowem  w  
W aszyngtonie jesi specjalna sala, 
poświęcona kolekcji macek poczto­
wych całego świata.

Kolekcja znajduje się. w  pięciu 
jzafach, wysokości 2 mli'., d głębo­
kości 81 cm. W  dolnej czę.«Ci szaf 
są szuflady, w7 któiych chowa się 
egzemplarze m arek, nicprzcznaczo" 
nych na pokaz.

Podstawą dla tej rządowej ko­
lekcji były  dary prywatnych fila ­
telistów, w  ilości 20 tysięcy znacz­
ków pocztowych.
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KRONIKA
M  A ' R  C  A

i i i
niedziela
40  m ^cz.

R ED A KCJA B E Z W A R U N K O W O  MA NU
S K R Y P T Ó W  N IE  Z W R A C A .

T E A T R W I E L K I :
^ 'N ied z ie la , 10. marca o godz. 4-tej
Nóżki na siół".

Niedziela , 10. marca o godz. 7.30 
Księżniczka D o la rów 1*.

Poniedziałek. 11. marca o godz. ó-tej 
^.Powrót T a l y “ , przedstawien ie dla 
dzi tipi.

Poniedziałek, 11 marca w y ją tk ow o  
o godz. 8-mej „Jedna jedyna noc*'. 50% 
zniżki,

W lorckJL  12. marca o godz. 7 BO 
M adonny11.

*
Repertuar niedzielny w  obu fealiyich 

przcdstawflan, się baulzo  mLTesii jąco. W  
Teatrze  W ie lk im  idzie  <lż'iś popołudniu 
jeszcze raz na ogólne żądanie arcyza- 
bawna rew ja  W  Kaorta „N óżk i  na st8ł“ , 
w ieczon  m zaś odegraną zoslaiuo weso­
ła i melodyjna operetka „Księżniczka 
d o la r ó w 1. Tea tr  Mały wystaw ia  popolu 
dniu pełną humoru i w e rw y  ko.nedję 
l r e d r y  „Damy* i ftuzaryjf, w  której rolę 
kapelana odegra po raz p .crwszy we 

L w o w ie  p. W ładys ław  liyszkowski,  a 
w ieczorem  ..M urzyna W arszaw sk iego11, 
k tóry  cieszy się niesłabnąipąin pow odze ­
niem i grany będzie dziś już po raz 23-e,i.

Prcm jera -„Pow rotu  Ta ty * ,  którą- w y ­
znaczona zoslała na ponieoziałek I I .  
marca zapow iada się nadzwyczajn ie.  
Wiadom ość o wystawieniu tego utworu, 
przerobionego zręcznie i p feklownie  na 
scenę z przepięknego poematu Adama 
M ick iew icza  przez B. l l e r lza  i W . Ta ta r ­
ki,ewiegównę w yw o ła ła  wśród dziatwy li 
m łodz ieży  ogólne zainteresowanie, Ulóre 
ob jaw ia  się tłumnym popytem  n a b i t ć t y  
na jutrze  jszą premjerę.  Początek p rzed ­
stawienia o godz. 5-lcj popołudniu. „P o  
w ró t  T a t y “  ukaże się na scenie Tea lru 
W ie lk ie go  z odpow iedn ią  ilustrac ją - m u­
zyczną., w  wykonaniu  wybitnych sił na­
szego zespołu dramatycznego, a pod k ie­
runkiem reżyserskim p. Lugenjusza Ka­
linowskiego. L iczne, przepiękne barwne 
balety  układu haletmistrza Stanisławą 
Faliszewskiego. Opracowanie  muzyczne 
kapel mi's trz a W o j  n a ro w ic z a i

„Jedna jedyna noc*1, e fektowna i 
n iezwyk le  zabawna oper ifka. klpra spot­
kała się 7. tak sympałycznem przyjęil ie iu 
u publiczności wysław iona liędzie jutro 
(poniedziałek) w y ją tk o w o  o godz. g-niej 
po .cenach o połow-ę zniżonych. Dyrekcja  
p ra g n ie  w  len sposób um oż liw ić  pozna 
nie tej operetk- łym, k tórzy  je j  dota.d 
nie widzieli .

„Noc przedślubna11, niesłychanie  w e ­
soła farsa, Juljana Krzewińskiego, której 
premj’ era zapow iedziana została na śro 
dę, 13. bm. stała się sensacją dnia dla 
szerokich kół  artystyczno-teatralnych i 
l icznych wie lbicie li  talentu ulubionego 
aktora-literata k tóry  cieszył się n ie zw y ­
kłą sympatją lwow sk ie j  publiczności je ­
szcze przed wojną, będąc podporą i o- 
zdobą naszej operetk i. Nad p rzygo tow a­
niem farsy  pracuje reżyser Dobrzański, 
od twarza jący  główną rolę w  sztuce, da­
jąc  w  niej areykom itzną  sylwetę slarca 
odmładzającego się pod wp ływ em  kura­
cji W oronow a .  G łówną rolę  kobiecą gra 
p. Dobrzańska. W  .innych rolach wystą­
pią pp. Petryk iew icz ,  Ruszkowski.  Kali­
nowski i Czaki.

★
TEATR  M A ŁY :

Niedzie la, 10. marca o godz. 3.30 „ D a ­
my i  I lu za ry11.

Niedziela , 10. marca o godz. 7.30 
„M urzyn  W arszawski

Poniedziałek , 11. marca o godz. 7.30 
„M urzyn  Warszaw-ski1 .

W to rek  12. marca o godz. 7.30 „M u ­
rzyn W arszaw sk i11

*
B IUR O  K O N C E R T O W E  M. TUERKA.

Poniedziałek. 11. marca ,Vcra  Schwarz 
Pr-imadonna opery  wiedeńskiej.  2126-3 

*
R EPER TUAR  K IN O TE A TR Ó W :

A P O L L O :  „N o c  miłosna skazańca11.
CH IM ERA: „K ur jc r  Carski11.
F A T A M O R G A N A :  Kob ieta  to grzi cli
G R AŻYNA. „M y  pierwsza brygada11.
CASINO : „Oaza miłości11.
COŁOSSEUM : „Mocaiz świata'1

!Jroczyst©ló dekoracji rolników
krzyżem zastygł.

(ĄLZESTNIKO.YI P P ,Z Y / \ W O  HF
■SZ V

(Od naszego k

W arszawa, 9. m arca.
W  dnia 10 m arca odbędzie się 

na Zam ku k ró lew sk im  w  W a rs za ­
w ie  w  obecności p. Prezyden ta  
ltzp liłe j uroczystość dekoracji ro l­
ników krzyżem zasługi. R oln icy  n - 
da.jąi y się w  tym  celu do W arszaw y  
body zaopatrzen i w  imienne za­
świadczenia w ydan e przez kance-

Z P L A T N Ą  r O P R ó /  DO Y\ A R -  
W Y . !
orespondenta.)

lar.jc cyw iln ą  P rezyden ta  R/.pliie.j. 
Z aśw iadczen ia  (e lad ą  u praw n ia ły  
okaz ic ie low i w ra z  z jedną  l’d%varzy 
szącą mu osobą do jednorazow  ego 
zupełn ie bezp łatnego p rze ja zdu  k o ­
le ja m i pań s lw ow cm i w  wagonach 
ld. 3. pociągu  osobowego,;,) i u i) p o ' 
spiesznego do W a rs za w y  i z pow iu  
ten

R Ó W N O C Z E Ś N IE  O PE R O M  A L A  

Bydgoszcz, w  marcu.
S łysze liśm y ju ż  o różnego* rodzą 

ju k radzieżach  i oszustwach, ale 
zeby dentystka okradała  p ac jen ­
tów, o lem  jeszcze się n ie słyszało.
A  jednak  fak t laki m ia ł m ie jsce i 
lo nie w  Paryżu  lub w  Londyn ie , 
ale w  Bydgoszczy.

D entystka R. m ajbea w łasne 
ate lier podczas zab iegów  lec zn i­
czych, kaza ła  s iedzieć pacjentce na 
krześle, op era cy jn ym  bez ruchu, / 
głową w  ty ł odrzuconą i z otwarte- 
nii ustami, sama zaś brała  toreb­
kę pacjen tk i, odda la ła  się do d ru " I 

-g iego pokoju  i łam  w yb ie ra ła  część 
pieniędzy,'*" k ładąc z pow rotem  lo" 
rełike na sw Ą jem  mi e j s c u .  R zecz na 
luralna. żc krad/.ież pacjen tka  m ifi

K O P E R N IK :  „Mia.sto cudów'
L E W :  „A d ju tan l"  (Zamach ma Cara).
L U N A :  „ W ie lka  parada (Big Paradę).
M A R Y S IE Ń K A :  „Miasto c u d ó w 1.
O AZA : ,.11'-. Daniszew11.
P A Ł A C E :  ..Oslatni monarcha11.
P A N :  . .Przedwiośnie11.
PASAŻ: „K ró l  dgiku.li stepów'' .
P R O M IE Ń :  ..Miłostki slndcii la11.
UC IEC H A :  „Bu rza " .

*
SENSACYJNY WIECZÓR EKSPERY­

MENTALNY,
Najwybitniejszy psycholog - ekspe­

rymentator, tjoSkulafjtjcy rozgłos świa­
towej sławy, LO-KITTAJ, którego fe­
nomenalne doświadczenia powszechny 
podziw wzbudziły, urzą.dza dwa w ie l­
kie w ieczory eksperymentalne w da­
wnym teatrze NOW OŚĆ! (C0L(i>fe,E- 
UM) W  SOBOTĘ, 9-GO f N IEDZIELĘ 
I0Ć;M ARCA 0 8.30 WIEC Z.

W  programig wykonane będą. zdumie 
waj%ce DOŚW IADCZENIA Z DZHA 
D ŻINY INDYJSKIEGO FAKIRYZM U, 
PRZEBIJANIA C IAŁA BEZ BOOT T 
U TR ATY  KRW I (na własnej ,0‘sóbićf, 
W YC ZU W AN IE  M YŚLI NA  ODLE­
GŁOŚĆ BEZ JAKIEGOKOLW IEK DO-1' 
TYKU, EKSPERYM ENTY JASNOW I­
DZENIA, JAK RÓ W NIEŻ N IEZM IER­
NIE CIEKAW E ..DOŚW IADCZENIA 
ZiGRY W YO B R AŹN I", w których oso­
by z publiczności przeniesione będą 
na jawie bez usypiania —  do najroz­
maitszych zakątków świata (Jndje, Ja- 
ponija, Ameryka), GDZIE PRZEŻYJĄ 
CUDOWNE PRZYGODY, PEŁNE NJ.E-,' 
SAMOWTTYCM W R AZeN . — Bilety 
na te wieczory, które wzbudziły we 
Lwowie duże-'zainteresowanie, są no 
nabycia u p, Scyfariha, ul. Akade­
micka.

s e n s a c y j n y  p r o g r a m .
SATYRA, HUMOR, ŚMIECH, pio- 

seAki, kupletv, tańce klasyczne i rao- 
tlne, gimnastyka akrobatyczna, -wszyst­
ko to dało codziennie kabaret „BEii-

3łfiONT'‘ przy ul. Kościuszki 1, telefon
8-41, z BP0N0WSKJ.M na czele. 16 
światuvvydh atrakcji przy zniżonych 
cenach.

Największy program kabaretowy 
,7e I>v. fftojie. -  • Początek o godz 10-tej.

SCaibarel i
3?Wafsżawas1
12 Z  i Ś  Ftye-o-ciiocSf i caZjf 

p r o g r a m  k a b a r e t o w y  

S i r e n e t t ą ,  Domańskśim  
i T riem  PJuiray na czeBe.

w o r e c  icgo. żo pewne braci w  o 
zbierające skin liii na budowę- swego d o ­
mu Lwowie, powołu je  się w le j  akcji 
na o,sqbę .1. E. Es. Arcj^biskupa Teodo- 
rowicz:? poda jem y <lo publicznej w ia ­
domości, że Ks. \rcybiskup ) budową 
tego rodzaju niema nic wspólnego. 2155

P .  W o jew o d a  lwowski —  z powodu 
przeszkód służbowych —  nic będzie  w 
poniedziałek, dnia 11 bm. p rzy jm ować 
ui laresenlów.

Nowo mianowany dyrektor naczelny 
„Polm inu11 inż. W o w k o n o w ic z ,  były  d y ­
rektor gazowni mirjski.sj w  Tarnowie ,  
znany chemik i specjalista w  sprawach 
gazowni obją ł już. urzędowanie. Były  dy.-,, 
rek ior  „P o lm in u 11 płk. inż. Bnerner AjjjS 
mianowany został prezesem Rady admi 
lustracyjnej „P o lm in u 11.

(.1 Komisja rozdzielcza Komiłctu W o ­
jewódzkiego jiomojiy doraźnej rozpoczę­
ła już swojić fdziała lność i poczuwa się 
do obow iązku z łożyć  sprawozdanie ze 
,s'w-ej działalności. Kom is ja  la  otrzymała 
do 8. marca włącznie 2.740 zł., a miano- 
w,i;ir z rachunku bieżącego Komiletu 
W o jcw ow .  w* M. K. O. sumę. 2.500 zł., re ­
sztę. .z o f ia r  bezpośrednich. Z sumy lej 
Komisja rozdzielcza wydała 2,710 zl. na 
wsparcia dla ubogich. W sparc ia  w y n o ­
siły od 10 do 20 złóąiależnie od warun­
ków. Zapomogi w-yplacano zapomocą 
przekazów  w kilkunastu wypadkach —• 
wypłacono zasiłek do raźny do rąk pn- 
lentów. Z pomocy- doraźnej korzystają 
ubogie rodziny, matki z dziećmi, ubogie 
wdowy, zredukowane osoby*, bezrobotna 
inteligencja, inwalidzi, ’ 1 szwaczki,  eme-

[riułystka okradała naejentow.
IM ZĘBY I — KIESZENIE
;.g la  zau w ażyć dop iero  po  wy jśi i u. 

Jedna z pacjen tek  nic m a jąc 
żadnej w ą tp liw ośc i żc zoslała okra 
dzioną pi zez dentystkę, udała  się 
do po lic ji,

S p rv ln v  funkc.jonarjusz p o lic ji 
w pad ł na d o ln y  pom ysł. P o le c ił on 
ow e j pani udać się do d cn U slk i, 
jednak zapisał sobie num ery ban k ­
notów , k tóre w zię ła  do torebki.

Po  wyjśc.iu pacjen tk i od den ­
tystki. w  torebce okazał się brak 
paru banknotów .

W ów czas  a jcn l udał sic do den­
tystki i p rzep row adził rew iz ję . Ban 
knoty  zosta ły  znalezione, a dentyst 
ka p rzyzn a ła  się do w in y . S p raw ą j 
oddano do sadu.

[ ry lk i . „ podań O żusilki impb wa coraz 
, więcej. W iele  Osób, k lć r r  Korzystały z 

I undus .ói\ Komisj.j rozdzie li  zej, kojv\ 
siały ) ó  m 11 icż poiucicy orgii n i / o w.ę ir j 
[irzcz mi;,sio, w komisarja laeli ,  a także 

I /, pomocy lowa.i*żyslw dobroczynnych.
Z. pomocy feo i i i lck i  kor/ysia ją v. szy\sćy 
b.jedni licz. różnicy iiarliilowo.ści i reli-gji. 
Dulki na cele komisji rozdziolczej i l\o- 
mileln należy składać w biurze ■
czcm Magis lrnlu lub m M. K. O. na i|i. 
chunck Komilclt i. I .wów, 1 0 . marna 
1020 r. Za Kom isje  rozdzie lczą: Ks. J)T. 
S/ydcIski

„T ydz ień  Dziecka1*. Dnia 6. bilogo 
In odbyło się Ukwidadyjnc jiosiedzcnie 
W o jew ód zk ie go  KoinfteUi ,, T y  godni a
Dziecka11 1\ K. O. D. w M’ojewództwic. 
puil przcwodai-clwcm pani Wojewódy.iny 
Zo l j i  hr. Gołucbowskie j,  na k lórcm o- 
glóśzóno następujący wynik  kasowy; 
Dochod z akcji  przeprowadzonej na te- 

1 renie całego W.o jewódzDya wynosił:  ze 
[ zbiórek ulicznyi-b i kwest 2.513.—  zł.,
I k lórc rozdzie lono pom iędzy miejscowe 
j injdy I uCjc opiekuńcze i docliod z iJujicez 
i i subwencji : 12.475.—  zł., klńre odpro­

wadzono do P. K. O. D. P o  lulzielcu u 
absoiulorjum skarbnikowi przez Komisję  
rewizyjni! dn.a 26. lutego hr. zakończo­
no akcję  „Tygodn ia  D z iecka '1 za r. lfl'23. 
K om dc1 wyraża ni.nejszem |ioi1ziękou - 
nie wszystkim sym patykom wspierają 

cym P. K, O. D. Za Komitet.  P rzew od n i­
czący: W o jew odz in a  Zo f ja  hr. Gotu- 
rhowska.

Zebranie rafineryj należących do Syn- 
dykalu K a f low ego  we Lw ow ie  rozpoczę 
ło się 8 bm. Obrady trwały  przez cały 
dzień. Debatowano nad sprawą mięsu;- j  
eznycb kontygentów j iroduk lów  i nad 
sprawą przygotowańia  się na wypadek 
jiowodzi Chodzi o zapewnienie konsu­
mentom [lokrycia zapo lrzebowania  ryn ­
kowego,, a szczególnie  e lcKtrowniom i 
glizownioiu, kousiimującyin  materjały  
jiędne. Dalszy ejąg obrad odbywał się w 
sobotę. Na porządku dziennym była 
sprawa eksportu para finy . '•

Polskie Towarz, Biologiczne. Z w y ­
czajne posiedzenie naukowe .Lw ow sk iego  
Oddziału Polsk-iego Tow arz .  B io log icz­
nego odbędzie  „si.ę w  poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 18-tej w  sali Instytutu 
geolog icznego ((ul. Długosza 8). Na po­
rządku dziennym re lera jy  własnych 
prąc naukowych członków: pp J. Dad- 
jeźii. M. Gcdroycia, W .  Hołobuta, W . 
Koskowskiego, P. Kubikowskiego  i L  
Ptaszka.

. (.-) Z  dżungli przesądów i wierzeń.
Na dochód T-wa . Slraż mogił  polskich 
boha lerów '1,, wygłosi p. .1. Ba.jsarowic.z 
dnia 11., 12. i 13. marca (poniedziałek, 
wtorek i środaL w  sali, Instytutu techno­
logicznego ul. Iloii larda.i.cykl w yk ładów  
p. 1. , / dżungli  p rzesądów i wierzeń
współczesnej ii i le ligencji1*. Cel odczytów, 
jak również osoba prelegenta, znanego 
badacza i znawcy 1. zw. z jawisk  ta jem ­
nych, winna zachęcić publiczność do jak 
najl icznie jszego przybycia.  W szystk ie  
wykłady będą ilustrowane przezrocza­
mi, i frapującomi doświadczeniami, prze 
prouadzonem i pod kontrolą publiczno 
soi. Poc-zątok każdocześnie  o godz. ękĄfdo 

pr-meji wierz.
Z Ligi Pomocy przemysłowej, Z p o ­

w odów  nieprzew idz ianych P rezyd jum  
Ligi zawiadamia cz łonków  o odroczeniu
XII. Ogólnego Nadzw. Z jazdu z dnia 10. 
marca na termin podać,,.się m a jący  we 
właściwym czasie. Dowodem pow.kżnego 

za in te resow an ia  społeczeństwa jest 
wzrost l iczby cz łonków w  r. b. z 29 
A l  500.

Maudoliniscd U w aga! W  związku z 
wczorajszą notalką zawiadamia 1 się, że 
według ułożonego przez Wykonawczy, 
Komitet programu na- dzień 19. marca 
lir W dniu Imienóti Pana Marszałka P i ł ­
sudskiego, ma, być odegrany h i  ga lowem 
przedstawieniu w  Tea trze  W ie lk im  „ P o ­
lonez Marszalka P iłsudskiego1

W  tym celu zaprasza si£ tą drogą {£ 
braku czasu) wszystkie  bezwzględnie 
lwowskie  zespoły mandolinowe, jak i 
wogótc wszystkie  Panje j  Panów  grają­
cych na mandolinie^ mandoli,  gitarze i 
berdzic. z instrumentami na dzień; 13. 
marca br.' o 4.30 godz do gmachu T ea ­
lru W ie lk iego .  TU. piętro, celem prze­
prowadzenia potrzebnych prób. Zespół 
ma liczyć do 300 grających. K ierow n ic ­
two obejm ie  sam autor Inż. Maleczck 
Stanisław.

Pamiętnik T. Zjazdu Bibljotekarzy  
Polskich we L w o w ie  (odbytego od 26. do 
29 maja 1928 r.), opracowany przez p. 
Jana Bronisława Richtera po jaw ił  się w 
handlu księgarskim. P rzy  końcu Pam ięt­
nika zamieszczono spis 252 uczestników,
146 hosp.itantów- j  27 gości zeszłorocz­
nego zjazdu Skład g łówny w Kole  Zw.
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B ib l jo teka rzy  Polsk. we L w ow ie ,  ul. Os­
solińskich 1. 2 (Ossolineum),

W y d z ia ł  Polsk iego  T ow .  Praw niczego  
zaw iadam ia  cz łonków, żc W a ln e  Z g r o ­
madzenie  odbe£dzie się we  wtorek, dnia 
20. marca 1929 r. o godz. f8  i y? w  lo ­
kalu Tow arzys tw a  p rzy  ul. M ick iew icza 
1. 5 a I. p.

Zarząd Powsz. wyk ładów  Un iw ersy­
teckich donosi,, zc nowa serja wyk ładów  
pt.df,Faust Goethego" pro-wadzona przez 
P ro f .  D ra  Zdz. Żygalskiego, rozpocznie 
się 11. bm. o 19 tej wykładem  p. t. „ Z a ­
danie —  Na jdawn ie jsza  literatura tau- 
stowska Na  serję tą z łoży  sią sześć w y ­
k ładów, które odbywać sią będą w  sali 
Kopernika,, Urifiw., ul. M arszałkowska 1, 
I. p.

Ze „Sceny G wiazdy11. Dziś, w  n ie ­
dzielę, tj. 10 bm. ruchliwy zespół „Sce ­
ny G w iazdy "  p rzygo tow u je  wystawien ie 
s ty lowe j kumedji w  3 aktach Edmunda 
RoManda p. t. Rom antyczn i"  w  tłum a­
czeniu Leo  Belmonta. Od dłuższego już 
czasu trwające  próby, oraz udział w  
przedstawieniu wy trawnych  sil am ator­
skich dają  ręko jm ię  spędzenia miłego 
w ieczoru  w  sali Stow. „G w ia zd y " ,  p rzy  
ul. Franciszkańskie j 1. 7. I lustracja m u­
zyczna spoczywa w  rękach prof.  K a z i ­
mierza Abratowskiego. Początek  o godz. 
7. wieczór.

(.) W  okresie największego braku o- 
palu z powodu utrudnionego dowozu, a 
n^wet powstrzym an ia  ruchu kole jowego , 
M iejski Zakład  Ap row izacy jn y  otrzymał 
3.ii80 ton węglą, z czego szpitalom, szko 
łom ochronkom  i instytucjom społecz­
nym  wydano  1386 ton, resztę zaś roz- 
sprzedano w  detajl icznej sprzedaży kon 
sumentom obdzielając węg lem  przeszło
9.000 osób

(.) N a  miejską targowicę centralną 
spędzono od  dnia 2. do 9 bm. 48 wołów, 
22 buhaji , 426 krów, 14 sztuk ja łownika, 
811 cieląt. Kon i spędzono na targ 145. 
Ceny takie same, jak  w  poprzednim  ty 
godniu.

(— ) W iększe włamania. Nieznani 
sprawcy włamali  się wczora j  do m ie ­
szkania L eon a  Grossmana, p rzy  ul. So 
bieskiego 6, gdzie  skradli fu tro  wartości 
4.500 zl. —  Na szkodę właściciela restau­
racj i  D aw ida  Lachsa, zamieszkałego 
p rzy  ul. Żółkiewskie j 18, skradziono 
wczora j  spirytus w  butelkach wartości 
1000 zł

(— ; Zabłąkana kula w  sypialni. H er ­
man Roth, zam. przy  ul. Sykstuskiej 9, 
zaw iadom ił  polic ję , że jakiś n ieznany 
sprawca strzeli ł na ulicy  z rewolweru, «  
kula po  stłuczeniu s zyby  w  oknie, d o ­
stała sią do jego sypialni, na szczęście 
n ikogo  nie raniąc.

(— ) Jeszcze ofiara oszustów ulicz­
nych. Niiema praw ie  dnia we Lw ow ie ,  by 
oszuści uliczni nie znaleźli  sobie o fiary,  
Którą po swojemu potraf ią  obedrzeć  ze 
skóry. W cz o ra j  znowu do Jana Sucha, 
zamieszkałego stale w  Iwon iczu  p rzystą­
pił  i a ul. D o ja zdow e j  jak iś  osobnik i 
zao fe rowa ł  mu na sprzedaż 2 srebrne 
obrączki, k tóre Such kupił i zapłaci! 
65 ił. P o  zniknięciu owego  osobnika 
Such przekonał się, że padł o f ia rą  o- 
szusfwa i wówczas  zgłosił  się na polic ji

(— .) Ci będą mieli tłuste święta... 
W czo ra j  nieznani sprawcy włamali  się 
do sklenu wędlin  Koz łowsk iego, p rzy  ul. 
S łodowej 1 i skradli 11 szynek, oraz dwa 
połc ie  słoniny.

(— ) Adwokatowi w  sądzie skradzio­
no czapkę. W cz o ra j  w  czasie ro zp rawy 
w  sądzfe pow ia tow ym  karnym przy  ul. 
Batorego skradziono adw. dr. Głuszkie- 
w iczow i czapkę lu irzaną  wartości 80 zł.

I— ) Ucieezka z domu. Z domu rodz i ­
cie lskiego wyda li ł  się wczora j 13-to 
letni Bronis ław Fcdyńko. Zawiadom iona 
p o l ic ja  zarządz iła  za n im  poszukiwania. o--

.jNa harmonję dla iślepej M inki".
Znanr doskonale Publiczności I w o m  
skiej ko lporterka muzykantka „ślepa 
M in k a "  znalazła się obecnile w  kłopotli-  
w em  położeniu, m ianow ic ie  wskutek 
mrozu r.niszczyła się j e j  zupełnie har- 
monja  jedyne  źródło zarobkoM-anin. K o ­
szta nowe j  harm onji  wyniosą conajmniej 
100 zł. W o bec  tego rozpisujemy- składkę 
na tę biedaczkę, k tóra w  całej pełni za ­
sługuje na poparcie. Datki przy jmuje  
Administracja  „N a  harm onję  dla n iew i­
dom e j" .  '

 o -

W e s o ł a  w ia d o m o ś ć  dla miłośniczek 
i miłośników chlubnie znanego ze 
swego cudownego działania kremu do 
twarzy i rąk K W IA T  ŚNIEŻNY, który 
obecnie na międzynarodowej wystawie 
w  Paryżu został odznaczony najwyż­
szą nagrodą i złotym medalem za

Osobliwe dziwactwa natury.
Ź R Ó D ŁA  G A Z U  W  P E N S Y L W A N J I.

N ow y  Jork w  marcu.
(y )  Źródła gazu w  P cn sjlw an ji 

mają wszechświatową sławę, lecz 
pomimo lo bliższe szczegóły o nieb 
są naogół nieznane. Oto kilka d e ­
tali, które zapoznają naszych czy­
telników z temi dziwam i natury.

Najobfitsze źródła znajdują się 
w  hrabstwie Buttler w  Rurus od ­
dalonym  o 30 m il od Pitsburga. Je 
dne źródła od drugich oddalone są 
mniej więcej na odległość pół mili. 
W ydzie la jący  się gaz jest odprowa  
dzany do fabryk w  Pitsburgu.

Najgłębsze ze źródeł posiadajn. 
1600 m etrów głębokości.

Źródło w  Delam eler było z po- 
czątKu szybem naftowym , ktury do 
starczał 1600 litrów  ropy dziennie. 
Po pogłębieniu zaczął się wydzielać  
gaz pod wiclkicm  ciśnieniem.

Miejscowość, gdzie tc źródła się 
znajdują jest ogromną doliną olo

czoną wysokiem i górami.
M nóslwo rurociągów odprow a­

dza gaz w  różnych kierunkach. Jed 
ue doprowadzają gaz wprost do 
motorów, które dziętd ciśnieniu ga 
zu, posiadają dużą siłę obi ulową. 
Jeżeli zapalić strumień gazu w y ­
dzielający się z rury to powstaje  
płomień kolosalnej długości. Inne 
rurociągi doprowadzają gaz do pa­
lenisk wielkich pieców w  Pitsbur­
gu. O dwadzieścia m etrów dalej 
znajduje się źródło głównego od­
p ływ u  gazów. Słup ognia na 40 
stóp wysoki tryska z 3 calowej ru ­
ry z hukiem, od którego drżą oko­
liczne wzgórza. Z iem ia jest spalo­
na w  promieniu 60 stóp, lecz dalej 
roślinność jest tak obfita i silna, ż.c 
w ydaje  sic, iż panuje tam wieoziic 
lato. Podczas cichych nocy huk jilo 
mieni słychać na przestrzeui 15 
mil

Nowa Zuzanna Lanpen.
JE ST  N IĄ  P A N N A  A N E T . GÓRKA Z N A N E G O  P O W IE Ś C IO P 1 S A -  

R ZA , K L A U D J  U S Z A  A N E T A .

Paryż, w  marcu. 
( - )  Francuskie kola sportowe 

m ają obecnie nadzieję, że odkryto 
drugą Zuzannę Lcnglen. Jest nią 
panna Anet, córka byłego szampio 
na tennisowego Francji, znanego 
Jilcrala i powicściopisarzaę* K lau - 
djusza Aneta

P. Anet mimo wysokiej kultury  
iimjrsłowcj i gorliwej pracy lilerac 
kie.j zajm ował sio również zawsze 
sportem i w  licznych jego gałę­
ziach

doszedł do mistrzostwa.
Najw iększą jednak jego namięl.uoś

cią by ł zawsze tennis, a to zam iło­
wanie przekazał swej jedynej cór­
ce, która juz obecnie posiada ba r­
dzo wysoką „klasę" gry.

Naw iasem  należy stwierdzić, zc 
również boska Zuzanna zawdzięcza 
wiele swem u ojcu, który był jej 
nauczycielem i przewodnikiem  w  
dziedzinie tennisa. Jak wiadom o —  
papa Łenglcn ogłosił niedawno  

interesu jącą książkę o swe i 
córce,

która rozeszła się we F rancj. w  ty­
siącach egzemplarzy, budząc w ie l­
kie zaciekawienie.

szlachetną jakość. Krem ten został 
obecnie wypuszczony na rynek w tu­
bach ekonomicznych podwóinei w ie l­
kości i jest już wszędzie do nabycia.
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Z  kraju.
W ilk i  w  Radomskiem. W  kilku mie j 

scowościach powiatu radomskiego p o ja ­
w i ły  się wilki.

Schronisko dla turystów na Jaw orzy ­
nie krynickiej'.  Na kon ferencji  Pol.  Tow . 
Tat.  „Besk id "  z udzia łem plk.S&UIrycha, 
pułk. Bobkowskiego  i całego zarządu 
„Besk idu " uchwalono wybudować na Ja­
worzyn ie  kryn ick ie j  w ie lk ie  schronisko 
turystyczne.

 o ——

Ze świata.
W ieś  zasypana przez górę. Donoszą 

z. Tyfl isu, w  pobliżu Zanzcgóry w  A r m e ­
nii  nastąpiło katastrofa lne osunięcie się 
z iemi. Część wsi Amardiban została za ­
sypana. Kilkunastu mieszkańców wsi 
zginęło.

Składki
Dla matki Obr. L w o w a :  Rościelccka 

zł 2____

GIEŁDY.
-o -----

G IEŁDA L W O W S K A .
Lwów  8. marca.

'Bank Hipoteczny 109, Gazy wsch. 31.50, 
at-Ao, Tesp. 35,' 35.6(1 25.76.

GIEŁDA ZBOROW A
Lwów 8. marca.

Większę obroty w owsie po cenach do- 
lychezasowycłi.

PoE-alem sytuacja, niezmieniona.
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się lwij 

dal, usposobienie oży wionę

■Owie-s malop. loco stacja -zała-dow. o.d 
28 do ?>:.!•

Jn.n-c kunsa niezmienione*
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

W arszawa 9- marca. (Tel. G. P.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 1.1S i Wwierca 5 prc. 
pożyczka dotarowa’ »3, 6 proc poży-czka
kom.-ersyjna 07, 5 proc- pozyozlka kolejo­
wa 1SBÓ 59, 10 proc. potyczka BĘej‘owa
103 i pól, 8 jfcroc. Listy zast.. dis. Gęsm K: 
94, 8 proc. Listy -zast. Banku Kolnogo 94, 
8 proc. Obłig. Berku Gosp. Kr -̂j. 94. :e sa 
ino 7 proc- 83 ,i ćwierć.

Waluty i dewizy Dolary 886 3/4, Bel­
gia 133.52, Londy.n 43-15, Nowy Jork 8-88, 
Paryż 34.74, Praga 2IS.33, (Szwajcaria 
lYd/MU Wiied-eń .134.93, W łochy 46.56 i' pól. 

G IE ŁD A ZU RYC H FKA.
Zurych 9. mar-ca. (Tel. G- P.) 'Paryż 

00.30 i -pół, Londyn 26.28 i pól, N- Jork 
5,30, Belgia 7(2.20, Wiochy 27.211 :. pól, IIisz 
ranja 76.90, Holandia 208x30, Berlwn 1123.86, 
Wiedeń 73.05. Sztokholm 1138.90, Oslo 
l® ł j5 , Kopenhaga (108.6O, Sofia 3.75 i  pół, 
Praga 1Ó.40, Warszawę 58.80, Budapeszt 
90*65, Biafogród 0 .1:2- 7jfe, Ateny 6.712, K op 
stajnty.nopol 2.66, Bukareszt 3.00, Heteimg- 
fofis 18.10, Buanos Aires 318 75.

G IEŁDA WIEDEŃSKA,
W iedeń  9. mrroa. (Teł. G. P.) Amster­

dam 284.56, Belgrad 1247 fi/8, BerKm 
'168.63, Bruksela 98j64, Budapeszt 128.88. 
Bukareszt 4.32 l/fi, Kopenhaga 180 30, Izom 
dyn 34-48 i ćwierć, Madryt 104.50, Me­
diolan 37131, N. Jork 710.ÓI5, Oste 180.40, 
Paryż 27.74, Praga 21.02’ 3/4, Sof ja 5.11.65, 
Sżtofchoilim 189.86, Warszawo. 70.03, Zu ­
rych 136.65, Amerykańskie 707.50, Szwaj­
carskie 136.3.0, Rpnfa lufowe O.OOP, Banlk- 
rercin 24.55, Bodemkr-ediit 108.80, Kredif- 
nnstailit 58.76, Kompas 16.80. Laendcrbank
31.60, -Merkury 21.85, 'Kolej póln 1446. 
Ozn-rni-o\vc-o £B3.50, Awsfir. Ko'l. państw. 
4-4.01, Kolej polu-d. 11.96, Alpiny 40.05, 
Krupp 1'1.50, Poldi Huette 194, Riina 
181 ljo , Zieleniewski 113 i pól, Fanko 5 i 
(wierć, Galicja 58-

GIEŁDA LO ND YŃSKA.
Londyn 9. marca. (Tel. G. P-) N . Jo-rŁ 

485-05, Holandia 12.11 i.ćwtgn^, JLarięja

124.34, Belgja 34.94 i pól, W iochy 92.70, 
Niemcy 20.44 3/4, Szwe.tca.rja 26.28 i pól 
Hiszpar.ja -33.01, Danja 18.20 5/8, Szwecja 
18.16 i pól, Norwegia 18 19 3/4, Po-rtugailja 
.108-25, Hefemgfoirś1 192.90, Praga 16-3.87, 
Wiedeń 34.53, Warszawa. 43.27.

G IE ŁD A  I  AHYSK.A,
PiAiyż 9. marca. (Ted. G. P-) Londyn 

18i4:,2i3, N. Jork 25-60 3/4, iBelgja 355.50, 
Ifejzipa-nja 375.7-5, 'Włochy 134.CK), Szwaj­
caria 492.60, -Danja 682.25, Hotla-ndia
1035.60, Norwegia 682.50, Szwecja 683 75. 
Praga 743*00, Rumunia 15.26 Niemcy 607.60 
Wiedeń 360.00.

O B R O TY  P R Y W aT N E .
L w ó w ,  9. marca. 

Tendencja spokojna. Obrót tylko w  
Dolarach. Kurs słabszy.

Dołar ameryk. 8.87.25— 8 87.75, dolar 
kanad. S.79.00- -8.80.00.

Kącik radjowg.
PR O G R AM  A U D YC J I R A D J O W Y C Ł  

Poniedziałek 11 marca 1929
Waraaawa (1,385) 15.50 Koncert z  płyt 

gramofonowych-, 17j55 Koncert muzyki lek­
kiej i tanecznej, 20.30 Transmisja kon­
certu z Katowic, 28.30 Transmisia muzyki 
tanecznej.

Kraków (314) 19 10 Lekcja języka fran­
cuskiego, 20.00 Transmisja hęinołu z W ie­
ży Marjackiej, 20.30 Transmisja koncertu 
wieczornego z Katowic, 2£ .30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Poznań (336) 17.55 Koncert popołudnio­
w y  poświęcony utworom Beethovena, 20.30 
Transmi da koncertu z Katowic.

Katow ice (416) 17.35 Koncert popular­
ny, ,00-30 Koncert wieczorny. W  programie 
Beefh-oven i Duorak, 28.30 Transm. muzy­
ki tanecznej.

W ilno  (455) 18.00 Koncert orkiestry
R-ozgl. Wit. pod dyr. Z. Dołęgi. 19.00 Mu 
zyka z płyt gramofonowych, 20.30 Trans­
misja koncertu z Katowic.

Fraęa (343) 30.00 Koncert orkiestry. 
,31.00 Radjokabaret. (Transmisja a Brna), 
212.20 Rrodu-kcje muzyczne.

Tuiuźa (383) 20-30 Koncert orkiestry. 
Aluzyika operowa, następnie muzyka woj­
skowa, 31.35 Solo skrzypcowe. Symfonia 
hiszpańska Lalo. Następnie muzyka tane­
czna.

Berlin (475) 20,00 Transmisja z Opery 
Miejskiej na Unter den Lindan: „Mona L.- 
aa“ , opera w  2 aktach Schiningsa.

Bruksela ('5.1.1.) 18.30 Koncert. Racjołria.
19.00 Płyty gramofonowe, 29.15 Koncert 
pośMuęcony twórczości Debussy‘ego.

W iedeń (519) 1600 Konceu kwartetu 
Siteing. Muzyka lekka, 20.05 Koncert wie- 

I deńskiej orkiestry manduLnistow 21.20 
\ Koncert Profesorów Akademu Muzycznej.

Monacnjum (536) 19.35 Ko.jcert symfo­
niczny monachijskiej enkicRry filha-me- 
niczne-j.

Budapeszt (564) 17.40 Piośni węgier 
sfcie j kapela cygańska. 20 30 Koncert po! 
ski. Trans-miąja z Konserwa t_,rjum. W  pro- 
firamio i h z !  .Pzifjzynan-owski i I l iży ck i

O G Ł C S lE N II i ,
POMOC LEKARSKA,

Specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetycznych

Dr. Henryk SPUND-FISCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) k linik  der­
matologicznych w  Berlinie, Pradze i W ie  
dniu, ordynuje  od 9— 1 i 3— 7, plac 
Marjacki 10/11 p 2-gie wejście  ul. Sobie­

skiego 2. Te ie f.  51— 08. 
Poczekalnie separatko we. 630-10

Specjalistka chor. skórn. i wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn

D r. F R 3 S C H -S / W I C K A
ordynuje  dla kob iet od 2--5, W a ło w a  11 

T e le fon  55— 20. 1390-4

O P E R A T O R
Docent Dr. Henryk Hils^outicz
ord. obecnie ul. Akademicka 28 4—ó

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. I. MUMD ”■
ordynuje cd S-1C, 2-8, w niedziela od
9-1. Lw ów , A S N Y K A  1. róg Piłsudskiego
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Spec, chor. skóra, wener. 1 '.osmełykl

Er. Roman Dolnicki
ord. 3— 6, ul. Głęboka 10. parter. 

Lam pa kwarcowa, diatermia. 1453

Specjalistka chorób skórnjeti w »ncryein. 
i kosmetyki

Dr, Laura Fullenbaum
b. sekund, k linik  wied. i Szpitala Państw, 
we L w o w ie  ord. od 12— 1 i 3 - 6  popol.

Słowackiego 3. 834

W  CH OROBACH  CH IRUR GICZNYCH  
I KOBIECYCH

Dr. Zygmuitł
b. długoletni operator chirurg, i g ineko­

log. k linik i we  W iedn iu , ord. 3— 5. 
L w ó w ,  Zybnk icw icza  5. T e l  70— 45. 
P IE R W S Z A  P O M O C W  N A G Ł Y C H  

W Y P A D K A C H .

B. Lekarz Szpitali Wiedeńskich

Dr. Mat
w chorobach chirurg, i kobiecych

przy jm u je  od 3— 5 
Instytut heljo-termo-eiektro leczniczy.

Lam pa  kwarcowa, Sollur, Diatermia, 
Faradyzacja ,  Galwanizacja, Masaże w i ­

bracy jne  itp.
Lw ów , Rutowskiego 10. 'telefon 51— 09.

1531

CH O RO BY W E N E R Y C Z N E  i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista D r  Frisch, W a ło w a  11, Tel. 
55— 20. ‘ 1913-2

CH OROBY skórne i zastarzałe wene­
ryczne leczy specjalista Dr. Mond- 
scheta, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30. Kosmetyka lekarska. N iezawodne 
leczenie ży laków . 2170-8

I N A U K A  1 W  _t_.nO w  A imi 
10 groszy za wyraz. 1

KTO PR A G N IE  U Z U P E Ł N IĆ  SW OJĄ  
W IEDZĘ , lub przygotować się do egza­
minu z 6-ciu klas gimn.. lub do matury 
gimnazjalnej, ewent, seminarjalnej,  n ie­
chaj się zapisze n.a zb io row e  lub kores­

pondencyjne kursy

W IE D Z A
istniejące od roku 192U, pod fachowem  
k ierownic twem  pro feso rów  szkół śred­
nich i mogące się wykazać  iieznemi 
świadectwami dziękczynnemi za skutecz­
ną pomoc w  nauce. Każdy, kto chce p ra ­
cować według naszych rad i wskazówek, 

osiągnie n iewątp liw ie  swój cel.
Kursy dzie lą się na kurs niższy, w 

zakresie 4-ch klas giunn.. średni (5— 6 
ki.) i wyższy (7— 8 ki.) i obe jmują 
wszelk ie  typy gimn. i semin. naucz.

Do dyspozyr j i  uczn iów (-nic) kursów, 
tak zb io rowego  jak  i korespondencyjne­
go, gabinet przyrodniczy i geograficzny.

Podczas egzaminu ko l lokw ja lnego  bę­
dą. ucznilowi korzystali z wycieczek geo­
graficznych, jaknteż z nauki czytania 
man.

Uczą ty lko  najwybitn ie jsze  siły f a ­
chowe szkói średnich krakowskich.

W p is y  przy jm uje  J wszelkich w y jaś ­
nień udziela Sekretarjat kursów w Kra­
k o w ie . ,ji. Studencka 14. I. p. 2065-3

Humor.

W  T E A T R Z E .

—  Może dobrodz ie jow i służyć lo r ­
netką?

—  Nie, raczej potrzebowałbym  —  
gerUkopuI »•* _

oZYTAM giosno po polsku, francusku, 
niemiecku. Zgłoszenia pod „L ek to r * .

2118 2

EMERYTOWANY kasjer ce lny poszukuje 
posady kasjera, inkasenta lub innej- 
Łaskawe zgłoszenia. W .  Śliwiński, 
L w ów ,  Łyczakow ska  61. 1972-10

1  ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
1  10 groszy za wyraz. DŁUGOLETNI rządca w  większych ma* 

jątkach z p ierwszorzędnem i re fe ren ­
cjami poszukuje z powodu parce low a­
nia fo lwarku, posadę z dniem t. kw ie t­
nia. Zgłoszenie: Margulies. b iuro dzien­
n ików, Podhajce.  1933

Z G U B IŁ E M  teczkę z dokumentami jadąc 
sankami, zastrzeżenia zrobione. Za ­
w iadom ić  za wynagrodzen iem  Macha- 
rowski,  Rutowskiego, Tel.  60— 16

'2177
I  KUPNO I SFRzEDA*
■  12 groszy za wyraz. 1

1  MATRYMONIALNE. 11
■  12 groszy za  wyraz. U K A M IE N IC A  I I .  p., ul. Potock iego, w o l ­

ne 1 pokoje,  wprost od właścicie la do 
sprzedania. Cena 10.500 dolarów. In ­
form ac je :  Szaiek, II ,  D om  Techn. 
godz, 11— 13, 2111-2

\
W D O W A  po urzędniku,, lat 45, gospo­

darna, posiadająca 3 p ok o jow e  miesz; 
k w y jd z ie  zamąż za człow ieka 
starszego na poważnem stanowisku. 
Zgłoszenia nic anon im owe pod „Ma- 
r ja *  do adm. „G aze ty  Poranne j" .

2093-2

G O T O W K Ą  płacę za  używane meble, 
antyki,  dywany, fortepiany, pianina 
itp., jąko teź  kompletne urządzenia 
mieszkań. Zgłoszenia z grzeczności 
p rzy jm uje :  f i rm a Markiew icz,  Rynek 
42, sklep korzenny. 2063-5

P A N N A  przystujna, posiadająca piękne 
mieszkanie, stałą, korzystną posadę, 
oraz hipotekę wartości 2 tysi/ęcy dolar, 
w y jdz ie  zamąż. Zgłoszenia pod „C z ło ­
w ie k "  do Administracji.  2135-2

K R Y N IC A ,  Biuro Neubauera, Kupno- 
sprzedaż will ,  parcel, d z ierżawa pen­
sjonatów. 1973-3

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyrai.

„M O N IU S ZK O *1, Z im orow icza  10. Teł. 
35— 54, poleca Fortep iany-P ian ina  w  
różnych cenach na dogodne spłaty. 
W y łączn e  zastępstwo św iatowe j sławy 
fab ryk i  Schweighofera . 2134-7

R E J O N O W I dostawcy gazet poszukiwa­
ni na p row iz ję .  Zarobek do 200 zł. 
miesięcznie. Zgłoszenia Tow .  „Ruch" ,  
ul. Z ie lona 6 II .  p. rano, 9— 1-szej.

2106-3
1  ROŻNE DONIESIENIA. 1  
■  10 groszy za wyra*. 1

CHCESZ O T R Z Y M A Ć  P O S A D Ę ?  Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne, p rofesora Sekułnwiczą, W arsza  
wa, Żórawin 42. Kursy wyucza ją  listo 
wil ie :  buchalterji , rachunkowości ku 
pieckiej,  korespondencji handlowej, 
stenografj i ,  nauki handlu, prawą, kali  
gra fj i ,  pisania na maszynach, towaro  
znawstwa, angie lskiego, francuskiego, 
niem ieckiego pisowni oraz gramatyk! 
polskiej.  W ażn e  d!a Ro ln ików : buchał- 
terja  ro ln icza  oraz nauka o wydajności 
gleby. Po  ukończeniu świadectwo. Żą­
dajc ie  prospektów. 1970-3

i

R Y C Z E K  JAN , 1891, P rzewrotne ,  unie­
ważn ia  zgubioną książeczkę wo jskową 
wydaną przez PK U .  Kościan. 2169

N A  R A T Y  obrazy  po  cenie go tów kow e j  
d la urzędn ików  Samosiejowa, L w ó w ,  
Ruska 18. 2125 2

D Z IE R Ż A W A  1200 m o rgó w  poszukuje j 
odbflorcę lub spólnika. Skomorowski, 
Chorążczyzna 27. L w ó w .  2147-3

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w o jskow ą  
P. K . U. Kałusz, W o l f  Fikslcr, W e ł-  
dzirz .  2157

R ÓŻNE maszyny do szycia okazy jn ie  
wysprzedaje  Kom isowy,  Piłsudskiego 
11. 1719 30

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  interes, p ok ó j  do 
śniadań, na prow inc j i  i restauracja 
do odstąpienia lub wydz ierżaw ien ia . 
Zgłoszenia pod „1000 do i . "  2124-2

A P T E K A  w  wjększem mieście powialo- 
wem poszukuje dobrze  poleconego ma 
gislra. W iadom ość  I l i lberg, L w ów  
Sykstuska 31. 2131-2

A B R A H A M  D A W I D  G L O G O W E R  unie­
ważnia zgubioną książeczkę w o jsko ­
wą, wydauą przez P K U .  L w ó w

2112-2

S Ł U Ż Ą C Y  7. dobrcmi rekomendacjami 
do o i i łu g j  domu i osobistej zaraz po- 
trzeDny. Zgłoszenia: Jan Madeyski,  
Parcliacz. 2150-4

P IA N IN O  i harmonium kupię zaraz, go ­
tów ką  płacę: Hanak, Piłsudskiego 21, 
I p. 1950-10lO O O  posad

da wiosna kw a l i f ik ow an ym  szo ferom  

S T A N IS Ł A W O W S K IE  K U R S A  SAM O  
C H O D O W E  W  S T A N IS Ł A W O W IE  

w  gmachu es ang. gimn, p rzy  nl, K i l iń ­
skiego 16.

dzięki specja lnym samochodom szkol­
nym  pat, (I. A. D.) i jedyn ym  szkolnym 
warslatom kształcą najlepszych s zo fe ­

rów .
Opłata 109 lub 180 zł. w  ratach tygod ­

n iowych.
Zam ie jscow ym  mieszkania od 15 zł. 

mi es.
P iszcie  o prospekty. 214(i

J A D A L N IE ,  Sypialnie, Salony b iurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska W y ­
stawa, L w ó w ,  plac Halick i 10. w  p o ­
dwórzu. 1929-6

ZA KO PAN i.  willa „Wiklorja“ na drodz«> 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
miarkowanych. 7256-2

S K L E P  k i l im ów  Borkowskie j ,  plac Ber­
nardyński 12, naprawia, czyści, s trzy­
że dyw any  perskie, smyrna, k i l im y  i 
d yw any  strzyżone prędko, solidnie, 
tanio. 2162

■  P O M A D Y  POSZUKIWANE. |
■  3 grosze za wyraz- I

D O  G E N E R A L N E G O  zastępstwa na P o l ­
skę (dział maszyn przemysłowych mar 
ka W iedeńska) poszukuje się spólnika 
fachowca z kapitałem. L is ty  pod „ F a ­
b ryka  W ied eńsk a "  do Administracji

2114
1000 do 2000 zł.

zapłaci za wyrob ien ie  odpow iedn ie j  p o ­
sady zarządcy dóbr z iemianin Polak, 

k tóry  stracił majątek  wskutek rewolucji  
bolszew ick ie j .  Zgłoszenia pod „R o ln ik "  

do „G azety  Poranne j" ,  2144-4

AG R O N O M  poszukuje d z ie rżawy od 200 
do 250 m orgów  w  pob liżu stacji k o le ­
jo w e j  z inwentarzem  lub bez od  1 ./IV. 
lub 15./IV. 1929, wprost od właścicie­
la. Zgłoszenia pod D iil lowa, L w ó w ,  ul. 
C łowa 7. 2115-2

ZECER  uczc iwy z sześcioletnią p rak ty ­
ką zecerską w  p ierwszorzędnych  za ­
kładach j  ukończoną niższą szkołą 
handlową po odbyciu służby w o js k o ­
we j poszukuje posady. Łaskawe  o fe r ­
ty z podaniem warunków  dc Ad m in i­
stracji pod y.Zecer-zamicjscowy".

2102 ,

S K O R Z Y S T A N IE  Z D O BR EJ O KAZJ I
przynosi majątek. Jeśli masz parę tysię­
cy złotych, skorzystaj ze sposobności 
zarobien ia bez trudu i ryzyka  25%  rocz­
nie i zgłoś się pisemnie pod „L w ó w -  
Zysh "  do Biura Ogłoszeń, L e g jo n ó w  1.

215ł

L O K A T O r tO W IE  baczność. Zam i * i  p od ­
w yżk i  kom ornego  zm iana ustawy wa­
l o r y z a c y jn i  przyniesie  państwu mi- 
Ijard złotych na rozbudowę. Szczegó­
łowy pro jekt zw ią zk ó w  w ierzycie l-  
skich poda nadzwycza jne  w y d a m *  
„G azety  Społecznej" L w ó w ,  Pełczyń- 
ska. 2143

IN S T Y T U T  Kosmetyczno - Fryz jersk i,  
Berty Thier, pi. T rybunalski 1, I. p. —
T ele fon  54— 86. Ostatnie nowości z za ­
kresu kosmetyki, ok łady odmładz., m a 
sęczki gorące p rzec iw  zmarszczkom, 
p rzypraw ian ie  sztucznych rzęs, farbo- - 
wanie  brwi na stałe, fa rbowan ie  w ło ­
sów  Henną, ondulacja w o d ra ,  na j­
nowsze fryzu ry ,  manicure. 2007

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  członków  
Spółdzielni „S z l i l ie rn ia  Szkła i Lu  
ster“  spółdzielnia z odp. udz. we  L w o ­
wie, ul. Franciszkańska 1. 12. odbę­
dzie  się dnia 27. marca 1929 o godz.
4 popołudniu. Porządek  dzienny: 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego wal 
nego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
Zarządu i Rady Nadzorczej z czyn 
ności i rachunków za r. 1928, oraz u- 
dz ie lenie tymże absolutorjum. 3) Z a ­
tw ierdzen ie  bilansu i  rozdz ia ł  zysku 
4) Sprawozdanie  z odbytej dnia 3./X 
1928 rewizja z ramienia  „Pow szecnne  
go Z w iązk u "  w e  L w ow ie ,  oraz p rzy ­
jęc ie  tegoż do wiadomości,  5) W n iosk i  
członków. Zarząd. 2145

Popieraj Przemysł R odz im y !
F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y Ę  

L w ó w  ul. Gródecka 2 b  
te le fon  Nr. 25— 76.

P ierw sza  k ra jo w i w y ­
tw órn ia  instrumentów mu 
zycznych zw raca  uwagą 
na swoje  p ierwszorzędna 
w y ro b y  pod  gw a ra n c j i  po 
cenach przystępnych na 
warunkach dogodnych. 

W sze lk ie  p rzyb o ry  do 
instrumentów, w e  w ie l ­
k im  w y bo rze  stale n i  
składzie . P r zy jm u je  in ­

strumenty do nap raw y i przeróbkf-
2165 5

Sprzedaż m dogodne spłaty!!
Maszyny

do szyciafimutosr 
Rowery
Wirdi.ri

mleczne
I części sKłatiowa tychłe.

Przybora do krawietzitny i robót r«anv<b

Własny warjtat napraw
fileksander laliron ia>

Spółka z ogr. odpow.

Lwów, ul. Watowa 11 a.

Ha

9

PR ZYJD Ź OSOBIŚCIE
albo nadeśli j  charakter pi­
sma, zakomunikuj imię, rok  
mnesiąc urodzenia, o tr z y ­
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznacze­
nia. Nadesłać zł. 2.—  (można znaczkj 
pocztowe). W arszawa ,  psyctm-grafulog 
Szyller-Szkolfl ik , Now ow ie jska  32., Re-.

dakc ja  „Ś w it " .  2160-15

zajotęw'R§ M E B L E  toyyiłiyhi
wszblkiego rodzaju sprzedaje Każdemu 
b e z  p o r ę c z y c i e l a  także na prowincję

F A  U  E T A  UŻZ
F A B R Y K A  M E B L I
Luidui, Hrasichlch 18 a, IGI. 52-48.31-89.
'• 1

Zakładam y wszędzie O D D ZIA ŁY  
i szukamy

Osób lub firm
bez względu na zawód  i miejsce żarnie- 
szkania. W iadom ośc i  fachowe, kaDital 
i składy zbyteczne. M iesięczny dochó^ 
z łatwością 635 do 1060 złotych. Ofertyi 
wnosić natychmiast nod: „EXISTEN!ię
5580“  an A L A  Haasensteir &  Vogler, 

Fraukfurt ara Main. (Deutschland).
212*
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\ wax) i

x  Najlepszy
x  ws^m m  zegarek szwajcarski

\ Precyzyjny! Eleyanckil

Miasto C h o d o r ó w  o y k s zą

K O N K U R S
na budowę Fic klrownt- kosztem Gm-iny. —  P lan y  budowy e lektrowni sporządzn- 
ne przez Pro fesora  Sokolniekiego m ożna przeglądnąć w  Urzędzie  gminnym.

Zw ierzchność  gminna zastrzega sobie prawo wolnego wyboru  ofer l ,  lub 
uieprzyjęr.jja żadnej z nieh bez jak ichko lw iek  odszkodowań na rzecz ofćren- 
Ińw, oraz zastrzega sobie zbadania wniesionych o fert  przesfc urzędowego eks- 
perla.

O fer ty  n a leży *w nos ić  do dnia 15-go jEwiel n ca 1920 r 

Chodorów, dnia (>. marca 1929 r
Naczeln ik Gminy:

21ó! P i p o m  W an a lo w ie z  w. r.

^ M a g is t r a t  Ko omyi ^
L. 4189/29. K ołom yja, dnia 2 m arca 1929 r.

M agistrat m. Kofom yi rozpisuje niniejszym

p o n o w n y KO-iMKURS
na dwie posady referendarskie w  ¥111 grupie upo­

sażenia urzędników  "jeńsiwowych,
W A R U N K I

1) N ieprzekroczony 40-ty rok ż .c ia ,
2) O byw ate lstw o  Polskie,
d) Ukończone studta praw nicze na jednej z W szechn ic  P ań ­

stw a Polsk iego zakończone wszystkiem i przepisa .em i e g ­
zam inam i,

4) Przynajm niej jednoroczna praktyka p rzy  W ład zach  poli­
tycznej adm inistracji pnń -tw ow ej lub W ładzach  sam orzą­
dowych,

5) Curriculum  vitae w łasnoręczn ie napisane,
6) N ieskazitelna przeszłość.

Posada nadaną zostanie p row izo ryczn e , poczem  po roku
zadow ala jące j s łu żoy  może nastąpić stabilizacja na za jm ow a­
nej posadzie.

Podan ia  u dokum entowane  
M ag is ira lu  m. Kołom yi do dnia

V
I wnosić należy  do Prezydjum  

1. m aja 1929 r.
Burm istrz: L3al£cki. J

Kuidsnru bez porąki “W
sprzeda | A  UL. SOBIESKIEGO U  
tiima „ I . r .1  Telet. Nr 4b-3b

e r  m f b l e
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁ ĄTV>

L
W  aomacb pieczy mieszkaniowej Za ­

kładu U. P . U., położonych we  L w o w ie  
przy ul. Stryjskicj (naprzeciw bocznego 
wejśr ia do parku Kil.) zawierających są 
m.cszkań, są do wynajęcia od 1, mają 
1929 r. dwa sklepy z ubikacjami tnic- 
szknliiemi.

Oferty z wyszczególn ieniem przezna­
czenia sklepu i o fe rowanego  czynszu, 
wnosić do Zakładu U. JB. U . Lw ów , ul. 
Piekarska I A, do 18 marca hr, włącznie.

Zakład U . P. U. Lwów .
2057-2

ZtirtM-dziecku, 
radość-milce

zapew niają

PUOER i MYDŁO 
RŁ 3E SZGFMANA

7 ł  
1  ■ lód
P raw dz iw y  pszczelny z własnych pasiek 
Karpacki na grypę, kaszel, płuca i serce 
do naczynia (i zł. za 1 kg., z naczyniem 
7 zł. za 1 kg. L ipow y,  akac jow y  na żołą- 
dek do naczynia 4 zł. za 1 kg., z naczy­
niem 5 zl. za 1 kg. Podolsk i breczany do 
p ieczywa do naczyniit '3 łzł.  za 1 kg., z na­
czyniem 4 zł. za 1 kg.
Miód w  tubkach po 1 zł. —  Nowość 

Pierniki na miodzie i żółtkach 
„PSZCZO ŁA11 

Spółdzielnia Pszczelarzy, Lwów, ul. Ko­
pernika 1.. 20 w  podwórzu na lewo, T. 
piętro. Skiep otwarty  od 9— 1-ej, 3— 7-ej.

GPzr^r
wysyłam pocztą za zaliczką franco, lad 
nc wybrane  (najmnie j 5 kg.) po 20 zł. za 
1 kg., tak samb: powidła śl iwkow e z cu­
krem w hcaztiik u h 5 kg. za 12 zl., 
bryndza prawdziw ie  ,owcza w beczułkach 
5' kg. za 15 zł., orzechy włoskie, pap ie­
rówki w  woreczkach 5 kg. za 18 f irma 
M E N D E L  STOM M Ę lt, Kosów- k. Kolo.

myji, ( i i  07-10

Najrozmaitsze  pantofle i papuczc poleca 
i wykonu je  na zamówienia

FABfrfM PAN fOFLS
L w ów .  ul. W ron ow sk a  4.

(boczna Kopernika) lek-fon 59-88.

m
i  liilZECli 
PMHE3

~ | Ifi 8-th M U B M S t  Tłl |°
FRUICH OWSMIE i R1ĘSHIE, —  UBRAMEA GCTOU/E i flfl IfilARE 

Z NAJLEPSZYM BIELSKICH niATERJAŁQU.F polaca

A U M Lwfliu, Pas. iiMsciraK R A JO W Y  -  
sK Ł A D  OD 1EŻY I
Uwaga na firmę LANG. sp na piętrze, na
p zapiw składa f-irh Mikohischa. Udz elam y równ:eż  

ulg FT. Urzędnikom i  prowincji.

Sukna, Kam garny, Koce, Kotary, 
Płótna, flhuwie. -  Gotowa i Jo  

m iary Odzież mę­
ską, damska i flia 

księży noieta na spłaty:

„ R U 0 Q H # T  lwów, Rvnek 43. 
Tel. 15 70-

PROlHENADA NA ZA M ARZNIF,TYM RENIE.

Potrzebny 
samriijeiirr kierows* 
b itó w  w Tarnopolu.

obznajomiony z konsłrukcjami żelazo- 
hetonowemi ii robolam i instalacyjnymi. 
Zgłoszenia z referencjami i warunkami 
pod „ Tarnopol1' w  Administracji „Ga- 
zely Porannej11 w r Lwowie. 2171

KKZHf HO SiSdRlB

(jp ) Tegoroczna niebywale ostra 
zima, obok katastrofalnych skutków 
dla ludności, stworzyła również nie­
spodzianki i efekty, które będą. -zapi­
sane w  rocznikach ku zdumieniu po- 
lomnych. Jednym z takich n iezw y­
kłych efektów było pokrycie Renu w 
Palatynacie grubą jednolitą talią lo­
dową, co jest wypadkiem tak nadzwy­
czajnym, że niema sobie równego w

historii. Zamarzniecie Renu. uniemożlf, 
wiło kom unikacie okrętową, natomiast 
poląpzylo oba brzegi naturalnym mo­
stem, otwierając w  ten sposób nad­
brzeżnym mieszkańcom niezwykła 
promenadę zimową.

Rycina nasza przedstawia tę nie­
zwykłą scenerię. Zdjęcie jasiti dokona­
ne w  pobliżu miasta Caup.

Te l
2 8 -7 0

n ow e  i u ż y w a ­
ne od

Z |  4 5 0
C yk losty le  rota­
cy jn e  i płask e 

M A S Z Y N Y  
do rachowania.

W arsta t reperacy jny .

JU U A M  ŁOM A G A
L w ó w , S ienkiew icza  9.

O B W IE SZC ZE N IE .
Zawiadamiamy, że dnia 18. marca 

1929 r. w  lokalu naszego likwidatora 
W o l fa  Grafa w  Krystynopolu odbędzie  
się z wo lne j ręki sprzedaż naszych dotąd 
nieściągalnych więrzytę lnośtś intabulo 
wanych | nie intabulowanych w myśl 
uchwały wa lnego  zgromadzenia z dnia 
3, "czerwca 192$; —  Szczegó łowy wykaz 
tych wierzytc ln. przeglądnąć można co ­
dziennie w  godz. 11 — 14 w lokalu wyż 
wymienionym.

Ręczym y za istotnie. j e d n a k o w o '  ójl* 
za Sciągalnołe  mających s-ię sprzedać 
wierzytelności. —  Cćna wywoławcza  
800 zł

Nabywca otrzyma od nas odpow ie ­
dnie dokumenty, umożliw ia jące  mu d o ­
chodzenie nabylyeh pretensyj.

Krystynopol,  dnia 1. marca 1929.
W  l ikw idac ji:

Kasa Zaliczkowa w Krystynopolu.
Asrie l Lempart,  W o l f  Graf.

CENT OGŁOSZENI 
Za wiersz l-szpnltowy mH.lmotro- ’-  

(szer. 80 iniu.) ogłoszenia zwykle za tek- 
sten, 15 gr., zi wiersz 1.szpalt, milime­
trowy (szer. 00 mm.) nadestare 40 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (sacr 
00 mm.) po kronice 45 g r , za wieraa 1- 
tcpaK. milimetrowy (szer. 80 inm.) *  
(rlotcie (kronika, repertnar) 55 gr.,

wlers* 1-szmłl. milimetrowy frzer. 00 
mm.) w nrtyknlach 100 gr., za wiersz J 
szpalt. mńlmctrowy (szer. 60 mm.) m. 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę 
oia za słowo 10 gr„ kopno 1 sprzedał aa 
iłowo 12 g r , matrymonialne, koresnon 
deneje I prywatne za słowo 12 g r ,  dla 
pokrzebnjącyeh pracy .ub posady 5 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyłka aa

eolówkę, C aU  strona ogłoszeniowa Sun 
zl., cola strona tekstowa 690 zl. eati, 
*trona pod nagłówkiem (l-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 p.-oe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrziżonem  
ogłoszenia osobno stojące 1 bez nomem  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
eriulnoWj druk ule przyłmujem j. Porl a 

przekazów nie bonlflknjemy. — Cwzga

Kolumny ogłoszeniowe są podzlelon- - 
8 Ismófc (szpalt,) tekstowe na 4 
I szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:
Z dostawą na mie jsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 6 50
Bez dostawy . , „ . z ł .  6,—
Za granicę . zt. 9 —

Z drukarni Spótld .Wydawniczej GRODKI i SPÓŁKA, pod zer z. J, Płockiego we L a  awie Odp. Red. STEFA N  K k ZYZA1\OVy s K1,


